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Bilans pierwszego roku 


Kraków, 6. września 

(Th.) Rok pierwszy życia Agencji rozszerzo” 
nej minął, — można już zrobić pierwszy bilans. 

Słowo płerwsze. jakie się narzuca. jest. natu- 
ralnie, że rok ten był nieszczęśliwy. bardzo 
nieszczęśliwy. Jedno po drugiem przyszły cięż 
kie uderzenia surowego losu i złych ludzi: 
umarł Marshall, promotor rozszerzonei Agen 
cji i jedyny wśród swojej grupy człowiek o sze 
rokim rozmachu i dużem politycznem doświad 
czeniu. Przyszły niemal nazajutrz po uroczvsto 
ściach zurvchskich straszliwe zdarzenia nele- 
stvyńskie. Post hoc — pronter hoc: „Po nich“, 
a może i „z powodu nich“. Istotnie — nie moż- 
na odpędzić mvśŚl. że Mufti i iega Ilndz'e dosta 
l: napadu szału i wściekłości właśnie na 
widak rozszerzenia Acencii. które im sie wy- 
dało jako zapowiedź deszczu zlota. a tem sa- 
mem i niesłychanie wzmożonei siły sjonistów. 
Czy to można abliczyć. co się w tak nawnpół 
dzikiej. nawpół przechytrzonei głowie dzieie— 
jak ona łaczy zdarzenia i iakie z nich wyciaga 
wnioski. Stvszel tam. że tu wieżdża na dum 
vrm rumaku sam król giełdy z Wallstreet, Ta 
ki chrtry Mufti odrazu sobie mówi: aha idą 
te wielkie pienładze, które wszystko potrafią 
zrobić. i to w naiszybszem tempie. Możeby nie 
od rzecz” dla pewności wyrżnać przedtem Žv- 
dów. Jeśli już innego z tego nie bedzie rezulta- 


tu. to przynaimniei ta pociecha. że panowie. ma . 


gmet amerykańscy ulekną się i odskoczą. 

Otóż do bilansu trzehą odrazu i na pierw 
szem miejscu wstawić tę dużą aktywną pozy- 
cie: Magnąci amerykańscy wytrwali! 


Jeżeli - 


Mufti spekrlówał na ich tchórzostwo, ta Sie sro- | 


dze pomvlł: oni tchórzami nie są. Nie odsko- 
czyli. tylko raczei wzmocnili w duszy decy: 
zie. doprowadzenia dzieła odbudowy do końca. 
Ta niechai będzie na ich chwałę, nie bez sa” 
tysfakcii z naszei strony, powiedziane. W tem 
się jednak wyraża Ogromna siłą porywająca 
ideału sionistvycznego, od którego się nie ucie- 
ka gdy sie już ra? człowiek nim przeiał. 
Teraz iednak dalsze pietrzenie się trudności, 
które. zdaje się, pozostale w pewnym zwiazku 
przyczynowym z nrzybyciem tych „maznatów 
z Wallstreet". Można przynajmniej podelrze 
wać, że newna część niecheci | nieżvczliwości, 
Jaka sie zbudziła w lordzie Passfieldzie przeciw 
Sjonizmowi ma swoje Źródło w nieufności tego 
socialistycznego teoretvka do kanitalizmu. Idzie 
duży płeniądz. powiedziała sobie nie hardzo 
'praktyczna głowa starego Sidneya Webba, 
idzie na biednego Araba. — czyż nie jest moim 
„socjalistycznym obowiazkiem. bronić tego bez” 
bronnego biedaka? Może być, że się w ten spo 
sób lordowi Passfieldowi przypisuje zbyt dużo 
głębszego myślenia, Może być, że jego działa” 
'nie nieskoordynowane jakle okazywał od pier 
wszej chwili wybuchu niepokojów arabskich. ra- 
czej wywodzł słę z tego faktu. że on istotnie 
zgubił się wtym nmawale zdarzeń. Przecież zbvt 
mało jest on zaprawiony do praktvcznern "ze 
dzenia, że nie mógł znaleźć wyjścia z tej fali 


nacierających na niego żądań z obu stron. Mo- 
że stąd, i tylko stąd, przyszło, Że 'naczei mó” 
wił a inaczej działał, a nawet słowa z dnia na 
dzień zmieniał i uległ wpływom ludzi ze swego 


otoczenia, którzy więcej się znają na sztuce ; 


balansowania. To iest bardzo możliwe. A jednak 


zupełnie nie jest wykluczonem, że stary Sidney : 


*Vcbb uląkł się kapitalistów i kapitału. 

O ile to przypuszczenie jest słuszne, o ile 
przynajmniej wolno przypuścić, że gdzieś poni” 
żej progu Świadomości ten widok madciągają” 
cych magnatów nastroił nieprzyjaźnie dła sjo“ 
nizmu. to. rzecz jasna, należy notować jedną 
bierną pozycję w pierwszym rocznym bilansie 
rozszerzonej Agency. To znaczyłoby, że ona 
nam, oczywista, bez zawinienia, przyniosła nie- 
małą szkodę. ; 

Ale właśn.ć w tym związku przychodzi nam 
zapisać narbardzej dla nas bierną pozycję. 
miarewicie rę. że — magnaci nie nad.iągali 
wcaie. Czekaliśmy istotnie z utęsknieniem na 
ten wielki kąpitalizm, który do nas miał przyjść 
na wysokin i dumnym rumaku, ale on się ja- 
koś — spóźnił, czy tam gdzieś wogóle zaspał 
połączenie. Dla nas iest to smutne. że xe do- 
staliśmy pieniędzy, jakicii oczekiwaliśmy od 
naszych niesjenistycznych spółluików. 

Natualn:s — to należy tak zrozumieć, że li- 
czyliśmy na te olbrzymie wpływy pieniężne, 
jako konieczne, bbgiczne i naturalne następ" 
stwo rasza; spółki. Nie jakobyśmy tych panów 
tylko w charakterze „worów z pieniądzmi" za 


prosił) do współpracy. Faktycznie mie. Gdyby” 


tak hyło, toby to raczej było dla nas uima. 
niż dla nich. To bowiem znaczyłoby, że zanie” 
śliśmy na targ nasz towar i spnzedajeniy go 
temu, kto zapłaci. Tak istotnie nie było. Chcie 
liśmy dzielić także i cdpowiedziałność i pracę. 
Chcieiiśmy ię pracę rozszerzyć i pogłębić 
pnzez przybytek nowych suł, nowych ludzi, 
o których wiedzieliśmy. że są w stu procen- 
tach oddan sprawie. że są także rozmiłowani 
w Palestyne To był fundament ale zarazem 
mieliśryy tmedzieję, że przypłyną fundusze wę- 
ksze, zna._znie większe. 

Tymczasem tych funduszów niema. Prawda. 
że tak: Warburg prez udzielenie dużej poży* 
czki  sobiste; umożliwił pracę, ale to nam nie 
może wystarczyć. Wszak my musimy budo- 
wać, : to szybko budować. A to drogo kosztuie. 

Ameryku w tym roku przyniosła duże roz- 
czarowanie Prawdopodobnie dlatego, że się 
sprzęgło — „more americano* — wszystkie 
akcje w jedną. A to nie idzie : nigdzie nie pói- 
dzie. Pomoc na chleb, to mma rubryka, a zno 
wu sūna jest budowanie siedziby narodowej. 
Inna rzecz jest filantropia, a znowu mna iest 
narodowo-państwowa twórczość. Tego nasi 
spólnicy nie rozumieli Poprostu na „umiwersyte 
tach służby społecznej". na których oni się 
ksztaisih, o tem nie mówione w stosunku do — 
Żydów Oni się jeszcze nie nauczyli odróżnć 
biednych Żydów od budujących Żydów Poka 
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zało się feduak., że ta kombinacja była mono 
niefortunna. Stąd — bierna pozycja, tak bier* 
na, jak jeszcze w naszem budżecie z powodu 
niedop'sania Ameryki, nie była. 

Na ostatn.ej sesji Komitetu Admimistracyjnego 
bardzo wyraźnie o tem mówiono, a zdaje się, 
że nasi spólnicy uznali swój błąd. To zaś zna* 
czy, że się takich błędów nie będzie więcej po” 
peiniało. 

Teraz jednak główna mecz: Trochę sporów 
o kon.petsncję. Pewnie, że Agency jest orga“ 
nem wykonawczym w pracy palestyńskiej, ale 
motorem jest i pozostanie organizacja sjonisty. 
czma. Dlatego nie mogą stę dziwić panowie 
Warburg, Wassermann i Adler, że sjonistyczny 
Akcyjay Komitet uchwala rezolucije, które zma 
szają Komutet Administracyjny do powzięcia 


- analogicznych uchwał. Tak jest w istocie: Jeśli 


Akcyiry Keniiet czna za konieczne zwołanie 
Kongresu sjonistycznego, to tem samem nasta“ 
nie diz Agency konieczarość bezwzględna do 
zwołania swojego Council. Tak w już jest zwią 
zane. 

Przecież rzecz jest mezmiernie jasna i pro” 
sta: Cele sjonizmu zakreśliła organizacja sjom 
styczna a na te cele poszli nasi towarzysze 2 
niesjonistycznego obozu. Jeśli tedy my, sjoni" 
śch odczuwumy i uznajemy, że nasze ocelo znaj 
duja sie w mebezpieczeństwie i dzwonimy na 
alatm, to i uni muszą być na miejscu. Nie wot 
no p. Warbturgowi na własną rękę zakneślić 
dnogi polityki sjonistycznej į zacieśniać, czy w 
wobec lorda Passfielda, czy wobec kogokoł" 
wek innego, nasze cele. To są rzeczy gowe, 
których nikt nie zmieni, nawet nie sam — Weiz 
mann. jeśli mu się przytrafi ubołewauia odpe 
wyko'ejenie 

Nie jest stwierdzonem, że Warburg przy” 
wiłaszczył sobie coś z prerogatyw prezesa A” 
zencji. którym może być tylko prezydent orga” 
nizacj. skmstycznej. Byłoby jednak bardzo ko 
rzystnem, ażeby nawet pozory takiego przękro 
czenia granic kompetencji nie powstały. 

A co na,eszcie do budżetu. Smuiny to roz- 
dział w teni zestawieniu. Naturalnie — gdybyś 
my byli państwem i mogli z góry obliczyć na 
sze jesursy. moglibyśmy powiedzieć mniej. 
czy wiece świśle: Tyle możemy mieć, tylko 
tyle Lrelimiruięmy. bo chcemy mieć realny 
budżet. U 1as jednak jest iraczej. Budżet u nag 
zależny jesz właśnie tylko od woli tych, którzy 
go uk'adaj; Im więcej chcemy zebrać, bo ma: 
my przed oczynią wielkie pensum pracy, tem 
więcej zbieramy. Przecież wszystko na wol: 
nej wcli i ne polocie fantazji polega. Jeśli przy“ 
stępugcmy drazu bez wielkiego rozmachu. to 
go w ciągu pracy ciężkiej chyba nie nabędzie” 
my. i'latego mieli racię ci, którzy się doma- 
gal: większego budżetu, szerszych ram, wyż" 
szegu lotu Panowie z drugiej strony iednak 
trakt wail budżet tylko ze stanowiska bankier 
sklege a + iest organiczne obce takiemu — 
użyjiny i wzi słowa nie bardzo popularnego —e 


somaniycznemu ruchowi. jakim jest ruch wy” 
gwoiciiczy . rarodow»—'budujący. P. Wasser 
man w Zurychu mówą. iak — siomsta było” 
by dia sprawy neznierne korzystnem. gdyby 
ten styl i ten akcent sobie zachował na zaw” 
sze. Jemu to nie zaszkodzi. tylko mu da p-d- 
niosłe chwile, a nam to pokaże, że marny ca- 
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łego tewarzysza. 

Pierwszy bilans? 

Calk em czynny on nie jest, ale kapitał wło- 
żonych wałurów nie jest uszkodzony. Wierzy” 
niy. że ten kapitał będzie jednak pracował z 
należytym zyskiem, a odbudowa Palestyny bę 


dzie raźnie postępować naprzód. 
EEEE, || 


Blok centrolewu utworzony 


Chececia przystepuje co bicku — B. B. póidzie pod 
jednolitą nazwą — Fiasko agitacji przedwyborczej — Biok 


ukraińsko-białorusko-niemiecki? 
(Teleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 9. (Sni) Wedie otrzyma- 
aych przez nas wiadomości, pakt centrolewu 
został już zawarty. Ogłoszenie wspólnej ode- 
zwy jest rzeczą kiku dni. Wczorajsze uchwa 
ły rady naczelnej Ch. D., które  przeciągnęły 
się do późnej nocy, upoważniły wydział wyko 
nawczy do prowadzenia rokowań o wspólry 
błok, co oznaczają one nie co innego, jak osta 
teczną zgodę rady naczelnej Ch. D. na udział 
w bloku stronnictw centrolewu. Skład wydzia 
łu wykonawczego Ch. D. tworzą pp. Chaciń- 
ski i Bittner, którsx są zdecydowanymi zwolen 
nikami współpracy z cen olewem. 

Odnośnie do prac przedwyborczych błoku 
BB informują, że blok pójdzie wspólnie do wy 
borów p'd jednołitą nazwą. 

Co się tyczy kursujących wiadomości o stwo 
rzeniq bloku mniejszości narodowych, z któ- 
tych niektóre dotarły do Warszawy mówią, że 
w Genewie na kongresie mniejszości narodo- 
wych deiegacja miemiecka postanowiła wystą 
pić z propozycjami o ubworzenie wspólnego blo 
ku wyborczego z Ukraińcami i Białorusinami. 
Należy zauważyć, że Niemcy faktycznie bardzo 
usilnie dążą do stworzenia takiego bloku, gdyż 
mandat ich na terenie województw central- 
nych jest bardzo wątpliwy. Jednakże, jak do- 
tychczas. wszelkie w tym względzie rokowania 
są poufne : mają one jedynie na celu wzajem- 
ne informowanie się. To samo można powie- 
dzieć odnośnie do błoku żydowskiego, gdyż 
dopierc w niedzielę zostaną powzięte ostate- 
czne uchwały, 

Podobno przedwyborcze wywiady rządu. ja- 
kie z ramienia BB poczynił pp. Świtalski, Ho- 
łówiko. gen. Dreszer i b. poseł Jędnzejowski, 
przyczyniły się do pewnej dezorjentacji grupy 
| o zz 


pułkownikowskiej. Wiadomości zebrane przez 
wspomnianych delegatów obozu prorządowe 
go, nie wypadły zbyt pomyślmie. Gen. Dre- 
szer prowadził akcję przedwyborczą w Wielko 
polsce, gdz.» miał zjednać ziemian, p. Jędrzejo 
wski „obrai iał* województwo lubelskie, p. Ho- 
łówko zaś usiłował na Kresach  skaptować 


Żydów i Białorusinów, jednak akcja tych pa- 
nów wypadła niepomyślnie. 
Sejmowy korespondent „Naprzodu* donosi: 


Dziś krążyły pogłoski że dnia 15 bm. spodzie- 
wać się należy ważnych aktów nządow:śch. Do 
tego dnia rząd nie poweźmie żadnych decydu 
jących kroków. Jak słychać, minister Zaleski 
pnzed wyjazdem do Genewy prosił rząd, aby 
na czas obra% Ligi Narodów w Genewie utrzy 
mał w kraju spokój i nie stosował represyi 
aby nie wywołać niekorzystnego wrażenia w 
Genewie. 


Warszawa ma już komisarza 


wyborczego 


Warszawa 5. 9. (Sin) Komisarzem wybor 
czym w okręgu nr. 1 Warszawa miasto, został 
mianowany radca komisariatu rządu p. Stefan 
Pac. 

Warszawa 5. 9, (Sin) Na czas trwania o- 
kresu wyborczego minister. spraw wewnętrz- 
nych zarządził, aby w okresie tym osoby mia- 
nowane na stanowisko starostów i naczelników 
województw były bezwzględnie zwalniane z po- 
przednich stanowisk i obowiązków w takim ter 
minie, który umożliwiłby im objęcie nowych o- 
bowiązków najpóźniej w 8 dni po otrzymaniu 
przez urzędy wojewódzkie odnośnych dekretów 
nominacyjnych. 


Genewa w obliczu dyskusji palestyńskiej 


Genewa 5. 9. ŻAT. Dyskusja palestyńska 
ma sesji rady Ligi Narodów oczekiwana jest tu 
z wielkim napięciem. W kołach Ligi Narodów 
sądzą, że w sprawie palestyńskiej nie rozwinie 
się szeroka dyskusja. Zadanie sprawozdawcy 
komisji mandatowej ministra finlandzkiego Pro 
kope jest nader delikatne, ponieważ winien on 
znaleźć formułkę któraby nie uszczupliła auto- 
rytetu komisji mandatowej a zarazem zaś 
twzględniła stanowisko rządu angielskiego. 


Sprawozdanie min. Prokope za spra- 
woezianiem kemisji mandatowej 


Genewa 5.9. ŻAT. Jak się w ostatniej chwi 
Ħ dowiaduje przedstawiciel ŻAT-nej minister 
Prokope w swem sprawozdaniu przed radą Ligi 
wypowiedzieć się ma za wywodami komisji man 
datowej w sprawie palestyńskiej. 


Angielska rada ministrów usfala fakfykę 
delegacji bryfyjskiej 


Londyn 5. 9. ZAT. Odbyły się tu nadzwy- 
czajne posiedzenie rady ministrów poświęcone 


stanowisku delegacji angielskiej podczas sesji 
rady Ligi Narodów w Genewie. Rada ministrów 
omówiła też szczegółowo taktykę delegacji pod 
czas omawiania zagadnienia palestyńskiego w 


| toku obrad rady Ligi Narodów. Po posiedzeniu 


minister Henderson wyjechał do Genewy w to- 
warzystwie lorda Cecila. Lord Cecil znany jest 
jako wypróbowany przyjaciel Ssionizmu. W 
skład delegacji angielskiej do Genewy wchodzi 
również miss Susanne Lawrence, która niejedno 
krotnie dawała wyraz swoim sympatjom dla 
pracującej Palestyny. 


Chancellor, Simpson i Shiels 


Genewa 5. 9. ŻAT. Oczekiwane jest tu 
przybycie wysokiego komisarza sir Johna Chan 
cellora oraz dr Simpsona. 


$ e 2. 


Londyn 5, 9. ŻAT. Reuter donosi, że do 
Genewy przybył podsekretarz stanu dla spraw 
kolonialnych dr. Shiels, aby zasilić skład dele- 
gacji angielskiej w związku ze spodziewaną dy 
skusją palestyńską, 


Anglja wokec aktualnych problemów 
genewskich 


„Times“ zaleca ostrożną rezerwe 


LŁondyr 5. 9. (R) „Times“ przynosi dziś ar 
tykut, z którego wynika, że najważniejszym 
tematem obecnej sesji Ligi Narodów będzie 


plan Brianda w sprawie Paneuropy. Polityka 
Wielkiej Brytanii, pisze dziennik, nie może 
się jednak ztytnio zapuszczać w zmianę zagad 


m EZ O A O e m O z hw 


„ZNAK ZAPYTANIA" W NOWYM YORKU. 


St. Imier (Tel. wł.) Pierwsi francuscy zwy 
cięzcy Atlantyku Costes i Bellonte po wylądo” 
waniu w N. Yorku wyrazili żywe zadowolenie 
z precyzyjnego funkcjonowania  chronometru 
Longines podczas lotu „Znaku Zapytania“ Pa- 
ryż—Nowy Jork. 


niczych podstaw  orzanizacji Ligi Narodów. 
Teraz bardziej niż kiedykolwiek musi się An- 
glja zdecydować na politykę jasną w każdym 
poszczególnym punkcie. Anglia musi o tem pa 
miętać. że ;est zainteresowana w rozwoju wy 
padków całego Świata. Delegacja angielska po 
winna ozuwać, aby wśród ogólnego entuzjazmu. 
mie zaszły jakieś wydarzenia nieprzewidziane. 
Obecnie — pisze dziennik dalej — wejdą pod 
obrady sprawy niesłychanie doniosłe, jak np. 
pomoc finarsowa dla państw zaatakowanych. 
zmiana statutu Ligi Narodów, celem uzgodnie” 
nia go z paktem Kellogga. sprawozdanie Komi 
sji imandatewej w sprawie Palestyny, a wre- 
szcie propozycje Brianda w kwestji Paneuro- 
py. Polityka angielska musi zachować ostrożną 
rezerwę przy zobowiązywaniach, któreby w 
przyszłości wymagały od Angli interwencji 
wojskcwej lub jakiejkolwiek innej, 

Przechodząc do kwestji sądów rozjemczych 
pisze „Times“: Jakkolwiek Anglia  popierai 
wszelkie dążenia antywojenne to jednak nie 
jest za zupelnem zniesieniem przemocy. Przy: 
zać trzeba, że Liga Narodów już niejednokro- 
tnie wywiązała się znakomicie ze swego zada” 
nia, Fkwidując groźne zatargi.  Najlepszem 
wyjściem byłoby zatem istniejącą instytucję 
sądu rczjiemczego wzmocnić, zamiast tworzyć 
nowe instytucje roziemcze., 

zd: 


W kodzi zanosi się 
na strajk 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5.9. (Sin) Z Łedz: donoszą, 
że w ostatnich dniach prowadzona jest akcja 
w celu doprowadzenia do strajku włókniarzy. 
Przed kilku dniami powzięły odnośną uchwa- 
łę zwiazki zawodowe będące pod wpływami 
PPS. Wczoraj podobną uchwałę przyjęli dele 
gaci fabryczni. Termin strajku ustalony zosta- 
nie w najbliższych trzech dniach. 


Min. Kwiatkowski wyjeżdża dziś 


do Pragi czeskiej 
*(Teleirnem od naszego korespondenta) 


Warszawa 5. 9. (Sin) Dnia 6 bm. wyjeż- 
dża minister Kwiatkowski w towarzystwie wyż- 
szych urzędników ministerstwa oraz przedsta” 
wicieli polskich sfer gospodarczych do Pragi 
w celu złożenia rewizyty czechosłowackiemu 
ministrowi, który w zeszłym roku zwiedził wy- 
stawę w Poznaniu a ostatnio międzynarodową 
wystawę komunikacyiną. 


Dymisja wojewody lubelskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 5. 9. (Sin) Rozeszły się w 
Warszawie wiadomości, jakoby w najbliższym 
czasie wojewoda lubelski Remiszewski miał 
ustąpić ze swego stanowiska. M. in. wymienia” 
ią jako powód jego ustąpienia, że sanacyjne ko” 
ła konserwatywne niezadowolone są z tego wo 
jewody zarzucając mu „radykalne“ skłonności. 


Czterech byłych posłów aresz- 
tował K. 0. P. na pograniczu 


polsko-sowieckiem 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 5. 9. (Sin) Z Wilna donoszą, 
że w ciągu ostatnich dwóch dni patrole K. O. 
Pu zatrzymały na pograniczu sowieckiem 25 
komunistów z województwa wileńskiego i nowe 
gródzkiego, usiłujących przedostać się za kora 
don. Wśród aresztowanych znajduje się czte- 
rech b. posłów na Sejm z białoruskich klubów. 
komunizujących. 
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Warszawska konferencja rolnicza 
zapowiedzią gospodarczej konsoličacji Europy 


Obinia rumuńskiego ministra handlu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń 5. 9. „Neue Freie Presse“ ogłasza 
wywiad swego korespondenia warszawskiego 
z uczestnikami konferencji agrarnej. Rumuński 
minister hardłu Madgearu oświadczył, że kon 
ferenca warszawska odniosła pełny sukces. 
We wszystkich kwestjach, które były na po- 
rządku dziennym nastąpiło porozumienie i to 
nietylko teoretyczne, lecz i piłakęyczne. Pierw- 
szym wspólnym krokiem będzie kwestia prze 
pisów weterynaryjnych która ma być poruszo 


na w Genewie. Sprawa ta będzie kamieniem 
probierczym naszej współpracy. Drugą wa- 
żną kwestją, w której konferencja doszła do 
pełnego porozumienia jest sprawa zniesienia 
nieszczęśliwego systemu premjowego. będące” 
go bo'ączką wszelkiego eksportu. Madgearu o- 
śwłiadzkzył wkońcu, że jeżeli oznaki nie mylą, 
zanosi się na konsolidację gospodarczą konty” 
nentu europejskiego. 


— 


Sensacyjne rewelacje o niemiecko-sowieckiej 
- współpracy militarnej 


Londynu 5.9. „Daily Mail“ ogłasza rewela 
cyjne dane o współpracy wojskowej Niemiec 
z sowietani.. W Woroneżu państwową fabryką 
samoiotów kieruje sześciu eks'ofikerów Reichs 
weh’y. nazwanych powszechnie „niemiecką 
szóstką”. Wszechzwiązkowy instytut napowie” 
trzny zatrudnia 12 niemieckich ekspertów. We 
dług raport: rewolucyjnej rady wojennej, pro 
dukcja saniolotów wynosi 60 miesięcznie. Z 


których ty!ko 34 otrzymuje ZSSR. zaś przezna 
czenie 26 jest tajemnicą. Z ośmiu statków na- 
powiutrznych, cztery bierze czerwona armia, 
dwa Ossawiochim, a więc dokąd zostały sk'e 
rowane dwa pozostałe? W ZSSR istnieje 64 fa 
bryk chemicznych, produkujących gazy trują- 
ce. Każda fabryka posiada conajmniej pięciu 
ekspeitów z b. armii niemieckiej. 


a a W a 


Costes i Eelicnte nie otrzy- 
mali nsgrody w Dallas 
(Telegram własny „Nowego Dziennika’) 
Dailas. 5. 9. Lotnicy Costes i Bellonte pə- 
wracają niezwłocznie do Nowego Jorku. Pro- 
jektują oni dokonanie lotu okrężnego nad Stana 
mi Zjednczonemi. Płk. Easterwcod fundator na 
grody 25.000 dolarów za lot z Europy do Dal- 
las, zeajduje się obecnie w Londynie. Don:ósł 
on, że wypłaci nagrodę w Paryżu. lub w No- 
wym Jorku. 


Telearam sraztulzcviny 
rzadu re!skleco 


Warszawa 5. 9. Minister Beck przesłał 
do francuskiego ministra lotnictwa Lauenta Ey“ 
naca gratulację w imieniu rzadu polskiego z 
powodu przelotu ponad Oceanem Atlantyckim 


lotników francuskich Costesa i Bellonte'a. 
py Wa 


Szmolot „.£ I.“ uległ kata- 
strefie w Alpzch 


Wiedeń 5. 9. Samolot austriacki „A III", 
który miał w ubiegły wtorek przybyć około go 
dziny 14tej do Zurychu, wczoraj 
FNEEESU | "OPRZE" © 


Kogo urafowalbyś 
À pośród -miu ludzi? 


Doroczny cn urs Zdisona 


Cała Ameryka łamie sobie głowę nad pyta” 
niem, które zadał Edison na egzaminie dorocz- 
nym, na którym obierany jest najbardziej zdol” 
ny, obiecujący i godny imienia stypendysty 
Edisona, maturzysta amerykański. Jak wiado- 
mo owo pytanie Edisona brzmiało: „Na pustyni 
znaiduie się karawana złożona z ośmiu. któ- 
rym grozi śmierć niechybna. Żywności zostało 
tylko tyle, że wystarczy ona dla 3:ch osób za” 
ledwie aż do przybycia do najbliższego osiedla 
ludzkiego. Ekspedycję stanowią następujące 0- 
soby: znakomity uczony 60 lat, dwai przewodni 
cy, jeden 58, drugi 32 lata, żona uczonego, 40'le 
tnia kobieta, 6letni syn uczonego, młoda dziew 
wyna. która jest narzeczoną tego. który ma 
rozstrzygnąć pytanie, wreszcie najlepszy Przy 
jaciel narzeczonego, młodzieniec wielce obiecu- 
jący. Ostatnią ósmą osobą jest właśnie ten, do 
którego zostało skierowane pytanie. Uratować 
można tylko trzy oooby. Kogo więc należy oca 
lić i kogo skazać na śmierć?" 

Zwycięzca tego swoistego konkursu hvł 17- 
letni Artur Wiliams, którego odpowiedź na to 


poem : 


w pobliżu Partenkirchen. Pilota nie zdołano od- 
naleźć. Przypuszczają, że poniósł śmierć wsku- 
tek zderzenia samolotu ze szczytem górskim 
i eksplozji. Zorganizowano ekspedycję ratunko 
wą. - 

—0- = 


Orkan nad Azorami 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Paryż 3.9. (U) Według doniesień z Lizbo- 

ny. Azory iawiędzone zostały wczoraj nieby 
wale silnym orkanem, który wyrządził olbrzy 
mie szkody Najsilniej ucierpiały wyspy Cor- 
wo i Flores, na których całe tegoroczne zbiory 
uległy zniszczeniu. 
e 2 1 
Ponura statyst ka 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 5. 9. (R) W związku ze znalezie” 
niem roćwiartowanych zwłok kobiecych przez 
francuską policie krymiaclną podaje dziś kilka 
pism fran.uskich, że w ciągu ostatniegc roku 
zagihięło we Francji bez wieści 1.800 kobiet. 


arcytrudne pytanie całkowicie zadowoliła suro 
we gremium sędziowskie. Ale zgodnie z prawr 
dłami konkursu. niewolno mu ogłosić swojej 
odpowiedzi. Do prasy amerykańskiej trafiły je 
dnak odpowiedzi kilku uczestników konkursu, 
młodych maturzystów. Niektórzy z nich podali 
identyczne odpowiedzi, oświadczając, iż urato- 
waliby swą narzeczoną, swego przyjaciela į dzie 
cko uczonego. Konieczność ocalenia dziecka 
udowodniali zapytywani w ten sposób. że dzie- 
cko uczonego mogłobv odziedziczyć zdolności 
swego ojca. Szczególnie trudną do rozwiazania 
była sprawa przewodników. których nie można 
było przecież skazeć na Śmierć gdvż bez ich 
pomocy ocaleni nie mogliby odnaleźć drogi w 
nustvni, Powstawałe pozater pytanie. którego 
7 nich ocalić: starego. czy młodego? Sary bv? 
dańwiadczony a młody bardziej wytrzymały. 
Niektórzy z pośród exzaminowanych  ocalali 
Fozonego9. przyczem argumenty brzmiały: 
„Uczony miał coprawda 60 lat. ale mógł przy 
nieść jeszcze wiele pożytku ludzkości. Dowo- 
dem jest Fdison". 

Zainteresowanie. iakie wzbud?iłą ta rvwaliza- 
cia odpowiedzi m’odyck chłopców na tak naważ 
ne nvtanie. udzieliło się i.. 
zwróciły sie z idenivcznem zanvtaniem do wie 
lu wybitnych i znanych, osobistości z życia ame 


dorosłym  Piema | 


Sir. 3, 


ab... -O agi Far R izb R RU sowydh, 
polsko-rumunskich 


Lwów 5. 9. Dziś o godzinie 10 rano w salł 
obrad Izby Przemysłowo-Fandl przy ulicy Aka 
demickiej odbyło się uroczyste otwarcie obrad 
zjazdu izb przemysłoworhandlowych umuńskich 
i polskich. O godzinie 12 uczestnicy obrad wy* 
jechali na plac Targów Wschodnich, gdzie zwie 
dzali pawilony, poczem odbyło się Śniadanie 
w restauracji „Alhambra*. Po popołudniu nastą 
pił dalszy ciąg obrad, zaś wieczorem Związek 
Izb Przemysłowo-Handlowych  Rzeczvposnoli* 
tej wydał obiad na cześć gości w hotelu Geor- 
ge'a. Zjazd zajmuje się kwestią wzmożenia ek$ 
portu Polski do Rumunii i odwrotnie, usunię* 
ciem trudności, stojących na przeszkodzie roze 
wojowi stosunków ekonomicznych polsko rw 
muńskich i zagadnieniem wzajemnego tranzytr. 


Polska skrzynka pocztowa 
uszkodzona w Gdzńsku 


Gdefńsk. 5. 9. Dzisiaj w nocy nieznany o° 
sobnik uszkodził polską skrzynkę pocztową, 
znajdującą się przy Breitgasse. Senat w. m. 
Gdańska wyraził natychmiast swoje ubolewa* 
nie ptzez reprezentanta senatu na ręce zastęp” 
cy komisarza generalnego Rzplitej radcy La* 
licki:ego. przyrzekając energiczne śledztwo z8 
strony władz policymych w tej sprawie. 


Udzremniona ucieczka de- 
traudianta cio Litwy 


Wino. 5. 9. „Dziennik Wiłeński* podaje 
że wczora, o godz. 10 rano w pobliżu Oran, 
patro! KOP ujął podejrzanego osobnika: który 
usiłował zbiec do Litwy. Osobnikiem tym vka 
zał się Micliał Michalski. kasier państwowej 
fabryhi wyrobów tytoniowych w Grodnie. któ 
ry — jak uż o tem domeśliśmy — zdefraudo 
wał z kasy fabryki 62.000 zł i zbiegł prywa” 
tnem autem w kierunku Wilna. 


Zwłoki Strindberga w dro- 
dze do Szwecii 


Sztokholm 5. 9. Jak donoszą z Tromsoe 
komisja naukowa, badająca pozosłałoci po eks 
pedycjii Andreego stwierdziła, że niema Żad= 
nych śladów po trzecim członku ekspedycji An- 
dreego. Fraenklu. Identyfikacja zwłok Strind- 
berga, została ułatwiona dzięki zmalezieniu jego 
pieścionka zaręczynowego. Wczoraj zbiegiem 
okoliczności w dniu urodzin Strindberga włoki 
zostały odesłane do ojczyzny, spowite w sztan* 

- narodowy Szwedzki. Pozostałości ekspedy” 
cii Andreego składają się ogółem z około 200 
objektów. w tej liczbie znajdują się liczne przy” 
rządy naukowe. Rząd szwedzki jeszcze nie 
zdecydował kiedy i w jaki sposób, opublikowa 
ne zostaną odnalezione notatki i dziennik z po- 
dróży PRO AWK DRAW mmo 


rykańskiego. Odpowiedzi były być może roze 
sądniejsze, ale pozbawione młodzieńczego polo” 
tu i wiary w swe siły. Tak oto dyrektor wielkie 
go muzeum amerykańskiego, autor wielu nauko 
wych dzieł, Sherwood, sądzi, że przedewszyst* 
kiem należało uratować jednego z przewodnie 
ków, i właśnie młodego, gdyż bez niego zginę” 
liby wszyscy w pustyni. Większość głosów do” 
rosłych opowiedziała się za uratowaniem stas 
rego uczonego. przyczem uczyniono zarzut Edi* 
sonowi, iż postawione przez niego pytanie mło" 
dym chłopcom było niewłaściwe. Sam jest bo- 
wiem stary uczony, stypendium jest jego” imie 
nia i zapytywani musieli zapewne nieiednokrer 
tnie wypowiedzieć się na korzyść ocalenia sta- 
rego uczonego, nie chcąc urazić samego Edisona, 

Natomiast szczególnie charakterystyczne wy 
daie się w odpowiedziach wszystkich młodych 
c'łopców to, że żadnemu z nich nie przyszło 
na myśl.. ocalenie żony profesora. W tym sw 
rowvrh wyreku. wydanym na 40-letnią kobietę, 
interesujaca się modami i życiem  towarzy- 
skiem. mieści sie charakterystyka stosunków 
wsnólczesnei młodzieży do podobnych kobiet, 
a zark .rvcerskości* która każe ratować prze 
dewsevstk*tem kobiety. jest wielce symptoma* 

= Ma nastrain dzisiejszej młodzieży 
Może nietylko amerykańskiej? 


| oda =" 


W KALEJDOSKOPIE PRASY 


SANACJA A KRYZYS GOSPODARCZY 


„Polonja“ pisze: 

„Wrzburzenie ludności po miastach * na wsi 
jest powszechne, Miejscami dochodzi do zabu- 
Tzeń przy Ściąganiu podatków, uśmierzanych si 
łą zbrojną po miastach odbywają się burzliwe 
demonstracje podatników . strejki kupców. 

Nasz system podatkowy jest szkodłiwy, po- 
dział ciężarów na poszczególne warstwy nie 
sprawiediiwy, niektóre gatunki podatków prze” 
starzale, a wszystko to jest zabójcze dla życia 
gospodarczego, bo nietylko uniemożliwia kapita 
Bzację, ale wprost ruimije warsztaty pracy. 

..Zjadamy więcej, niż zapłacić możemy. Nasz 
import przekracza zawsze eksport, niedobór 
sztukujemy pożyczkami zagranicznemi i to poży 
czkami parszywemi, bo poważnych kredytów 
zagramikz udzielać nam się boi, gdyż nas nważa 
za kraj niespodz.anek, do którego niema zaufa- 
aa, Główną winę za to ponosi p. Piłsudski. 
Odpływ walt z Banku Polskiego jest też gwał 
towny, W ciągu 2 lat nbyło nam 284 miljony 
złotych, Obecny stan walut zagranicznych wy* 
aosi załedwo 217 milj. -go sierpnia 1928 r. wy 
nosił 5% mik.. 

Nic dziwnego, że w tych warunkach życie 
gospodarcze u uas zamiera, w mieście i na wsi. 
Daremnib zwolennicy dyktatury zasłaniają się 
wskazując na światowe przesilenie gospodarcze 
zarówno w przemyśle, jak w rolnictwie. Nie 
megniemy lego istnienia, ale oskarżamy system 
dyktatorski o niepotrzebne zaostrzenie tego kry 
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pozycja atakuje... 


zysu w Polsce przez rabunxkową politykę podat | 
kową i oksportową, przez niemądrą politykę 
handlową, przez nieoględną politykę gospodar- 
czą, przez etatystyczną gospodarkę. Kurczy się 
pojemność rynku wewnętrznego wskutek postę- 
Puiącego zubożenia mas. O tem mówią w Pol- 
sze wszędzie i codziennie, będą mówić i krzy- 
czeć o naprawę stosumków gospodarczych, szcze 
gónie podczas kampanji wyborczej. 


„PROGRAM*" SANACJI 


„Bagaż wyborczy BB" charakteryzuje „Ro” 
botnik*: 

Frogramu żadnego BB nie ma â nie może 
mieć tak długo, jak długo lączyć będzie w so- 
bie pp. Sapiehę i Radziwiłła z pp. Bojką i Sanoj 
cą oraz pp. Wiślckiego ìi Kirszbrauna z p. Sa- 
dzewiczem, (wydawcą  bojkotowej Dwugro- 


Ogłoszer.e jakiegokołwiek chociażby strzępka 
programu miałoby ten nieodzowny Skutek, że 
BB momentalnie rozprysłby się na wszystkie 
Sony, 

Dlatego, pomimo, że od 16 listopada dzieli nas 
szcze przeszło dwa miesiące, można z całą 
pewmością przewidywać, ż BB póldzie do wybo 
rów z ne nie mówiącem hasłem „ideologi; mar: 
szałka Piłsudskiego", pozwalając każdemu wy- 
boncy pusty frazes wypełnić dowolną treścią 
wedle swego upodobania i według swocn prze- 
konań. 


Robotnicy angielscy wobec 
problemów imperjalnych 


Zasada wołnego handlu chwieje się 


Na kongresie angielskich związków zawodo- 
wych, który jak już donieśliśmy odbywa się 
obecnie w Nottingham, referował przywódca 


horyzoncie politycznym 


| Beaverbrocka otrzymał 9,483 głosy. Jest to ko” | 


| 
| 
szówki — red. „N. Dz.“). 
| 


kandydat otrzymał wprawdzie mandat, ale sku- | 
pił tylko 12,782 głosów (przy ostatnich wybo- | 
rach mieli konserwatyści 25.449, a więc dwa ra” 
zy tyle głosów), kandydat liberalny otrzyma! 
11.176 (przy poprzednich wyborach 18.372), ; 
kandydat Partji Pracy 5.942 (przy poprzednich 

wyborach 9,105), kandydat zaś nowej partii 


robotników transportowych Ernest Bevin kwe” | |psalny sukces partji Reaerbrocka. agitującej 
stję wolnego handlu i unii celnej, mającej obiać | iak wiadomo za unią celną z dominiami i wyso | 
Anglię i dominja. Kongres przyjął do wiadomo” | kiemi cłami ochronnemi w stosunku do zagra” 


ści większością 1,878.000 przeciwko 


1.401,000 | si 


głosom sprawozdanie Bevina, które nie daje je” | s 
dnak jasnej pozytywnej odpowiedzi na pytanie, | Z kongresu mnie'sześni narodowych 


czy należy ttrzymać wolny handel czy też 
wprowadzić unję celną. Bevin wywodził: Cła 
nie mogą nas ratować, ale i wolny handel nie 


może być ewangelią naszych czasóm, w któ- 
rych zachwiały się podwaliy kapitalizmu, Da“ 
żyć należy do ściślejszego zespolenia interesów 


gospodarczych między krajami angieskiego im- i JS L 
M pack é | przybyć do Genewy, ponieważ nie otrzymali 


i; paszportu na wyjazd. (W międzyczasie Jugosła 


perium. Co trzy lub cztery lata należy zwoła 
konferencję przedstawicieli Anglji, dominjów 


kolonij, by obradować nad sytuacją gospodar | 


czą. Należy też powołać do życia gospodarczy 
sekretariat angielskiego imperium na wzór go- 
spodarczego organu Ligi Narodów, 

Po tym ukłonie pod adresem zwolenników 
mnji celnej przypomina sobie Bevin, że przema” 
wia na kongresie robotniczym. Wywodzi więc 
dalej, że minął już okres, w którym pozostawia 
no gospodarkę sobie samej. Ostatnia wojna 


konflikt dalej istnieje i może się stać przyczy- | nie problemu mniejszości narodowych jest te- 
ną nowej wojny. Dążyć więc należy do świato- | raz jeszcze donioślejsze niż było dawniej, Kon- 


wej federacji wszystkich państw, która ma się 
oprzeć na scentralizowanym rynku surowców. 
Anglia posiada wielką część tych rynków i dla” 
tego powinna zacząć je centralizować. Koniecz- 
na jest zorganizowana wymiana towarów, a An 
glia powinna dać poczatek kontroli handlu i go- 
spodarki. 

Referat Bevina wywołał bardzo ożywioną dy” 
skusię. Górnicy stanowczo wypowiedzieli się 
przeciwko tezom referenta. Kongres podzielił 
się na dwa prawie równe ze sobą obozy. a po 
namiętnej dyskusji przyjęto, jak iuż na wstępie 
wspomnieliśmy, wcale nieznaczną większością 
sprawozdanie Bevina do wiadomości. 

Że wolny handel traci w Anglji grunt pod 
nogami — świadczą rezultaty uzupełniających 
wyborów w okręgu Bromley, który dotychczas 
był twierdzą konserwatystów, Konserwatywny 
+ 


| obeimuje obecnie 40 milionów ludzi. 
wybuchła wskutek konfliktu o surowce. Ten , nych po 15 państwach europejskich. Rozwiąza- 


cy. 


Donieśliśmy już, że w Genewie rozpoczał 
cbrady VI kongres mniejszości narodowych. 
Przewodniczący kongresu b. słoweński poseł 
do parlamentu włoskiego Dr Wilfan dał wyraz 
ubolewaniu, że przedstawiciele niemieckiej i 
węgierskiej mniejszości w Jugosławii nie mogli 


wja wydała paszporty niemieckim i  węgier: 
skim delegatom na kongres). Po raz pierwszy 
biorą udział w kongresie Baskowie, oraz Litwi- 
ni z Niemiec i Rumunji i Jugosławii. Na kon- 
gresie są przedstawiciele 30 grup mnejszościor 
wych. 

Generalny sekretarz Dr Amende zaznacza w 
swem przemówieniu, że ruch mniejszościowy 
TOZTZUCO- 


flikt między Jugosławią a Włochami, biorący 
swói początek też z nierozwiązanei kwestji 
mniejszości narodowych przybrał tak ostre for- 
my, że grozi wybuchem wojny. W dalszym cią 
gu swej mowy polemizuje Dr Amende z nie- 
dawna ogłoszonym artykułem Poincarego, wy- 
wodząc, że teza przymusowei asymilacji mniej- 
szości narodowych jest niemoralna w teorii. a 
niehezpieczna w praktyce. 

Kongres przystąpił do dyskusji nad projektem 
Brianda w sprawie Paneuropy. Referat wygło” 
sił przedstawiciel mniejszości niemieckiej w 
Polsce Ultz, który wywodził. że plan Brianda | 
uzmaje tylko państwa, a nie widzi narodów. 
Teoria asymilacji, której broni Poincare, wywo 
ła stanowczy i gwałtowny opór mniejszości na“ ' 
rodowych. Od Brianda można żądać, by my- | 


ślał europejskiemi kategorjami, a nietylko kate- | 
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gorjami Francji i nie utożsamiał państwa z na” 
rodem. Pacyfikacja Europy uwarunkowana 
jest pokojem między narodami. 


Książę Starhemberg — dykta- 
torem Heimwehry 


Na odbytej dnia 2 bm. w miejscowości Schla@ 
ming sesji głównego kierownictwa austrjackiej 
Heimwehry doszło, jak wiadomo, do rewolucjł 
pałacowej. Dotychczasowi przywódcy Heimweft 
ry Steidle i Pfrimer podali się do dymisji, a głó 
wnym kierownikiem wybrany został książę Er 
nest Rüdiger Starhemberg, dotychczasowy kie= 
rownik Heimwehry na Górna Austrię, Starhem: 
berg został wybrany tylko jednym głosem więk 
szości. = 

Starhemberg jest jednym z naibogatszych lu" 
dzi w Austrii, posiada bowiem 13 zamków I 
8.200 hektarów ziemi. Dyktatura Starhemberga 
w austrjackiei Heimwehrze jest klęską partii 
chrześcijańsko-społecznej, Starhemberg jest bo 
wiem przyjacielem Hitlera i orał udział w słyn” 
nym puczu Hitlera w Monachium. Oznacza to, 
że w Austrii tworzy się stronnictwo  hitlerow- 
ców, które pójdzie samodzielnie do wyborów. 
Rokowania z chrześciiańsko-snotecznymi rozbi” 
ły się. gdyż Starhemberg zażądał 25 pewnych 
mandatów, na co chrześcijańsko społeczni nie 
chciejl się zgodzić. Pytanie tylko zachodzi, czy 
Partia chrześciiańsko społeczna przyjmie spo- 
koinie wvhór Starhemberga, czy też zorganizu* 
je w Heimwehrze rozłam. 

Wowvhńr Starhemberca jest niemiłą niespo* 
dzianką dla majora Pabsta, który ze swego wy” 
gnania we Wenecji wplywał jeszcze wciąż na 
austriacka Heimwehrę į spodziewał się, że kan 
clerz Schober zgodzi się na iego powrót da 
Austrii. Jeszcze bardziej niemiłą i wprost kło” 
potliwą niespodzianka jest ten wybór dla p. Lip 
powitza. naczelnego redaktora i wydawcy 
„Neues Wiener Journal“. gorącego protektora 
Uhalonego kierownictwa Heimwehrv. Lippowitz, 
udainc wiec naiwnego, wysłał depeszę do ksie- 
cia Starhemberga ze zapytaniem, czy prawdą 
iest. że nowy dvktator chce prowadzić Heimweh 
re w duchu Hitlera i czy jest antysemitą. 
Starhemberg narazie odpowiedzi nie udzielił, 
ale naiwność Lippowitza jest albo perfidnvm 
cynizmem, albo też przekracza granicę zwykłej 
głunoty ludzkiej. 


STARI NURMI'EGO ODWOŁANY 
Nurmi, który miał startować 7 bm. w Warsza 
wie, odwołał swój przyjazd telegraficznie, po” 
mieważ biegał onegdaj w Sztokholmie i nie 
chciał bezpośrednio go biegu i trudach podróży 
ryzykować spotkania z Petkiewikczem i Kuso- 
cińskim. 


z A 
TARNOVIA (TARNÓW)—MAKKABI Ostatnie 
spotkanie białoniebieskich we finale o tytuł mi- 
strza okręgu krakowskiego z Tarnoią rozstrzy- 
gnie, której drużynie przypadnie zaszczyt dojścia 
do finałowych walk o wejście do Ligi, w niedzie- 
lę o godz 3 pop na hoisku Maxkabi. 
SIŁA—MAKKABI III dziś w sobotę o godz. 3/45 
pop. na boisku Makkabi Poprzedzą zawody Siła 
II=Makkabi jun 
PE "z 


Rekord moralności 

W Holandji w całym szeregu kinoteatrów po- 
dobnie, jak na plażach, miejsca dla mężczyzn i ko- 
biet są ściśle odgraniczone: po prawej stronie 
mężczyźni — po lewej kobiety, Rekord moralno- 
ści jednakże zdobył chyba burmistrz holenderskie- 
go miasta Martnisdyk w pro vinoji Zeeland: u wej- 
ścia do parku miejskiego ukazaia się pewnego 
ania tablica o następującej treści: „Osoby płci ró- 
żrej korzystające z ławek umieszczonych w par- 
ku, winny uważać, by odstęp pomiędzy niemi nie 
był mniejszy, nij jeden metr”, 
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Robotnicy Ameryki dla 


„NOWY DZIENNIK". niedziela 7. IX. 1930 


la Palestyny 


(Od naszego korespondenta palestyńskiego) 


Tel Awiw. 21 sierpnia 


Od dwóch dni bawi w Palestynie niezwykła 
w swym rodzaju delegacja żydowskich robotni 
ków Ameryki. Zadaniem jej jest zwiedzenie 
kraju i naoczne przekonanie się o postępach 


pracy i jej perspektywach na przyszłość, Zara- i 


zem jest ta wizyta niejako przypieczętowaniem 
pierwszego etapu w historji wzajemnych sto- 
sunków obu tych najliczniejszych ruchów robo 
tniczych narodu żydowskiego. 

Od lat pracuje organizacja robotnicza pale” 
styńska nad nawiązaniem  jaknajściślejszych 
węzłów z potężnemi i wpływowemi „unionami* 
żydowskich robotników Ameryki. Praca ta 
trwa już od ośmiu lat, t. zn. od chwili, gdy pier 
wsza delegacja żydowskich robotników Pale- 
styny zwiedziła Amerykę w celach propagan- 
dy na rzecz banku robotniczego. Odtąd rok 
rocznie kontynuuje organizacja robotnicza swą 
propagandystyczną pracę w Ameryce. nawiązu 
jąc coraz śŚciślejszy kontakt z bratniemi organi 
zacjami z tamtej stromy Oceanu, zyskując 
coraz szersze sympatje j coraz większe powo- 
dzenie. Przyznać należy, iż praca ta łatwą nie 
była. Żydowskie organizacje robotnicze Amery 
ki dalekie były od wszelkiego zrozumienia dla 
idei sjońskiej i kierunku ideowego robotniczej 
organizacji palestyńskiej. Co więcej. jakkol- 
wiek w istocie swej wyłącznie zawodowe znaj” 
dowały się i znajdują uniony amerykańskie 
pod wpływami „Bundu“ i potężnej jego prasy 
„Forwertsu*. Toteż nie brak było zwłaszcza w 
pierwszych latach ciężkich walk. Lecz wałka ta 
nie trwała długo. Wśród mas robotniczych Ame 
ryki tlił płomyk sentymentu dla Palestyny i dla 
pracy robotnika żydowskiego w kraju, i rzecz 
dziwna znalazł on sobie drogę nawet do kół 
przywódców bundystycznych Pamięte są dzie- 
je „Forwerts'u* i rola naczelnego jego redakto- 
ra Ab. Kahana, który po swej podróży po Pale" 
stynie stanął twardo po stronie dzieła palestyń 
skiego i przyczynił się niemało do zmiany kur- 
Su roboniczego Ameryki. Po pierwszych  luź- 
nych próbach udało się przy energicznej pomo” 


cv niedawno zmarłego sekretarza żydowskich i 


„Gewerkschaften“ Maxa Paina stworzyć ramy 
organizacyjne dla współpracy robotników ame- 
rykańskich z organizacją robotniczą Palestyny. 
Utworzono zijednoczony komitet organizacji ży 
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IRENA NIEMIROWSKA 


DAWID GOLDER 


Autoryzowany przekład z francuskiego 


Gy (Ciąg dalszy.). 


— Należało posłać kwiaty — pomyślał Golder. - ; 


Kwiaty dła Markusa. Wyobcaził sobie grube ry- 
sy, grymas na twarzy i te kwiaty jak dla obłubie- 
«nicy... Służący szepnął: 

— Jaśnie pan zechce poczekać chwilę w salo- 
nie? Jaśnie pani czawa przy — wykonał nieokre- 
śłony, niewyraźny ruch ręką — przy zwłokach. 

Podsunął mu krzesło i wyszedł. W sąsiednim 
pokoju dwa głosy mieszały się w niewyraźny ta- 
jemniczy szmer, jakgdyby przytłumiony dźwiek 
modlitwy; głosy podnosiły się stopniowo i Gol- 
der usłyszał: 

— Karawan. zdobny w karjatydy o posrebrza- 
nej gałeryjce z pięciu pióropuszami, trumna heba- 
nowa, oprawna w metal z ośmiu srebrnemi rZe- 
źbionemi rączkami, wewaąt' z wyścielana jedwa- 
biem — oto karawan pierwszej klasy ckstra. Po- 
zatem mamy pierwszą klasę typu A, trumna z la- 
kierowanego mahoniu 

— [le? — zapytał głos kobiecy. 

— Dwadzieścia dwa tysiące franków z trumną 
mahoniową. Pierwsza klasa ekstra kosztuje dwa- 
dzieścia dziewięć tysięcy trzysta. 

— Ależ nie, nie chcę wydać ponad pięć sześć ty- 
sięcy. Gdybym była wiedziała, „wróciłabym się 
do innej firmy. Trumna „noże być ze zwykłego 
Ćrzewa dębowego, byleby ją pokryć dość szero- 
kiem obiciem. 

Golder wstał nagłe Głos natychmiast przycichł, 
rostopił się snów w głuchy i uroczysty szept. 


dowskich robotników Ameryki dla finansowego 
| poparcia dzieła odbudowy Palestyny i odtąd 
rok rocznie proklamują robotnicy Ameryki 
„campaigne“ na rzecz organizacji robotniczej 
Palestyny. 

Równolegle z pracą zbierania funduszy postę 
` puje propagandystyczna praca wysłanników 
| organizacji robotniczej Palestyny w łonie robo” 

tniczych mas Ameryki. Hasła palestyńskie zy” 
Skują na popularności. „Drive“ palestyński daje 
coraz to lepsze wyniki. Obok akcji prowadzo- 
nej przez „Gewerkschaften“ pracują z zapar- 
ciem i poświęceniem t. zw. Ligi Kobiet, których 
celem jest finansowe poparcie instytucyj powo” 
iłanych do życia przez organizację pracujących 
| kobiet (Moajat Hapoalot). Lecz najważniejszym 
sukcesem jest bezwątpienia formalny akces ży 
dowskich organizacyj robotniczych Ameryki do 
kongresu „pracującej Palestyny“, zwołanego 
na wrzesień do Berłina. Zwiedzająca obecnie 
Palestynę delegacja jest częścią delegacji, któ- 
ra wziąć ma udział w obradach w Berlinie. 

Nic dziwnego, iż niezwykłych tych gości po” 
„dejmuje robotnicza Palestyna z entuzjazmem i 
pompą. Pierwszy wieczór był świadkiem olbrzy 
miego i imponującego wiecu, na jaki jedynie 
Tel Awiw zdobyć się może. W przepelnionym 
aż po brzegi wielotysięczną masą słuchaczy 
Beth Haam nastąpiio pierwsze to spotkanie. I 
tym razem potwierdziło się stare doświadcze- 
nie. iż potężnemu pierwszemu wrażeniu. jakie 
Palestyna wywiera, nikt oprzeć się nie jest w 
stanie. 

Cztery tygodnie pobytu delegacji amerykań- 


Sodę kaustyczną 


am oniakalnąoraz bicarhonat 


techniczn: chemicznie czysty fabrykatu 
SOLVAY vostarcza wagonowo i częściowo 
oraz utrzymu:e stale na składzie 
Dom Handlowy I. ENGLANDER 
w Krakowie, ul. Kalwaryjska 66 


9 -8er Telefon 122-58 


amamos | 0 ZDZ 


| Ściskając w rękach Ktwrczoyo chasieczkę, którą 
skręcał machinalnie między palcami. Golder sz>- 

| piął: 

| 

| 


— Jakie to wszystko głupie, ach, jakie głupie .. 

Nie mógł znaleźć innych słów To było głupie, 
glupie Wczoraj naprzeciw niego żyjący, krzyczą- 
cy Markus, a teraz nie nazywano go już nawet 
po imieniu. Zwłoki. Wehychał z przerażeniem cię- 
Żką i mdła woń, która napełniała pokój: 

— Czy to już on, czy też te wstrętne kwiaty..? 
Poco to uczynił? Zabić się w jego wieku jak mo- 

<«ystka — pomyślał z pewnym niesmakiem — dla 
| pieniędzy.. On sam ileż to razy stracił już wszyst- 
| ko. Postępował wówczas jak inni, zaczynał od po- 

czątku, takie jest życie. 

— A w sprawie Teiska nial sto szans powodze- 
nia na jedną — rzekł nagle zupełnie głośno z prze- 
jęciem, jakgdyby w myśli "ta wał na miejscu Mar- 

| kusa — mając Amrum za blecami, głupiec... 
Gorączkowo wyobraził sobie najróżaorodnicjsze 
| 


kombinacje. W interesach nigdy niewiadomo, trze- 
ba kręcić, wykręcać, zgryźć kość aż do końca, ale 
Uumrzeć?... 

— Czy długo każe mi czekać? — pomyślał z nie- 
nawiiścia. 

Ale właśnie weszła pani Markus. Jej duży, ©- 
stry, ptasi nos był żółty i twardy jak róg; błysz- 
czące oczy wystawały z pod jasnych rzadkich 
brwi, zarysowanych bardzo wysoko. nierówno 
i dziwacznie. 

Podeszła do niego bezgłośnie, drobnemi, szybkie- 
mi, pospiesznemi kroczkami; ujęła dłoń jego i zda- 
wała się czekać, lecz Golder ze ściśniętem gar- 
dłem nie mówił nic. Rzekła więc z dziwnym zgrzy- 
tem, podobnym do urywanego śmiechu lub do su- 
chego łkania: 

— Tak, nie spodziewał się pan 
«r.ieszność. skandal. Błogosławię Boga, że nie dał 
nem dzieci Czy wie pan, jak on umarł? W doma 


To szaleństwo. | 


UPIĘK/ZA CODZIENNIE 
MILJONY KOBIET 


skiej w Palestynie będą dla niej tygodniami cięż 
kiej pracy. Program ich pobytu przewiduje do“ 
kładne zapoznanie się z dziełem odbudowy kra= 
ju ze szczególnem uwzględnieniem pracy orza 
t niacji robotniczej i jej instytucji. Obok tej bez* 
pośredniej misji i jej ważności, spada na dele“ 
gację także zadanie pierwszorzędnej politycz- 
nej wagi. Poraz pierwszy po wypadkach sier” 
nniowych ubiegłego roku bawi w Palestynie re” 
prezentatywne przedstawicielstwo olbrzymiego 
odłamu żydostwa amerykańskiego, któremu 
spotkać się przyjdzie z przedstawicielem rzą- 
du. Spotkanie to wprowadza na arene wypad- 
ków palestyńskich nowy aktywny czynnik, któ” 
ry dotąd politycznie stał na uboczu. Z nim zaś 
| nrzychodzi do głosu, nietylko żydowski ruch 
| robotniczy Ameryki lecz i ogólna amerykańska 
organizacja robotnicza „American Faderation 
of Labour", którego przewodniczący przesłał 
przez usta delegacji w formie oficjalnej wyra” 
zy pozdrowienia i solidarności palestyńskiej or 
zanizacji robotniczej i jej celom. Z. LĄ 


publicznym przy ulicy Chabanais, w towarzystwie 
dziewek.. Jakgdyby ruina nie wystarczyła — do- 
kończyła , podnosząc chusteczkę do oczu. 
Nagły ruch poruszył pod krepą naszyjnik z o- 
gromnych pereł, trzy razy owinięty dookoła dłu 
j siej, pomarszczonej szyji, która drgała urywa- 
| nym ruchem, jak u starego łrapieżnego ptaka. 

— Musi być bardzo bogata. to ci stary kruk — 
pomyślał Golder — u nas tak zawsze. Zdychać 
z pracy. bvleby ..one" się wzbogaciły. 

Ujrzał w wyobrażni własną Żonę. canowającą 
pośpiesznie, gdy tylko wchodził, swą książeczkę 
czekową, jak paczkę listów miłosnych. 

— Czy chce go pan zobaczyć? — zapytała widoe 
wa, — 

Wielka lodowata fala zalała serce Gołdera$ 
przymknął oczy i odpowiedział dziwnym, bez- 
dźwięcznym głosem: 

— Zapewne, jeśli... 

Pani Markus przeszła cichutko przez duży sa* 
lon. otworzyła drzwi, ale był to tylko mniejszy 
pokój, w którym dwie kobiety szyły czarne mate- 
rje. Wreszcie szepnęła: 

— To tutaj. 

Golder zobaczył blade światło świec. Przez 
chwilę stał nierucho'ny, osłupiały, poczem zapytał 
z wysiłkiem: ` 

— Gdzież on laży? 

Markusowa wskazała ręką łóżko, nawpół ukry- 
te pod. aksamitnym baldachimem. 

— Tutaj. Musiałam przykcyć mu twarz. by ode- 
gnać muchy.. Pogrzeb odbędzie się jutro. 

Dopiero wówczas Golder zdawał się poznawać 
pod płótnem rysy zmarłego. Spoglądał nań długo 
z dziwnem uczuciem. 

— Jak oni się śpieszą. mój Boże 
Markus Jakże się jest b:zb 'onnvm 
myślał niejasno z gniewem i bólem 

(Ciąg dalszy nastąpi.), 


biedny, stary 
no śmierc! — 
— świństwo... 
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„NOWY DZIENNIK“, 


Nr. 238 


Nietzsche i — Freud 


Z okazii 30-lecia śmierci Nietzschego przy- 
pomniały sobie Niemcy, a za niemi cay 
świat, tego tragicznego filozofa, który filo- 
zofował młotem. Czy zapomniano o nim? 
Czy i Nietzsche kył lyłko chwilową modą, 
kaprysem snobizmu? Swego czasu — a przy- 
pominam sopie dobrze te czasy, wszak całe 
moje pokolenie wychowało się w cieniu 
tego wielkiego pogromcy usankcjonowanych 
kłamstw — był Nietzsche niezwykle popu- 
larnym. Jego „Zaratustrę* czytał z zachwy- 
tem każdy młody człowiek, który miał pre- 
tensje do nadczłowieczeństwa. Spoglądano 
z pogardą na tę biedną ludzką trzodę, którą 
uważano tyłko za nawóz dla przysziego nad- 
eziowieka, mówiono z lekceważącym gryma- 
sem o tej hołocie i tytułowano ją „czanda- 
lą*, nie rozumiejąc dobrze tego wyrażenia. 
Wszak tak bardzo popularny u nas Przyby- 
szewski wywodził się też od Nietzschego 
4 idąc jego wzorem rzucał społeczeństwu 
w twarz ciężkie obelgi. 

Prz; szła wielka wojna, a po miej doszła 
do głosu nowa generacja, która Nietzschego 
albo już nie znała, ałbo go nie uznawała. 
Wiemy chociażby z listów padłych na woj- 
nie piemieckich stndentów, tego najbardziej 
wzruszającego dokumentu psychologicznego 
z czasów przedwojennych, wydanego przez 
profesora Wittkoyja, że czołowe dzieło Nietz- 
schego „Also sprach Zathustra* zabierał 
prawie co drugi niemiecki inteligent do tor- 
nistra naprzemian z „Fausiem* Goethego. 
Tkwiła w tem jakaś bolesna ironja na którą 
sobie tak chętnie pozwała demon ludzkiej 
myśli, że ten filozof, który nienawidził całą du” 
szą Bismarckowskich Niemiec, stał się wycho” 
jwawcą tego młodego pokołenia i współtwórcą 
Niemieckiego imperializmu. Ideę nadczłowie” 
czeństwa przemeniono w ideę nadnarodu, który 
powołany jest do kierowania światem, ale był 
to tylko zręczy akt duchowego szalbierstwa, 
albowiem ten przeczysty poeta i ten tragiczny 
filozof w jednej osobie nie nie miał wspólnego 
v wybujałym narodowym egotyzmem Niemiec- 
Możnaby nawet powiedzieć, że Nietzsche był 
raczej filozofem i wychowawcą samotnego w 
Niemczech człowieka. który odsunięty od rzą- 
Mów i odpowiedziałności dziejowej za losy na- 
rodu przez butną kastę soldateski, szukał w 
kym męczemniku prawdy, pociechy i ulgi. Dla 
łego samotnika była twarda i wymuszona na 
sobie samym filozofja Nietzschego kojącym bal 
amem, albowiem człowiek samotny najchętniej 
broni się przed zalewem chaosu maską pogar 
dy i lekceważenia bliźniego. Tem sobie można 
wytłumaczyć fakt. że człowiek samotny w Niem 
czech z takim entuzjazmem powitał wojnę, wi“ 
dząc w niej próbę rozbicia murów. oddzielają- 
cych go od reszty społeczeństwa. widział gi- 
gantyczny eksperyment sformowania społeczeń 
stwa, które w Niemczech konało w żelaznym 
wcisku państwa. 


Ale cóż z filozofji Nietzschego przedostało się 
do szerokiego ogółu? Co ten ogół wiedział o 
Nietzschem? Powtarzał banalny aforyzm o bł- 
czu, z którym trzeba iść do kobiety, albo też 
udawał, że wierzy we wolę do potęgi jako je” 
yny czynnik kształtujący dzieje. Nietzsche stał 
się modny. ale to go właśnie wydało w ręce 
snobów. wciąż nowym kłaniających się bóst- 
wom. Przeoczono krwawą iego martyrolozię. 
nle widziano krwawych skrzydeł demona, pod 
którego dyktatem Nietzsche wśród straszliwych 
katuszy takiej samoudręki, o jakiej przeciętny 
człowiek nawet nie może mieć pojęcia. tworzvł 
swoje dzieła. pisane, jak sam się wyraził, nie 
atramentem. ale szczerą i gorącą krwią serca. 
Nedawno w niezwykle popularny sposób — mo- 
łe nawet zanadto popularny — przypomniał tę 
tragedię polskiej czytaiącej publiczości p. B. 
Szarlitt w pięknej i wzruszającej ciepłem uczu 
ela i uimuiącą prostota książeczce o Nietzschem, 
zepsutej niestety nieudaną próbą rewindykacji 
Nierzschego dla polskości. 


Wsnółczesne nam pokolenie oddaliło się zu 
pełnie od Nietzschego, znalaziszy się w zwar- 


tych obozach politycznych partyj i organiza” 
cyi. Można jednakowoż zauważyć charakterysty 
czną zmianę nastrojów. która uwypukla się w 
tak silnie obecnie odczuwanej tęsknocie za kie- 
rowniczemi genialnemi jednostkami. Zmęczony 
człowiek zdaje sobie dobrze sprawę z tego, że 
żyć można tylko na wyżynie odpowiedzialno” 
Ści za swe życie. Ciasne ramy partji uśmiercają 
w Samym zarodku tę indywidualną odpowie- 
dzialność. Społeczeństwo pozostaje pod obu- 
chem nieugiętych konieczności życia, dlatego 
człowiek nie może sobie dobierać partji, lecz 
bardzo często wrasta w swoją partię, zastaje 
gotowy jej szemat i musi się podporządkować 
żelaznej dyscyplinie partyjnej biurokracji, któ- 


ra szczere złoto idealizmu przemienia w drob' ; 


ną monetę codziennej praktyki. Chętnie więc bi 


ża Się ją odpowiedzialnością, której nie można 
samemu udźwignąć. Czyż Mussolini nie jest wy 
naturzonym typem nietzschowskiego nadczło” 
wieka? A każdy niestety kraj ma swoich Mus- 
sołinich, albo też kandydatów na nich... 


ZYGZAKI. 


Czyż usfafeczna rehabilifacja 
Wilhelma Feldmanaf 


A więc Dr Michalski, wydawca encyklopedji 
„Ultima Thule”, skazany został na półtora mie- 
sięcy aerszłu za znieważenie pamięci Wilhelma 
Feldmana. Rodzina po Ś p. znakomitym krytyku 
otrzymała satysfakcję, gdyż sytownie stwierdzo- 
no, że Feldman nietylko nie pozostawał na żołdzie 
Niemiec, lecz pracował dla Polski, ciężlśc pono- 
sząc przytem ofiary. 

Mimowoli jednak nasuwają się smutne bardzo 
relleksje Wszyscy, którzy znali Feldimana, od da-i 
wna wiedzieli, że był czystym jak łza człowie- 
kiem Wszak po jego śmierci wyszła księga pe“ 
miątkowa ku jego uczczaalu, a w tej księdze rua 
maici autorzy wystawili zmarłemu świadectwa 
bezwzględnej interesowności, zupełnego * samoza-. 
parcia się i oddamia wszystkich sił służbie naro- 
dowej. Wiedziano o tem, że Feldman 
w Berlinie jako przedstawiciel N. K. N., nie miał 


, dostatecznych środków na reprezentacje i dlatego 
je się czołem przed genialną jednostką i obcią” - 


Jakże jednak mało Nietzsche ma wspólnego | 


z tą odmianą społecznego mistycyzmu. zginają” | 


cego Się pokornie przed genjuszem wybranej 
jednostki! Bo w ostateczności do archiwum mo- 
żna złożyć koncepcję „fali wiecznego powrotu“, 
wypłowiałe już inne głośne hasła, które Nietz- 
sche ze swej samotni rzucał głuchemu społeczeń 
Stwu w twarz. Jednej jednakowoż rzeczy nau 
czył nas Nietzsche, a mianowicie niedowierza- 
nia zbyt właśnie głośnym i zbyt modnym ha” 
słom. Nietzschemu zawdzięczamy tę prawdę, że 
w naszych pojęciach o genezie moralności prze- 
mawiają do nas echa prawieków. On był tym, 
który dał nam naprawdę topór do ręki, byśmy 


nim rozbijali skamieniałe już tablice dobra i zła. ` 


Niestety Nietzsche nie dożył Freuda, tego czło- 


JEDYNY ELIKSIR.. ZĘBÓW 
POLECANY PRZEZ 
AKADEA JĘ MEDYCYNY 


wieka, który zstąpił do podziemi i wydobył na 
jaśń dnia odblask tych sił, które właściwie są 
naszem przeznaczeniem. Olbrzymie pokrewień- 
stwo zachodzi między Freudem a Nietzschem, 


z 


pokrewieństwo polegające chociażby ma nieuf- į 


ności i niedowierzaniu człowiekowi. Mówiło się 
nam, że człowiek jest dobry, że zepsuła go tył- 
ko kultura, wyrosła na podłożu jego niewoli. 
Przyszedł Nietzsche i obwieścił nam, że czło 
wiek jest tylko „ziewnięciem*, że nędznym jest 
niewolnikiem, że człowiek przyszłości tak dale- 
kim będzie od człowieka współczesnego, jak 
człowiek współczesny dalekim jest od swoich 
protoplastów. Pełen pogardy dla małości człowie 
ka i pełen równocześnie dla niego głębokiego 
współczucia. śni swój sen o „krainie dzieci“ 
(.Kindesland"), którą przeciwstawia „krainie 
ojców“ („Vaterland“). A potem przyszedł Freud 
i skonstatował że cała historja ludzkości jest 
właściwie terenem walki między  Tanatosem i 
Erosem. W człowieku jest ukryty głęboko na 
dnie duszy niszczycielski demon, którego na- 
próżno usiłujemy ujarzmić. Dotychczas rządził 
Tanatos, panował Bóg Śmierci, a może w bardzo 
dalekiei przyszłości doidzie do głosu Eros, Bóg 
miłości. Jest to jednak piekna baika, w którą 
sędziwy Freud nie może tak łatwo uwierzyć... 

A może obai nie mają racji. może człowiek 
jest tylko biedną kreaturą. ze wszech osaczoną 
stron zwierzyną, upiornym jakimś cieniem, wy- 
chylającym się z czeluści jednej nieskońiczono* 
ści, by po krótkim pobycie na tei naszej ziemi 
pogrążyć się w ciemnicę drugiei nieskończono- 
ści Czy można wiec od niego zbyt wiele żądać? 


A zwłaszcza czy można od niego żądać miło- | 


ści? M. Kanter, 


musiał spieniężyć swoją drogocenna  bibljotekę, 
którą zbierał od najwcześniejszych lat. Wiedział 
no też, że Feldman w chwili wybuchu wojny za-| 
ciągnął się mimo złego stanu zdrowia i podeszłe: 
go wieku do Legjonów i że stamtąd został odko-, 
menderowany do Berlina na bardzo ważny pe 
sterunek dyplomatyczny. Wiedziano o tem wszyst- 
kiem, a mimo to nie ustawała nagonka przeciwko 
niemu, za którym przemawiało 20 tomów jego 
prac literackich 1 naukowych oraz kilkanaście ro 
czników „Krytyki', tego jedynego czasopisme w 
Galicji, które mogło o sobie powiedzieć, że było 
szkołą wychowawczą młodego pokolenia. O tem 
wszystkiem wiedziano, a jednak w dziesięć lat po 
jego śmierci wychodzi w Polsce encyklopedja, w 
kiórej czytamy, że Feldman był żydowsko- þol- 
skim pisarzem i pozostawał na służbie Niemiec! 

I oto wyłania się znowu cała gałerja paszkwi- 
lantów, z którymi ś. p. Feldman za życia musiał 
walczyć. Być możc. że metody pracy, któremi się 
Fełdman posługiwał, są już przestarzałe. że jego 
dzicje piśmiennictwa polskiego, które swego cza- 
sn tak olbrzymią cieszyły się popułarnością, są 
już teraz tylko makulatura. Być może. że Brzozo- 
wski dużą miał rację. pastwiąc się nad Feldma- 
ncm jako krytykiem literackim, jedno jednakowoż 
rie ulega wątpliwości że Feldman był entuzjasty- 
cznym ambasadorem Młodej Polski, że on był 
tym, który Wyspiańskiego i Żeron.skiego popro- 
wadził do zwycięstwa Gdy pluł na niego p Zy- 
gmunt Wasilewski, gdy od Żydów wymyślali mu 
Jerzy Żuławski i Kazimierz Przerwa- Tetmajer, 
w jego obronie stanęli najlepsi pisarze z Berentem 
i Żeromskim na czele. Wszyscy ci wrogowie Feld- 
mana zamiast polemizować z nim jako krytykiem, 
rzucali się przedewszystkien na niego jako na 
Żyda. l 

Można było przyjąć, że w 19 lat po jego śmierci: 
ucichną już namiętności i że odda się nałeżytą 
cześć jego zasługom jako pisarza i obywatela, ale 
obrzydliwa napaść na niego w encyklopedji p. Mi- 
chalskiego przekonała nas, jak silną jest niena- 
wiść do Żyda w Feldmanie, jak wypaczyć potrafi 
i do głębi skorumpować ludzi zobowiązanych ze 
względu na swe zadanie do sbjektywizmu 

Czyżby objektywizm w Polsce w stosunku do 


Żyda był niemożliwy? Czyż ta ostatnia rehabilita- 
(si) 


cja ś. p. Feldmana jest ostateczaą? 


Sobota, 6 września, 

Kraków (313). 11'40: Przeg! Prasy (PAT). 11'58: 
Sygnał czasu Hejnał. 12'10: Gramofoa, 13: Komun. 
meteor. 15'15. Komun, gosp. 16'15: Gramofon. 16'35: 
Odczyt p, t. „Kraków pod tęczą* — wygl. p, Nażyń 
ski. 17 Dla dzieci („Krasnobudek—Sienpień", — kon 
cent), 19: Rozmait. Komun. 19'20: „Przegląd połityki 
zagran. ub. tygodnia“ — Dr. J. Reguia. 19'45: Komun 
roln. 20: Dziennik prasowy, 20'15: Muzyka lekka. 
22 Feljet. („Premjera w teatrze“ — M. Maszyński) 
komun. 2230 Gramof. 23 Muz. tan. i salonowa 
z dancingu (z Warszawy) 24 Hejmał, 

Warszawa (1411.7) Łódź (238.8) 2015, 23 Muz.. 

Katowice (1087) 12/05 Gramof. 13 Kom. meteor. 
16 Kom. gosp. 1620 Gramof. 17 Słuch. dla dzieci 
i młodzieży (p. Kraków). 1730 Skrz. poczt. dzie- 
ci. 19 Odcinek puwieści. 1915 Roamait. 1930 Pły- 
ty gramofonowe dawniej, a dziś* — wygł. prof. 
Wilkosz 20 Intermezzo muzyczne. 20'15 Muz. lek- 
ka. 22 Feljet. 2215 Kom. meteor. 23 Muz. tan, 

Lwów (385.1) 1140—24 p. Kraków. 

Wiedeń (516.3) 11, 1515, 1740 Mur. 

Budapessi (550) 1205, 1730, 2090 Muz. 

Konigswusterhauseu (1695) 1630 Mugs. 20 Rawja. 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 7. IX. 1930 


ILZUR ii: 
LI onlann MIEI 


Terminowy 

Na wtorkowem posiedzeniu Rady Zwią- 

zku Eksporterów roztrząsana będzie kwe- 

stja wprowadzenia na giełdach w Polsce 

terminowego handlu zbożem, dla oświe- 

tlenia tego zagadnienia podajemy poniżej 
artykuł, pochodzący z kół fachcwych. 

W ustawodawstwie polskiem pojęcie termino- 
wego handlu zbożem nie jest określone i tylko za- 
'znaczono, że wprowadzenie go na giełdzie jest u- 
zależnione od pozwolenia właściwych władz. Ró- 
wrież nie określa ściślej terminowego handlu 


zbożem ani ustawodawstwo niemieckie ani au- 
strjackie. 8 4 
* Z postanowień uslawodawstwa  austrjackiego, 


zakazujących zawierania umów o pewnym typie, 
i z uwag komentarzy ustawodawstwa niemieckie- 
p można wywnioskować, że iśsiotą terminowego 
andlu zbożem są umowy z terminem dostawy 
ściśle określonym, których warunki ustalono na 
gieldzie, Umowy te mają za przedmiot zboże prz?- 
ciętnego gatunku, którego ceia notowana jest co- 
dziennie na giełdzie, a likwidacja ich następuje 
przez wyrównanie różnicy kursu. Wedle ustawo- 
dawstwa niemieckiego i austrjackiego umowy ta- 
kic pozbawione są skutxóv prawnych, a ponadto 
osoby, które zawierają umowy tego rodzaju, po- 
d'egają karze grzywny i więzienia, Utsawodawcy 
austrjacki i niemiecki wychodzili z założenia, że 
terminowy handel zbożem w ścislem tego słowa 
zueczeniu otwiera zbyt szerokie pole spekulacji 
giełdowej. 

Z biegiem czasu okazało się jednak, że hand:l 
zbożem celem uniknięcia strat, jakie łatwo zacho- 
dzą przy efektywnym handlu zbożem nie może się 
obyć bez możliwości zawierania umów z oznaczo- 
nym późniejszym okresem wyxonania. W szczegól- 
rości na giełdzie berlińskiej, po wejściu w życie 
ustawy, zakazującej terminowego handlu zbożem, 
stowarzyszenie kupców zboża i produktów rol: 
nych w Berlinie wprowadziło w życie poza gieł- 
dą umowę o faktyczną dostawę w zrozumieniu 
prawa handlowego. Pomimo, że z tego powodu 
właściwe władze rządowe robiły wielkie trudno- 
ści stowarzyszeniu, umowa ta jednak nie mając 
zrzmion zakazanego terminowego handlu zbożem, 
rie posiadała też sankcyj prawnych, utrzymała się 
w handlu zbożem aż do wejścia w życie nowej u- 
stawy giełdowej. która uznała umowę tę za pra- 
vmie obowiązującą. 


Umowa o dostawę w zrozumienin prawa han- 


dłowego, w handlu zbożem jest wprawdzie w i- : 


stocie swej zwykłą umową o dostawę wedle pra- 
wa handlowego. posiada jednak pewne charakte- 
restyczne znamiona Podczas gdy przy zwykłych 
umiowach o dostawę wedle prawa handlowego 
szczegółowe postanowienia umowy jak: czas i 
miejsce dostawy, gatunek towaru i inne tem po- 
dobne warunki umowy muszą być szczegółowo n- 
mówione, to przy umowach o dostawę w zrozu- 
mieniu prawa handlowego na giełdzie, jedynie ce- 
na i ilość muszą bvć umówione. wszystkie inne 
pestanowienia umowy mieszczą się w terminatce, 
u'ożonej przez stowarzyszenie kupców produktów 
rclnych w Berlinie, a umowa przychodzi do skut- 
kt przez wymianę terminatek 

Terminatka zawieri postinowienia odnośnie do 
czasokresu dostawy (termia dostawy nie jest ści- 


śle zaznaczony, a opiewa na dany miesiąc) i ja- 
kość zboża, miejsca dopełnienia umowy, obowiąz- 
ku zaoliarowania dostawy, czasokresu dodatko- 
wego wyznaczyć się mającego stronie popadłej w 
zwłokę do wykonania umowy, sposobu likwida- 
cji interesu w razie niewypłacalności jednej ze 
strony i właściwego sądu polubownego. Terminat- 
ka opiewa na zboże, będące przedmiotem handlu 
na giełdzie, nadające się dla celów młymarskich, 
chodzi więc o gatunez zboża przeciętny, łatwo się 
zastąpić dający. Tem samen jest uprzystępnione 
nabycie i pozbycie zboża, so zwiększa ilość kup- 
ców i zadanie handlu jako pośrednika pomiędzy 
producentem a konsumenten jest ułatwione. 

Najważniejszą jednak funkcję, jaką spełnia u- 
mowa œ dostawę w zrozumieniu prawa handlo- 
wego na giełdzie, jest zabezpieczenie kupców 
przed stratami, mogąceni powstać przy handlu 
zbożem efektywnem. Ryzyko to zmniejsza się w 
znacznym stopniu, o ile kupiec w drodze umowy 
o dostawę wedle prawa handlowego ma możność 
zabezpieczenia sobie chwilowych cen. 

Uznało io wyrażnie ustawodawstwo niemieckie, 
zaznaczając w motywach do nowej ustawy gieł- 
dowej, że najistolniejszem zadaniem umów 0 do- 
stawę w zrozumieniu prawa handlowego jest za- 
bczpieczenie kupców przed stratami, jakie zacho- 
dzą w handlu zbożem gotowem. 


Iozatem umowy z oziiacz mym okreszm wyko- 
nania przyczyniają się do stabilizacji cen zboża. 
W braku umów tego rodzaju mlyny kupują zbo- 
że z reguły wtedy, kiedy zapasy zboża w młynach 
sy wyczerpane, Osoby te, mając możność zakupie- 
ia zboża w drodze umów z oznaczonym okresem, 
mogą sobie zapewnić zapasy zboża wtedy, kiedy 
je mają dostarczyć swoim odbiorcom, wskutek te- 
żu zapobiega się wahaniom cen, jakie mają miej- 
sce przy wyczerpaniu się zapasów Również i rol- 
ria, który nie musi sprzedać zboza zaraz, może je 
koizystniej sprzedać, skoro notowania zboża na 
późniejszy okres czasu są wyższe, niż chwilowe. 

thociaż umowy o dostawę w zrozumieniu pra- 
wa handlowego są zarówno korzystne dla kupiec- 
lwa, jak 1 dla rolnictwa, to jednak chcąc uniknąć 
możliwości spekulacji i zabezpieczyć wykonanie 
umów tego rodzaju na giełdzie, należałoby wpro- 
wadzenie ich w Polsce w drodze właściwego roz- 
porzydzenia uzależnić od następujących warun- 
ków: 1) jedynie na giełdach ze znacznemi obrota- 
mi zboża mogą byc zawierane tego rodzaju umo- 
wy; 2) tylko osoby trudniące się zawodowo han- 
diem zbożem i przetworami młynarskiemi i cie- 
szące się wielkiem zaufaniem kupieckicm mogły- 
by zawierać na giełdzie umowy z oznaczonym 0- 
kresem wykonania. Te sano dotyczy maklerów i 
komisjonerów; 3) za wyxśonanie każdej umowy z 
oznaczonym okresem wykomania musiałaby przy- 
jąć odpowiedzialność poważna instytucja finanso- 
wa za wpłatą pewnej kwoty pieniężnej w stosun- 
ku do ceny kupna przez ohie strony: 4) wreszcie 
dla umożliwienia zawierania umów z ozn 'szonym 
okresem wykonania musiałaby nastąpić zmiana 
ustawy o podatku obrotowym w tyn duchu że 
jedynie te umowy. w ślad których bezpośrednie 
posiadanie zboża przechodzi na kupującego. mo- 
głyby stworzyć podstawe do wymiaru podatku o- 
brolowego. Bel. 


Nowa ustawa o spółkach akcyjnych 
a Bank Polski 


Bank Polski rozesłał do spółek akcyjnych okól- 
rik następującej treści: 

„W dniu 1 stycznia 19%1 r upływa termin uzgo- 
dnienia statutów istniejących spółek akcyjnych z 
nowem prawem o spółkach akcyjnych (Rozp. 
Prez. Rzplitej z 22 marca 1928 r. Dz. U. R. P Nr. 
30/19 poz. 383). Stosownie do art 17%0 ustęp Śrty 
i E-ty ustawy o spółkach akcyjnych — po upły- 
wie tych terminów — sprzeczne z przepisami te- 
g» prawa postanowienia statuty nie będą miały 
mocy prawnej, a spółka akcyjna. która w istotnych 
punktach nie uzgodni swego statutu z nowein pra- 
wem, może nawet ulec ro:wiązanin i likwidacji 
na mocy orzeczenia sądu rejestrowego. wyda:ego 
na wniosek ministra prze.nysłn i handlu 

Ze wzgledu na krótki okres czn-u pozostający 
do uzgodnienia i zarejestrowania nowych statu- 
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tów obecnie istniejących spółek akcyjnych. można 
przewidywać, iż pod konise br sądowe wydziały 
rejestrowe będą zarzucone nawałem pracy, wsku- 
tek czego rejesiracja tych nowych statutów może 
przeciągnąć się znacznie poza wyznaczony ustawa 
termin prekluzejny  Ponievaż Bank Polski po 
driu 1 stycznia 1951 r nie bedzie mósł uważać za 
ważne tych postanowień danych statutów spolek 
akcvjnvch. które nie zoslana uzgodnione z przepi 


sami nowego prawa (np. © *le chodzi o sposób 
podpisywania i zasłępowania spólki akredyiowa 
ne spółki akcyjne. które nie uzgodnią 1 sie zare 


jestrują na czas swoich statutów moga być wsku 
tel tego narażone na wst”:ymarie kreivtow Z 
tyeh wzsjedów zwrani sie twąae na rr" zee” 
iakn szybszego uzgodnienia i zarejestrowania 
nowych statutów 
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Oszczędność czasem służy, 

czasem przez nią tracisz: 


Co oszczędzisz na cukrze — 
to zdrowiem dopłacisz. 
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Przypominamy sezon smażenia doskonałych kot. 
mir, kompotów, soków i marmolad z renklodów, mir 
rabei, brzoskwiń, jabłuszek rajsk'ch, głogu, derenķ 
jeżyn, jabłek, melonów, arbuzów, śliwek, pigw, boróż 
wek, pomiaorów, żórawiny, jarzębiny I t. d. 2863p 
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Bilans B.P. za trzecią dekadę 
sierpnia 


Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę sier- 
pria br. wykazuje zwiększanie się zapasów złota 
w porównaniu z poprzednią dekadą o 44,000 zł. do 
sumy 703,423,000 zł, Pieniądze i należności zagra- 
niczne zaliczone do pokrycia, wzrosły o 1,120,000 
zł. do sumy 225,727.000 zł, niezaliczone do pokry- 
cia zwiększyły się o 7,581,000 zł. do snmy 119,248.000 
zi. Portfel weksiowy zwiększył się o 26.309,000 zł. 
i wynosi 616,493,000 zł. Również pożyczki zasta- 
wowe wzrosły o 4,576,000 zł. do sumy 79,:46,000 zł. 

Pasywa w pozycji natychmiast płatnych zobo- 
wiązań zmniejszyły się o 65,261.000 zł. do sumy 
242,531.000 zł. 

Obieg biletów bankowych zwiekszył się © 
109,975.000 zł do sumy 1,353,192.000 zł Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu biłerów i natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku wyłącznie złotem wy- 
nosi 44.3 procent, to znaczy o 14,3 proc. ponad po- 
krycie statutowe. Pokrycie zaś kruszcowo- walu 
towe wynosi 58,15 procent, td znaczy o 18,15 pro- 
cent ponad pokrycie statutowe. Pokrycie złotem 
samego tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
51.91 procent. 


Nieco pomyślniejsza statystyka 
protestów weksiowych 


W Banku Poiskim odsetek zaprotesiowanych 
weksli w stosunku do płatnych obniżył się w sler- 
puiu br. do 4,16 proc., podczas gdy w lipcu wyno- 
sił 5.29 proc. 

W porównaniu do lipca stosunek zaprołestowa* 
rych weksli w Banku Poiskim w sierpniu br. o- 
buiżył się o 1,13 proc. 

Ogólna ilość zaprotestowanych weksli w ub. m. 
wynosiła 30,746 szluk na sumę 8.968,6 14,63 zł, wo- 
bec 11 miljn. zł. w lipcu. 

Z ogólnej sumy zaprolestowanych weksli w Bam 
ku Polskim na rolnictwo przypada 1,279,374,17 zł. 
(14,26 proc), włókiennictwo — 2,706,222.,03 zł. (30,16 
jnoc.), na branżę melalową — 838.525,67 zł. (9,35 
Pioc.), skórzaną — 272,818,16 zł (3,04 proc.), drze- 
wną — 416,787,91 zł. (4,65 proc.), inne branże — 
3,455,916,39 zł (38,93 proc.). (Iskra). 


. Ld 
Przypuszcza!ne zbiory głównych 
ziemiopłodów 
Na podstawie sprawozdań korespondentów rol- 
nych z końca lipca, Główny Urząd Słatystyczny 
dokonał oszacowania przypusz:zalnego zbioru 
czterech głównych zieuiopłodów Z obliczeń wyni 


ka. że pszypaszezalnie zebrano: pszenicy 18% mił. 
cin. żyla 66 mił eta. jęcznienia 133 milj ctn, 
ows 207 mil cin W porównaniu ze zbiorami 
roke ubiezlegu seia pszenicy byłby około 2 proc. 


większy. zbiór żyta okoł» 5 proc mniejszy, zbiór 
jęczmienia około 20 proe mniejszy. zbiór owsa 
ckhało RA roe mniej-zy niż w roku 1927 
Provizorvezne dnne te mono. jeszcze nlec wię: 
kszym zmianom, guyż osluleczne, dokładne obli- 


5 ams 
szenia zbiorów zostaną dokonane później po otrzy 
maniu dokładniejszych danych o wynikach mlo- 
cki. 


Ulgi podatkowe dla przemysłu 
i handlu w Gdyni 


Od dwóch lat domagali się interesanci bezsku 
cznie stosowania uig podatkowych, przewidzia- 
rych w rozporządzeniu Prezydenta Rzp z 1 czer- 


ca 1927 o popieraniu rozbudowy i rozwoju go- | 


spodarczego portu i miasta Gdyni. Wskutek sta- 
reń organizacyj gospodarczych, a szczególnie Izby 
Przemysłowo- Handlowej w Grudziądzu, weszła 
ta sprawa ostatnio na drog: łorzysinego zała- 
twienia. Na 80 złożonych wniosków powzięła Ra- 
da minitsrów dotychczas decyzję przychylną w %5 
wypadkach. Ulgi te przyznano w pierwszym rzę- 
dzie przedsiębiorstwom portowym, a następnie 
również innym poważniejszym przedsiębiorstwon 
przemysłowym i handlowym, pracującym na tere- 
nie Gdyni. 


Odroczenie wplaty daniny leśnej 


Ukazała się rozporządzedie ministra robót pu- 
blicznych, wydane w porozumieniu z ministrami 
skarbu, rolnictwa, spraw wzwnętrznych i spra- 
wiedłiwości w sprawie poboru daniny leśnej na 
cele odbudowy kraju. W myśl tego rozporzadzenia 
w przypadkach godnych uwzględnienia może mi- 
pister robót publicznych na wniosek  wojewódz- 
kiej władzy administracyjnej udzielić do dnia 31. 
grudnia 1982 r. zwłoki w zapłacie daniny leśnej 
wymierzomej w ekwiwalencie gotówkowym, z za- 
strzeżeniam opłacenia odsetek w wysokości 1 proc. 
za odroczenie za każdy miesiąc. (Iskra). 

"——— p 

KTITBDY UKAŻĄ SIĘ ORYGINALNE OBLIGA- 
CJE $ PROC. POŻYCZKI BUDOWLANEJ, Jak 
się dowiadujemy Syndykat gwarancyjny Banków 
pelskich, który w swoim czasie pokrył nową 3- 
proc. pożyczkę budowlaną, po zakończeniu przyj- 
mowamia wpłat na pozostałe należności, rozpoczy- 
na z dniem 15 bm. wydawanie oryginalnych obli- 
gacji pożyczki budowiamej. (Iskra). 

POLSKIE LOKOMOTYWY DLA ŁOTWY Do 
przetargu na dostawę parowozów dla kolei ło- 
tewskich stanęły również polskie wytwórnie. Dz.ę 
ki zaoferowania  najdogodriejszych warunków 
Polska ma nuryskać zamówienie na dostawę 6 lo- 
komotyw. Komtrakt ma byś niebawem podpisany. 
Zamówienie wykona fabryka lokomotyw w Chrza 
mowie. Zamówienie to oceniane jest na około 
2000000 złotych. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRASY TE- 
CHNICZNEJ I ZAWODOWEJ Z UDZIAŁEM 
POLSKI. W dniu 4 bm rozpoczął się w Brukseli 
VI Międzynarodowy kongres prasy technicznej i 
zawodowej; obrady komgresu trwać będą pięć dni. 
Z ramienia ministra przenysłu i handlu, inż E. 
Kwiatkowskiego, wyjechał na kongres prezes U- 
rzędu Patentowego Rzplitej Polskiej p. Stefan 
Czajkowski, 

NIEMCY OBNIŻAJĄ ZNACZNIE STAWKI 
PRZEWOZOWE NA DRZEWO. Na kolejach Rze- 
szy niemieckiej zostały wprowadzone ostatnio 
bardzo znaczne zniżki stawek przewozowych dla 
transportu drzewa, tartego. wysyłanych do miast 
Rzeszy z Prus Wschodnich. Ulga stosowana jest 
za pomocą zwrotu części zapłaconege frachtu 
przewozowego i wynosi 8 marek ozyli około 17 
zł od tony. Potrzebne na to środki czerpane są 
przez Rząd Reszy z funduszu t. zw. „Osthilfe*. 
Przewidywane jest udzielanie zwrotu opłat frach- 
towych na. ilość ogólną 150.000 ton przewiezio- 
nego drewna. Ulgi te mają trwać do 31 marca 
1931 r. 

DONIOSŁA UCHWAŁA NIEMIECKIEGO SYN- 
DYKATU MYDLA. Niemiecki syndykat producen- 
tów mydła (Verband der rheinischwestfalischen 
Seifen Fabriken A. G.) postanowił ostatnią swą 
uchwałą zostawić swym członkom odnośnie wre- 
gulowania cen wolną rękę. 

WSPÓŁPRACA PRZEMYSŁOWA NIEMIECKO 
AMERYKAŃSKA, Znana fabryka kabli w Berli- 
nie „Felten und Guilleame- Kabelwerke A. G.“ ro- 
kuje obecnie z „American Telephon and Telegraph 
Co“ w kwestji ułożenia kabli podmorskich na 
przestrzeni Irlandja—New York oraz Honolulu— 
San Francisco. Firma „Felten und Guilleame" o- 
trzymać ma bardzo poważne zamówienia i dosta- 
wy. Równocześnie dojść ma do ściślejszej współ- 
pracy obu przedsiębiorstw. 

UPADŁOŚĆ STAREJ LIPSKIEJ FIRMY FU- 
TRZANEJ. Znana, istniejąca od 1858 roku firma 
F Witzleben, dom handlowy wyrobów fubrzanych 
kspeluszniezych i ubiorów skórzanych w Lipsku 
zawiesiła wypłaty i zwołała na początek wrze- 
śria br. zgromadzenie wierzycieli celem przedsię- 
wzięcia odpowiednich środków, 
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Mamy zaszczyt zawiadomić naszych P. T. Od bion ów, że przez notarjusza WP. Dr, Jana Mycifr 
skiczo w Krakowie wylosowany został 


21 czerwca 1936 roku jako dzień premiowy 


Upraszamy tedy posiadaczy bloków kasowych, zaoratrzu:ych datą dnia powyższego, o przedło” 


żenie ich przy kasie naszej do dnia 15 września b. 7,, 


celem wypłaty prenri. Po upływie oznaczo 


nego terminu kupony premicwe tracą ważność. 


PAŁAC PONCZGCH, Kraków, Floriańska 31 


Ciekawostki londyńskie 


Górą łotniczki. — Współzawodnictwo 


„presse kratów*. — Porwanie buławy i różne tradycje 


parlamentaryzmu. — Czemu Ameryka nie płaci swoich długów ? 
(Korespondencja własna) 


Londyn, we wrześniu. 

Wielką sensacją w Anglji był powrót Miss Amy 
Johnson. Zwłaszcza feministki cieszą się rekor- 
dem 26-letniej lotniczki. Cieszyłyby się jeszcze 
więcej, gdyby Miss Anty J>hnson, przezwana Lind- 
bcrghbiem Amglji, naśładowała dyskrecję Liniber- 
gha i trzymala się zdała əd wszelkich spraw po- 
lilycznych. Tymczasem prasa Lorda Rolhermere a 
z dzielnej lotniczki stara się uczynić swą agita- 
torkę, a Miss Johnson, niedawno skromna typist- 
ka, otrzymawszy czek na 10.000 funtów. oświad- 
czyla naturalnie gotowość oddania w najbliższym 
czasie swych usług „Daily Mail“ i innym pismom 
koncernu Lorda Rotnemerea Już jej pierwsza 
mowa oficjalna, w której oznajmiła, że młodzież 
arigelska nie zadowoli się hasłem: „Safety first“ 
(bezpieczeństwo przedewszystkiem), najwidoczniej 
skierowana jest przeciwko zwałczanemu przez 
Lorda Rothemete'a szefywi kons.rwatystów Bald- 
winowi, który hasło to, może niezbyt szczęśliwie, 
wziął za motto przyszłych wyborów Przeciw 
„mowom* Miss Johnson występuje konkurencja 
pasy Rolhermerowskiej z „Daily Express“ na 
czele i z wszystkiemi pisnami, jakiemi rozporzą- 
dzi konkurent Ro'hermere'a. drugi magnat gaze- 
towy „pressokrata' Lord Beaverbrook  .„,Presso- 
crat“ jest to wyraz ukuty przez znanego publicy- 
ste Wickhama Steeda, który w wydawanej przez 
siebie „Review of Reviews“ zwalcza zakusy an- 
gielskich dzierżawców publicznej opinii. 

Niechęć do tych władców z Fleetstrest, którzy 
przy pomocy finansowych machinacyj usiłowali i 
usiłują wszechwładnie zapanować nad opinją w 
Anglji, nie datuje się od dzisiaj. Walczono piórem i 
słowem przed wojną przeciwko Lordowi North- 
chiffe, pisano sztuki, powieści i broszury, w któ- 
rych odtwarzano jego podzbiznę i karykatury. W 
jednej z powieści Bennetta i w kilku powieściach 
Wellsa spotykamy typy magnatów prasowych, a 
ostatnio ukazała się powieść Johna Buchan'a 
pod tytułem „Castle Gay“, której bohater M. Graw 
uosabia miljonera, właścicigla dzienników, na 
swoją rękę prowadzącego akcję rewizji trakta- 
tów. W nim z pewnością rozpoznać można rysy 
obu potentatów z Fleetstreet. 

W pewnej jednak sprawie dziennikarze i ich 
chlebodawcy okazali niezwykłą jednomyślność. 
Było to oburzenie na jednego z posłów socjalistycz 
nych, który porwał buławę ze stołu speakera i po 
czął z mią uciekać. Takiej świętokradczej, w po- 
jęciu Anglika, sensacji nie widział jeszcze par- 
lament angielski i nikt kto nie zna ceremonjału 
w St. Stephans House i kryjących się za nim tra- 
dycyj, nie potrafi zrozumieć zgrozy zgromadzo- 
nych posłów. „Wielka rzecz“ pomyśli cudzozie- 
miec, „Wszak Izba lordów posiada kiłka „uław. 
Cóż łatwiejszego, jak pożyczyć stamtąd jedną i 
czekać, aż śmiałek zawstydzony wróci z porwa- 
nem berłem'. Ale tak rozumy»wać może tylko ou- 
dzoziemiec. Anglik, chociażby nawet członek ra- 
dykalnej Labour Party, ma od dzieciństwa wpo- 
jory szacunek dla „matki parlamentów". 

Trzeba nadto pamiętać o potędze tradycji an- 
gielskiej w rzeczach wszelkiego ceremonjału. Do 
dziś dnia król wyraża swą zgodę na nowe usta- 
wy w starym nornnandzko- francuskim języku. 
Do dziś dnia posłowie oddają pokłon, nie jak o- 
gólnie mniemają speakerowi, marszałkowi Izby, 
ale nieistniejącemu już dziś najświętszemu sakra- 
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mentowi, który przed reformacją znajdował się 
na ołlarzu we wschodniej części kapliey św. Słe+ 
fana, w której gromadzili się posłowie. Do dziś 
dnia w [zbie lordów znajduje się worek z wełną 
„woolsack , który po raz pierwszy umieszczona 
tam za panowania Wielkiej Elżbiety, by przypom- 
rieć parom Anglji, że wełna, której eksport był 
zakazany, jest podstawa narodowego dobrobytu. 
Dziś jeszcze pomimo oświetlenia elektrycznego, 
Beefeater, żolnierze gwardji Yeomanów, W rocz- 
nicę spisku prochowego przeszukują podziemia 
parlamentu, świecąc latarniami po kątach (elek- 
trycznie oświetlonych, i szukają rzekomych be- 
czek prochu. Gdy król posyła do Izby pana z czar- 
ną laseczką, „gentleman ot the black rod", za ka- 
żcym razem zamykają przed nim drzwi, by jego 
nizjestat, tak jak Karol I, nie pokusił się o are- 
sztowanie pięciu posłów. 

Buława w parlamencie angielskim przetrwała 
i republikę Cromwella i tylko tak, jak królobdj- 
cy obcięli głowę Karola I, tak Karol II odciął 
głowę buławy Cromwella i przywrócił na niej 
emblemata królewskie Buława jest symbolem nie 
panującego jako osoby, ale zwierzchności jako 
zasady. Gdy drugi cenny emblemat parlamentu, 
angielskiego, wielka pieczeć zniknęła, wydawało 
się, że zamiera życie Anglji, ale Izba loruów mo- 
gła urzędować. Nie może urzędować bez buławy. 
Tak samo Izba Gmin Gdy speaker zachoruje — 
są jego zastępcy Ale jeżeli zapodzieje się buła- 
wa, ustaje w lzbie wsez:lka czynność W roku 
1026 w Izbie panował taki zamęt, że sergeantat- 
arms, urzędnik, mający pieczę nad buławą, chciał 
ją usunąć ze stołu Izby i w ten sposób zakończyć 
posiedzenie. Ale przeszkodzono mu w ten siłą. 
Kiedy buławę chowa się pod stołem, zależy to oi 
stanu obrad, Tych wszystkich drobnych szczegó- 
łów nie spamięta nikt obcy, ale znać musi każdy, 
kto chce zasiadać w pałacu westminsterskim. 

Skoro mowa o parlamencie angielskim, warto 
wspomnieć o niedawnej dyskusji na temat, rów- 
nie poza Anglją i Ameryką ruało znany Chodziło 
o długi amerykańskie. Nie o te sumy, które Euro- 
p” winna Ameryce, i oo do których ta ostatnia 
okezała się dość wymagającą wierzycielką. Prze- 
ciwnie, chodziło o długi stanów amerykańskich, 
płatne już oddawna, a co do których osiem dłuż- 
mików dawnych stanów południowych, od lat dzie 
siątek nie wypełnia swoich zobowiązań. Cztery 
lata temu, podczas dyskusji na temat długów wo- 
jennych, związek angielskich Izb Handlowych do- 
magał się, by zwrócmo uwagę amerykańskiego 
sekretarza stanów na tę słabą pamięć obywateli 
amerykańskich wobec swych wierzycieli (kon- 
trast dziwny w zestawie du z polityką Stanów, 
gdy chodzi o odebranie własnych pieniędzy). Dłu- 
gi te pochodzą nietylko z czasów wojny domowej, 
ale były zaciągnięte przez poszczególne stany ró 
wnież w czasach odbudowy, służyły do zakłada- 
ria banków i urządzeń pablicznych i społecznych. 
Po latach inflacji i depresji zrujnowane stany 
przestały uznawać długi, wymawiając się tem, 
że nie były one prawnie zaciągnięte i że w cza- 
sach emisji tych obligacyj nie było odpowiedzial- 
nych przedstawicieli poszczególnych stanów. Obli- 
gecje w rękach angielskich obywateli przedsta- 
wiają wartość 75 imlj. dolarów, razem z niewy- 
płaconemi procentami około 380 milj. dolarów. 

Bys. 


m R 


NADESŁANE CZASOPISMA. 


„DER KOOPERATOR“. Ukazał się nowy numer 
(9-1y) popularnego pisma spółdzielczego w jęz. ży- 
dowskim „Der Kooperator* o treści następującej: 
Na porządku dziennym: Bez żydowskiego przed- 
stawicieła; Parę słów w sprawie „Banku Rze- 
mieślników“ w Warszawie — Dr. B. Flinker; 
XIIl-ty międzynarodowy kongres spółdzielczy; 


Gdyby to nie było jeno snem (feljeton) — J. Wak; 
Zdobycze palestyńskiej spółdzielczości — J. Ben- 
Dor; Z prasy spółdzielczej — X; Pionier polskiej 
spółdzielczości, Edward Abramowski  (autoryzo- 
wany przekład) — Marja Dąbrowska; Z między- 
narodowego ruchu spółdzielczego itd. Pismo „Der 
Kooperator* wydaje „Powszechny Związek Spół- 
dzielni* we Lwowie. 
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-O tytuł doktora 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Długo się u nas dyskutuje na temat ostateczne- 
ge wprowadzenia w życie i to w całej pełni usta- 
wy o szkołach akademickich z 13. VII 1920 r, 
która wprowadza obok tytułów dla grana profe- 
sorskiego, dwa tytuły naukowe — także odnośnie 
do wydziałów lekarskiego i prawniczego: — Wyż- 
szy. tj. stopień doktora oraz niższy, dla kićrego 
rozporządzenia ministerjalne ustaliły nazwę le- 
karza, względnie magistra, Ubieglv rok akademic- 
ki, 1929,30, był ostalnim, w stórym wolno było na 
obu tych iakultetach zdawać egzamin doktorski 
„dawnego iypu*, czyli droga "ygorozów rekapilu- 
hgących odbyte studja. Na przyszłość jednak ma 
się procedura egzaminów doktorskich ściśle stoso- 
wać do postanowień ustawy z r. 1920, nie dopusz- 
czając żadnych wyjątków na przyszłość. 

Niewątpliwie są warunki stawiane obecnym 
kandydatom znacznie cięższe: w dwa lata po uzy- 
skaniu stopnia lekarza wzgiędnie magistra (dys- 
penzy są jednak przewidziane), może przedstawić 
do zatwierdzenia rozprawę, która ma być owo- 
cem samodzielnej i twórczej pracy badawczej, a 
dyplom doktorski uzyskuje się po jej przyjęciu i 
pomyślnem złożeniu przepisanego rygorozum spe- 
ejalnego. Nowy system jest trudniejszy, ale zato 
bardziej celowy, albowien nie ogranicza się tylko 
do opanowania wiedzy przekazanej, ale domaga 
się ponadto od adeptów zawodów wolnych złoże- 
nia wlasnej cegiełki, któraby naukę wzbogaciła 
i gmach wiedzy w jakimkolwiek kierunku podnio- 
sła. 

Jednym ze słusznych dogmatów prawa jest, iż 
każda norma jest wynikien kolizji przeciwnych 
wobec siebie interesów, broniąc interesu ważniej- 
szego w mniemaniu ustawodawcy. Dlatego wy- 
chodzi jednemu na korzyść, drugiemu na nieko- 
rzyść. Podobnie ma się rzecz z ustawą z 19% r. 
Ma ona na oku dwa cele zasadaicze: 1) ujedno- 
stajniemie szkolnictwa wyższego na terenie calej 
Rzeczypospolitej, a więc unifikacje przepisów 
dzielnicowych, 2) podniesienie prestiżu i dobrego 
imienia doktoratu, które w Polsce wiele ucier- 
piały z powodu wielkiej liczby dyplomowanych 
doktorów, która ilościowo może imponować, lecz 
jakościowo — mniej. Ze stanowiska ogólno- pań- 
stwowego oba te cele są słuszne i poparcia godne. 
„. lonym zdaje się być jednak interes kilkutysięcz- 
nej rzeszy medyków i kiłkunastotysięcznej pra- 
wników, studjujących w polskich i obcych uczel- 
mach. Część ich pragnęlaby zaspokoić swoją, zre- 
szią może zdrową u młodych ambicję, ale przy 
minimum pracy i żąda dlatego jaknajliberalniej- 
$zych regulaminów, ułatwiających bieg studjów, 
egzamina i doktorat. Słyszeliśmy ostatnio, że we- 
dle projektu reformy szkolnictwa średniego Min. 
W. R. i O. P. już sam egzamin dojrzałości .na u- 
iec w 800 polskich szkołach ogólno- kształcących 
„obostrzeniu, przez ostrą klasyfikację przed do- 
puszczeniem do niego i przez wprowadzenie przy 
samym egzaminie systemu francuskiego, znacznie 
trudniejszego od naszego. (T, zw „bacalaureat 
complet" składa się we Francji z 3 części, obejmu- 
jąc wszystkie przedmioty; składa się go zaś czę- 
ścią w gimnazjum, częścią na uniwersytecie). To 
zamierzone zaostrzenie jest wynikiem opinji pro- 
fesorów, że nasi absolwenci szkół średnich nie 
wykazują należytego przygotowani: przy zapisy- 
waniu się na wyższe uczelnie, co utrudnia znacznie 
późniejszą pracę i obniża poziom nauki. Natomiast 
anonimowa przeważnie „opinja publiczna“ doma- 
ga się ułatwienia, jeśli już nie zniesienia matury, 
jako instytucji mało humanitarnej. Ustawie z 1920 
r. przeciwstawia się też silny prąd kilkutysięcy 
młodzieży, domagającej się dalszych doktoratów: 
nauk handlowych, politycznych i ekonomiczno-spo 
łecznych. 

Niewielu złłaje sobie sprawę z tego, że cały ten 
prąd prodoktorski bierze początek z Niemiec. Aby 
zrozumieć, jak do tego doszło, musimy sprawę 
rozpatrzeć rozwojowo i w jej przebiegu history- 
cznym. Akademicki tyżuł doktora sięga aż XII w, 
kiedy nadano go po raz pierwszy w szkole prawa 
w Balomji, Wszystkie uniwersyteiy średniowiecz- 
nej Europy miały, za wzorem paryskim z r. 1231, 
3 bardzo cenione stopnie: bakałarza, magistra 
(wzgl. licencjąta) i najwyższy tytuł umiwersytecki 
doktora, który można było uzyskać na mocy za- 
twierdzonej rozprawy i dwu poprzednich oraz do- 
ktorskiego egzaminu. Z odrodzeniem wszechnie w 
w. XVIII, trudno było utrzymać wszystkie trzy 
tytuły, Jedyna Anglja, kraj konserwatyzmu i fta- 
dycjonalizma, zna to zróżniczkowanie schołastycz- 
ne. Cały jednak nacisk kładzie na stopień baka- 
Jarza (Bachelor). Tytuł magistra (Master) — we- 


dle zgryśliwej Opinji prof. W. Ashley'a — zależy 
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jcaynię od upływu czasu i od uiszczenia wysokich 
opłat uniwersyteckich. Naiomiast tytuł doktora 
jest na wyspach Wielkiej Brylanji powszechnie 
poważany i jest czemś niezwykle bonorowem. 
Podobnie we Francji był i jest nada tytuł doklor- 
ski bardzo rzadki, ustępując miejsca licenejatowi 
(licencie — magister), 

Jedynie w Niemczech polożono cały nacisk na 
tytule doktora. Bakałarz znikł wogóle Tytuł li- 
cenejata utrzymał się jedynie na wydziałach teo- 
logji prolestanckiej Był tam nawet okres, kiedy 
niektóre uniwersyteliy promowaly na doktorów 
iszezegółnie: filozofji, nawet „in absentia", t. zn. 
bez egzaminu, na zasadzie uadesłanej, częsio na- 
wet niewydrukowanej dyssertacji Po dzis dzień 
hwitną tam oszustwa egzaminacyjne i islaieją spe- 
cjalne spółki pisania dyssertacyj, doskonale pro- 
sperujące. Dlatego od wiosny 1923 r. dla przywró- 
cenia prestiżu sproletaryżoawanena i mało szano- 
wanemu tytułowi doklora, wprowadzono różne 
niższe stopnie naukowe, przy równoczesnem zwię- 
hszeniu wymagań. Przez akademickie tytuły „dy- 
plomowanego znawcy Życia gospodarczego” (Di- 
pom, Wolkswirth), „dyplomowanego kupca‘ (Di- 
plom, Kaufmann) i in, pragną Niemcy zatrzeć do- 
tychczasową markę fabrykantów doktorów „ma- 
de in Germany‘, analogicznych do „doktorów“ 
szwajcarskich i włoskich 

Polska weszła teoretycznie na tę drogę znacz- 
nie wcześniej, bo od sierpnia 1920 Dalsze pod- 
niesienie kwalifikacyj wprowadzają doktoraty 
„iowego typu. Trzeba się pogodzić z faktem, że 
dcktorat będzie trudniejszy niż dotąd. Mniej u nas 
będzie ludzi utytulowanych 1rajwyższym tytułem 
uniwersyteckim, ale zato będą to naprawdę ludzie 
wiedzy i pracy. Anglicy i Amerykanie oddawna 
przyzwyczaili się do tego, że kandydaci na dokto- 
rćw czekają po bardzo surowej klasyfikacji przy 
t zw. „bachelor’s examination“ przez dlugi sze- 
reg lat na swoją promocję. 

Dwa momenty podnosi się u nas, dyskutując nad 
tym problemem. 1) Stawia się taki zarzut: dlacze- 
go właśnie tegoroczni lekarze i magistrowie praw 
mają tak dotkliwie odczuć na sobie rvgor ustawy 
i być pozbawieni tytułu doktorskiego? —- Trudno 
robić wyjątki w nieskońszoność © ile ustawa 
jest dla społeczeństwa, zalanego falą doktorów, 
pożyteczną, nie należy zwlekać z jej ścislem wy- 
pełnieniem. 2) Słuszniejszyin wydaje się argument 
przyzwyczajenia się szerokiej publiczności do da- 
wnego, jedynego tytulu oraz obawa. iż nie będzie 
ona miała zauiania do nowych magistrów czy le- 
karzy, a zwłaszcza do tych ostatnich od których 
okół domaga się w drodze zwyczaju, aby nosili 
tytuł doktora, który to wyraz jest bardziej popu- 
larny i utarty we wszystkich językach kultural- 
nych od nazwy lekarza, — W tem tkwi pewna do- 
za prawdy, ale nie zaponinajmy. że niższe sfery 
społeczeństwa jeszcze żarliwszą wiarą darzą wie- 
dzę znachorów- cudotwórców, którymby tytuł 
„dr. med." tylko zaszkodził Więc jedynie skrupu- 
latne przygotowanie do danego zawodu i sumien- 
sość w wykonywaniu pracy decydują o powodze- 
niu. O ile tytuł naukowy niższy przyznaje te same 
prawa zawodowe, co wyższy, (a widzimy to na 
przykładzie, że tytuł doktora nie daje w służbie 
państwowej ilp. żadnych większych uprawnień), 
lo należy już zerwać z Psychologją pro-doktorską, 
przeradzającą się często w niebezpieczną psycho- 
zę, skoro się zwraca powszechnie uwagę nie na 
walory osobiste człowieka, lecz na tytuł i dy- 
plom. A przecież wszyscy się zgodzą na to. iż cza- 
sy. kiedy doktorzy już dzięki swojemu tytułowi 
zajmowali wysokie szczeble w drabinie społecz- 
nej, należą do przeszłości, „ak do historji należą 
przywileje szlachty herbowej Doktorat, to no- 
woczesny herb, własną pracą i zasługą zdobyty. 
Ale pozatem musi stać za nim człowiek dzięki 
swojej wiedzy wyższej, pożyteczny dla ogółu. 
Oczywista jednak, należy się domagać, aby lekarz 
wzgl. magister praw miił tesame prawa zawodo- 
we, co doktor. Trzeba walczyć nie o doktorat, 
lecz o taktyczne zrównanie *ytułu wyższego i niż- 
szego, o ile chodzi o codzienną pracę zarobkową 
czy zawodową. 

O ile idzie o kwestję tytułu warto przypom- 
neć słowa prof. Bartla (przy poświęceniu auli W. 
S. H. w Krakowie, dn. 1. X. 1928): „Przyjdą czasy, 
kiedy ludzie z akademickiem wykształceniem, u- 
tytułowani, nie będa się wstydzili otwierać skle- 
pów, zakładów szewskich. ślusarskich, kowalskich 
i innych. Przyjdą czasy, kiedy człowiek pracy bę- 
dzie respektowany, i kiedy człowiek niepracujacy 
rie będzie miał prawa do życia.“ 

AgGoli Nattel. 
—— 
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ANEL 
Dr. MARCEL LIEBES? 
prof. Inst, Muz. absolwent muzykologii na 
2! 8'er U. J. w Krakowie 
udziela lekcyj gry fortepianowej 
prowadzi kurs» teorji i historji mszyli, 
krzygoitownje do egzeniieiw do wyiasych 
szól muzycznych 


UL. STAROWiSENA G.L p. oj m -6 


Er. mec. $7. LWSZYC 
Kraków, Zieiona 20. Tel. 127-78 
Powrótii. 


Uprawniony technik dentystyczny 


A. GOLDMAN 


prowadzi nadal 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


w Krakowie-Podgórzu, Nadwiślańska L. 1 
róg Józeflúskicj. Telefon Nr. 149-43 
Przyjmuje od 9—1 I ad 3—7 2311x 


INSTYTUT MUZYCZNY 


w Krakowie, ulica św. Anny L. 2. Telefon 122-36 
Kierown k Prof. Dr. Józef Reiss 

Obok dawnych renemowanych s.t, pozyskano 
nowe siły nauczycielskie: w klas.e fortepiano" 
wej p. Wilhelina Mantla, który ponadto prowar 
dzić będzie kurs i, zw. audycyj muzycznych i 
klasę muzyki kaineralnej, oraz p, S. Piltzównę, 
abscłwerlikę Akademii muzycznej w Berlinie; 
w klasie gry wiolonczelowej p. Zoiję Adamską, 
zmarą chlubnie z estrady koncertowej. 

Otwariv klasę gry organowej, którą obejmie 
p. Paweł Vrbicky, absolwent Konserwatorjum 
w edeńskiego, zarazem nauczyciel kontrapunktu 
i kompozycji. 

Kiasę gimnastyki rytmicznej i przedszkole mu- 
zyczne d!a dzieci od lat 4+ech prowadzi p. Marja 
Wer:icka, absolwentka szkoły Daloroze'a w Hel 
lerau 2988X 
SEMINARJUM MUZYCZNO—PEDAGOGICZNE, 
Wpisy i informacje od godz. 12—1 i od 4—6. 


-ósa 


W mieście prowine,onałnem Małop. Zach, 
z siedzibą Sądu, 
dobra praktyka lekarska 


natyetimiast do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
„Szybka decyzja“ do Admin. N. Dziennika. 


Gimnastyka rytmiczna 


taniec artystyczny, umuzykalnienie 
Prof. E. K. Hand 


rozpoczyna z dniem 15 września nowy kurs 
gimnastyki rytmicznej według najnowszych 
systemów zagranicznych. Kurs dla dzieci i 
dla pań — Wpisy do 15 b. m.: w. Batorego 5 
I. piętro front. telefon 11281, od godz. 4—5 
popołudniu. 2973x 


Podz:ekowanie. 


WPanu Dr. F. Grünbaumowi, speoraliście 
chorób gardła i nosa, Kraków, Starowiślna 64, 
składamy tę drogą serdedane podziękowanie 
za szczęśliwe przeprowadzen:e operacji gardła 
u naszego Cziecka. oraz za gorliwą opiekę. 


1335% ROLNICCY. 
M EE SDE Doo 


Lot na wysokości 16 tysięcy 
metrów?, 


Z Pragi donoszą: Uczestnik niefortunnej wypra- 
wy do bieguna północnego gen. Nobilzgo. prof 
Bchounek, został przez prof Picarda (Belgja) za- 
proszony do wzięcia udzialu w locie balonowym 
na wysokość 16,000 m. do tzw. siralosiery 

Lot ten mający na celu dokładne zbadanie istnie 
jących na tej wysokości warunków atmosferycz- 
rych, odbędzie się w najbliższych dniach z Mona- 
chjum na specjalnie skonstruowanym balonie z 
gondolą o kształcie zamkniąiej kuli. sporządzonej 
z blachy aluminjowej. 

Prof. Behounek doiychczas nie zdecyduwał sie 
na odbycie lotu, który uważa za eksperyment 
bardzo niebezpieczny, który jednak z drugiej stro 
ny na wypadek pomyślnego przebiegu przynłósiby 
doniosłe korzyści naukowe. 
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WIZYTA P. PREZYDENTA RZĽ W LODZI 
Zdecydowany został przyjazd p Prezydenia 
Rzpitej do Lodzi na zaproszenie rady kiubu labry- 
cznego. P Prezydent przybędzie do Łodzi w nie- 
dzielę, przyczem obecny pędzie na zawodach 
sportowych. które odbędą się na tadjonie Wi- 
dzewskiej Manulaktury i w których weźmie udział 
kiikuset zawodników. Wieczorem w salonach u- 
rzędu wojewódzkiego odbędzie się raut na 1000 
osób. 


DWA KONIN ARABSKIE DLA PREZYDENTA 
PAŃSTWA I DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Statek polski „Kraków“ wiózł niedawno do He- 

dżasu większy transport amunicji, a obecnie wra- 

ca do Gdyni. Na pokładzie wiezie dwa pełnej 
krwi wierzchowce arabskie, jako dar króla He- 

Gżasu Ibn Sauda dla p. Prezydenta Mościckiego 

i marsz. Piłsudskiego. 


JARACZ ODNALAZŁ SIĘ — CHORY I WY- 
CZERPANY 

W „Kurjerze Czerwonym" czytamy: 

„Nerwy wielkiego artysty nie wytrzymały kil- 
kumiesięczaej wytęż>aej pracy, w którą Stefan Ja 
racz wkładał całego siebie, 

Wielki artysta gra nie rutyną, nie sztuczkami 
aktorskiemi, nie szminką, lecz właśnie całym so- 
bą, kazdym atomem mózgu, każdym strzępkiem 
norwu. 

To też nie dziw, że przyszła chwila ostateczne- 
€o wyczerpania, chwila krańcowej depresji Pod 
ich wpływem Jarza machnął ręką na wszystko i 
znikł, udawszy się w samotną wędrówkę. 

Trwała oma dwa dni. Wczoraj wieczorem przy- 
łeciele odnaleźli znakomitego artystę. Wezwany 
lekarz uznał stan artysty za ciężki, spowodowany 
przemęczeniem i wymagający kuracji odpoczynko- 
wej 

Wielbiciele talentu Jaracza są szczerze zatro- 
skani o jego zdrowie. Inne zgoła staaowisko za- 
fęła dyrekcja teatru Polskiego. która pod nieo- 
becność dyr. Szyfmana posłała choremu artyście 
wszwanie rejentalne o zapłacenie odszkodowania 
w kwocie zł 6.000 za zerwane w dniu 2 września 
przedstawienie. 

Stanowisko to dyrekcji jest conajmniej niewła- 
%ciwe, wiedziała ona bowiem na podstawie orze- 
czenia lekarskiego o możliwości niewzięcia u- 
działu w przedstawieniu przez Jaracza 

Należy mieć nadzieję, że sam dyr. Szyfman zaj- 
mie w tej sprawie stanowisko zgoła odmienne 
1 nie dopuści do przykrego procesu sądowego“. 
ETKI PROCESÓW 7. FALSZOWANIE ŻYW- 

NOŚCI 

Państwowy Urząd badania artykułów żywno- 
ści w Warszawie przeprowadził w sierpniu 983 
rewizyj w 721 przedsiębiorstwach W 456 wypad- 
kach ujawniono przynieszkę sachsryny do na- 
poji i pieczywa cukierniczego. Urząd wytoczył 
670 procesów z powodu fał;zowaria artykułów 
żywności. 


OBERWANY BALKON OMAL NIE POGRZEBAŁ 
MODLĄCYCH SIĘ 

W czasie nabożeństwa w starej synagodze w 
miiasteczku Lelowie pow. Włoszczowskiego zer- 
wał się balkon, na którym znajdowało się 10 osób 
Odgłos spadających belek i przeraźliwe krzyki 
wystraszonych, którzy znaleźli się nod gruzami, 
wywołał popłoch. Powstała nieopisana panika. 
Tłum rzucił się do drzwi wyjściowych, które w 
przeciągu paru chwil zostały zatarasowane, Sytua 
cję opanował rabin odprawiający nabożeństwo, 
tlrmacząc ludziom, że niebezpieczeństwo minęło 
f żadne nieszczęście nikomu nie grozi  Modlący 
się, którzy stali na balkonie, odnieśli szereg lek- 
kich obrażeń. Przyczyną zawalenia się balkonu 
było nadmierne obciążenie, którego stara konstruk 
cja nie wytrzymała. 


ŻYDOWSKI DOM PODRZUTKÓW w WAR- 
SZAWIE 
Dzięki inicjatywie i staraniom b. sen. Kemera 
w najbliższym czasie zostanie ukończony w War- 
szawie gmach, w którym znajdzie pomieszczenie 
żydowski dom podrzułków. Koszła budowy domu 
pokrywa magistrat warszawski. Mimo sprzeciwu 
antysemitów, udało się uzyskać na ten cel odpo- 
wiednią sumę z budżetu magistrackiego i w naj- 
bliższym czasie dom zostanie oddany do użytku. 
$śLEDZTWO Ww SPRAWIE TRAGICZNEGO ZGO- 
NU WE WINDZJE 

Śledztwo w sprawi» traziczaczo zgonu p. Fle- 
Wiśńokicj w Warszawie przy ul. Żóra- 
wiej 24 prowadzi Specjalia komisja technica. 
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Okazało się, że firma, klóra windę sprzedała. za- 
niedbała nadzoru nad windy. a urzadzenie wew- 
nętrzne bylo nienewne. Po ukończenia śłedziwa, 
firma i właścicieł donu zostaną pociągnięci do 


odnowiodizainości sądowej. Zmarła przed kilku 
dniami przeszła na chrześcijaństwo, 


ŚMIAŁA KRADZIEŻ W SĄDZIE 


Do gmachu prokuratury warszawskiej przy ul. 
Kopernika 36 wszedł jakiś osobnik i poprosił 
urzędniczkę Wandę Wiśnieką o informacje w ja- 
kiejś sprawie Kiedy osobnik ów wyszedł z biu- 
ra, urzędniczka zauważyła, że z biurka znikła 
jej torebka ze 129 złotymi goiówką i biżuterją, 
wartości 1500 zł. Mimo poszukiwań, nie zdołano 
wpaść na ślad złodzieja. 


KRWAWA WALKA WŚRÓD TRAGARZY ŻY- 
DOWSZKICH 


Onegdai w Warszawie przy ul Franciszkań- 
skiej doszło do krwawej bójki miedzy tragarzami 
żydowskimi Tragarze, należący do związku za- 
wodowego PPS, nie chcieli dopuścić do pracy tra- 
garzy ze związku zawodowego „Fraków'. Wsłu- 
tek tego doszło do utarczki przy ul. Franciszkań- 
skiej i w kilku ulicach okolicznych Walce towa- 
rzyszyły strzały rewolwerowe, żelazne pręty. ło- 
paty i noże Podczas likwidacji zujścia policja 
aresztowała 30 osób 


DZIECKO RUNĘŁ) Z 3-60 PIĘTRA 


Z Łodzi donoszą: Na podwórzu domu nr. 5 przy 
ul. Zgierskiej grupka dzieci bawiła sie w ..cho- 
wanego“. Jedna z dziewczynek 8-letnia Fela Gold- 
stein wyszła na trzecie nietro i ukryła się na 
strychu. W pewnej chwili dziecko wyjrzało przez 
okno i straciwszy równowagę. runęło na bruk 
podwórza, ponosząc śŚinierć na miejscu, 


KRUKI ZADZIOBALY DZIECKO 


W pobliżu Gródka (pow. Mołodeczański) zna- 
leziono znieksztalcony trup dziecka. Okazało się, 
że dziecko zostało zadziobane przez kruki i po- 
nioslo śmierć w okropnych męczarniach. Porsu- 
ciła je matka, mieszkanka sąsiedniej wsi, by w 
ten sposób ukryć, że miała nieślubne dziecko. 


WYRAFINOWANA ZBRODNIA MACOCHY 


Pod mostem Liwskim w Warszawie przy ro- 
wie, w odległości 2 i pół klm od Węgrowa, zaa- 
lcziono topielca. Po wydobyciu rozpoznano w de- 
nacie mieszkańca wsi Pałazie, Marjana Poław- 
skiego. Przeprowadzone dochodzenie ujawniło, że 
zabójstwa dokonała jego macocha Bronsiława 
Poławska, wdowa, zadając pasierbowi w czasie 
snu, kilka ran siekierą w glowę. Następrie zbro- 
dniarka włożyła trupa na wóz i wywiozła na 
wspomniany most, rzucając do wody. Wskutek 
ciemności P. nie dojrzała. że trup upadł przy brze 
gu. Wyrafinowanej zbrodni dokonała na tle ma- 
jątkowem. Zbrodniarkę aresztowano. 


ZARĄBAŁ MATKĘ I WSKOCZYŁ W OGIEŃ 


We wsi Kregle pow. Baranowickiego w czasie 
podziała majatku 2i-letni Platon Joczko dostał 
otaku szału. Wywiązała się kłótnia rodzinna, któ- 
iej podłożem byi rzekomo niesprawiedliwy po- 
dizał. W czasie ogólnej bójki Joczko sie- 
kierą zamordował swą matkę Annę, następnie wy- 
biegł z domu i usiłował zarąbać sąsiadkę Piet- 
kiewiczową. Napadnięta obroniła się fortelem, W 
dalszym ciągu szaleniec poranil jeszcze 4 "osoby, 
poczem powrócił na podwórze domu rodziców, 
podpalił stodołę; w czasie pożaru szaleniec trzy- 
mając kosę nie dopuszczał sasiadów do gaszenia 
ognia. Gdy płonącą stodołę w całości ogarnęły 
płomienie, szałeniec skoczył w morze ognia, po- 
nosząc śmierć na miejscu. 


ECHA MORDU NA NALEWKACH 


Tajemnica straszliwego mordu, którego szcze- 
góły już podaliśmy, dokonanego na osobie 40-le- 
tniej Markusfeldowej w Wavszuwie na Nalew- 
kach 41, powoli wyjaśnia się. Aresztowano mia» 
nowicie współłokaturkę Markusieklowej, któ-a 
często odgrażuia się swej gospodyni, « w przed- 
dzień mordu sprowadziła do jej mieszkania kil- 
ku mężczyzn. Wspóllokatorkę tę, damę lekkich 


nz MA W a 


obyczajów, znaleziono w .melinie* przy ul. Kro- | 


chmalnej. Istnieje nadzieja, że obecnie tło mor- 
du, który poruszył mieszkańców dzielnicy żydow- 
skiej w Warszawie, zostanie ujawnione. 


ŁAGODNY WYROK W PROCESIE O RIGAMJĘ 


Na ławie oskarżonych sądu okręgowego W Lo- 
dzi zasiadła przxd paru dziami 44-letnia Marjan- 


Eau de Cologne. 
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PETITE FLEUR BLEUE. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


„Nowy Dziennik” contra 
„il. Kurjer Godz.” 


Jak sobie zapewne nasi Czytelnicy przypominają, 
ukazi się w zeszłym roku w „II. Kurjenze Codz.“ 
(z dna 31 maia 1929) artykuł p. t. „Trójka hultatska”, 
%ym.erzony przeciw naszemu pismu oraz „Napczo* 
dowi" i „Głosew: Narodu“. Takim epitetem, jak I 
całym szeregiem obelg i zarzwtów zostaliśmy potra- 
ktowam dlatego, że z rozprawy sądowej: poseł Dą* 
browsk: coma Korfanty przynieśliśmy sprawozda” 
nie, n. b, bezwzgledmee obiektywne, nie zawierające 
żadnai obrazy p. Dąbrowsk ego, 

Na skutek skargi o obrazę cze! wniesionej przez 
nas przeciw cdpowiedzialnemu redaktorowi „Il. Ku- 
riera Codz.*', p. Janowi Stankiewiczowi odbyła Się 
wozorat rozprawa przed tuteiszym sądem okręgo" 
wym karnym Trybnmałow przewodniczy? s,s.o Ba 
ratowski. wotewali s.o Pelczar i s.s.0, lek, Skarga 
wym e.zona test przeciw odnowiedzialnemu redakto 
row: TM. Kuriera Caodz,", gdvż w trakcie Śledztwa 
p. red. Stankiewicz nie chciał wydać autora 'nkry- 
minomznego artyku. sam zaś na swa obrone na 
prowadził okclicznośćc, że ndnośnego artykułu nie 
czyta! przed oddaniem go do druku. 

Rozprawę wezoraiza odroczono z powodu meja- 
wiena sie świadków strony oskarżoneł, jak i ze 
wzgldu na proponowane przez oskarżonego ugodo 
ue załatwienie sprawy. 

Wydawmutwo i redakcie „Nowego Dziennika” za 
stępował adw. Dr, Feldhlum. oskarżanego red. Stan 
kiew'czz adw Dr J. Bader 
I o ZOOROWRE 
na Wiśniewska Dni: 6 lutego 1915 r Marjanna 
Wiśniewska. podówczas Pajakówna. zawarła zwią 
zki małżeńskie z Michałem Wiśniewskim Po u- 
pływie pewnego cztsn wśród młodych  małżon- 
ków powstała dyshurmonja. Wiśniewski opuścił 
swą żonę, 

Opuszczona przez męża. Wiśnie:yska 
niejakiego Józefa Rzetelskiego i 


poznała 
nawiązawszy 


z nim bliższe stosunki miłosne, w dniu 7 sierpnia, 


1900 roku po raz wtóry weszła w związki mał- 
żeńskie z nowym „wybranym“ pomimo isnienla 
poprzedniego zwiazku | 

Do akt ślubnych Wiśniewska przedłożyła jaka 
dokument metrykę urodzenia swej niewidomej 
siostry Weroniki, będącej w stanie panieńskim. 

W poczatkach r. bież. sprawa ta doszia do wia- 
domości urzędu prokuratorskiego, wskutek czego 
Marjanna Wiśniewska została pociągnięta do od- 
powiedzialności sądowej za bigamię, 

Na przewodzie sądowym Wiśniewska przyzna- 
ła się do winy i wyjaśniła, że z pierwszym swoim 
mężem, Wiśniewskim, nie chciała żyć. poniewaz 
nie miała z nim dzieci, że rozeszła się z nim w 
drodze „polubownej* płacac mu tytułem odszko- 
dowana pewną kwotę pieniężną. 

Sąd po zbadaniu świadków oraz wysłuchaniu 
stron skazał Marjannę Wiśniewską na 4 miesiące 
więzienia z zawieszeniem wykonania wyroku na 
trzy lata. 


UDAREMNIONE WŁAMANIE 


Dnia 4 bm. w nocy dwaj nieznagi sprawcy we- 
szli do mieszkania Bernarda Hammerszlaga w No 
wym Targu i zabrawszy klucze z leżących na 
łóżku spodni, usiłowali olworzyć znajdującą się 
w iym samyin pokoju kasę ogniotrwałą. Przebr:: 
dzony Hammerszlag spłośzył krzykiem złodzieji, 
którzy ukryli się w podworcu dom. gdzie sp2- 
strzegł ich policjant gminny Stanislaw Ujwary i 
stpóż nocny, Złodzieje poczęli uciekać, a za je- 
drym z nich puścił się w pogoń Ujwary W chwi- 
li, gdy oddalenie od złodzieja poczęło się zmniej- 
szać, ten momentalnie zatrzymał się i oddał do 
scigającego go policjanta gminnego 2 strzały, któ- 
re chybiły. Policjant oddał również jeden strzał 
w stronę uciekającego lecz bez skutku Dalszy po- 
ścig pozostał narazie bez wyniku | > » "iwanlą 
trwają. 


| Nr. 238 ua 


_ Regulacja rzek i meljoracje wodne w Polsce py, 


Zagadnienie regulacji rzek posiada dla kraju 
wielkie znaczenie gospodarcze. W tej dziedzinie 
ze zrozuwniałych względów dotychczas naogół 
nieduże zrobiliśmy postępy. niemniej jednak i 
na tem polu widać naprawę. 

Wisła była i dotychczas jeszcze jest jako ta- 

ko użeglowiona na terenie b. Galicji. oraz od 
Warszawy aż po ujście (najlepiej w granicach 
b. zaboru pruskiego). Natomiast na terenie b. 
Królestwa Kongresowego Wisła była nietylko 
wrieużeglowiona, lecz wogóle nieuregulowana. 
' Władze polskie musiały więc przedewszyst” 
%gem przystąpić do zmeljorowania całej Wisły 
a więc do budowania wałów dla zabezpieczenia 
6d powodzi, oraz do prac regulacyinych. jak 
budowa tam, pogłębienie koryta, budowa opa- 
sek, umacnianie brzegów i ujęcie koryta. Prace 
Re w dużej mierze już przeprowadzono i pro- 
‘wadzi się je nadal w  Kieleckiem, Krakow- 
skiem i Warszawskiem. Prace na Wiśle oprócz 
celów meljoracyjnych (głównie zabezpieczenie 
nadbrzeżnych terenów od powodzi) mają na ce” 
łu użegłowanie tej rzeki w całym jej biegu przy 
najmniej od Krakowa. 

Niezależnie od regulacji rzek żeglowych, prze 
prowadzona jest regulacja rzek spławnych 
(wszystkie dopływy Wisły giównie w górnym 
jej biegu), oraz regulacja rzek niespławnych 
dla celów meljoracyjnych. 

Osobną dziedzinę pracy stanowi budowa no- 
wych kanałów, oraz utrzymanie względnie do” 
rrowadzenie do stanu używalności kanałów ist- 
niejących. Z nowych prac prowadzona jest bw 
dowa wielkiego kanału węglowego Zagłębie— 
Kraków, rozpoczęta jeszcze w r. 1912, a podjęta 
nanowo przez władze polskie po roku 1921. Ka- 
nał ten znajduje się w budowie na odcinku ad 
Spytkowice do Krakowa. Na całej przestrzeni ka- 
nalu znajdować się będzie 10 śluz. gdyż różnica 
poziomu wody na początku i u ujścia kanału 
wynosi około 60 metrów. Kanał Zagłębie—Kra 
ków stanowić będzie w przyszłości część pro” 
jektowanei wielkiej międzynarodowej drogi wo 
dnei Dunai— Wisła—Odra, która to droga połą- 
czy Bałtyk z Morzem Czarnem. 

Pczatem w projekcie jest budowa wielkiego 
kanału węglowgo Śląsk—Bałtyk. 

Wiele pracy i kapitału włożono w odbudowę 
kanałów, zniszczonych całkowicie lub częścio” 
wo podczas wojny Światowej. Odbudowę prze 
prowadzono w latach 1921—1925. Najwięcej u 
cierpiały kanały: Ogińskiego — łączący Niemen 
z Prypecią. Królewski — łączący Prypeć z Bu- 
giem przez Pinę i Muchawiec. oraz kanał Augu- 
stowski — łączący Niemen z Narwią. 

Najlepiej utrzymany był kanał Bvdgoski. łą 
czący Wisłę z Odrą przez Brdę i Noteć. z do” 
skonale urządzonym portem drzewnym w Brdy 
ujściu. 

Dła raciomalniejszego przeprowadzenia prac 


regulacyjnych i meljoracyjnych na rzekach, ca- ' kom. 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 7. IX Ze IX. 1930 


ły kraj podziełony został na cztery okręgi wo 
dne, mianowicie: 1) warszawski, 2) pomorsko 
poznański, 3) wileński i 4) krakowski wraz z o“ 
kręgiem lwowskim. 

O postępie prac nad podniesieniem naszvch 


i 


rzek: najlepiei Świadczą cyfry, dotyczace wy- | 


datkowanych dotychczas na prace regulacyjne 
i melioracyjne sum. I tak—na drogi wodne wy” 
datkowano w r. 1924 sumę 5 i pół milj. złotych, 
w r. 1925 — 10 i pół milj. zł., w r. 1926/27 — 
12 i pół milj. zl.. w roku 1927/28 — 17 milionów 
złotych, w roku 192829 — 26 mili. zł. i wreszcie 
w roku 1929/30 — 29 milj. złotych. 

Dzięki dość wydatnie wzrastającym z roku 
na rok kredytom na drogi wodne, zakres prac 
w tej dziedzinie zwiększa się stale. Obecnie dłu 
gość rzek żegiowych w Polsce wynosi 5.630 ki- 
lometrów, z czego uregulowanych jest 1.800 ki” 
lometrów, do uregulowania zaś pozostaje 3.830 
kim. Długość rzek spławnych wynosi około 9 
tvs. klm., z czego uregulowanych jest bardzo 
niewiele, gdyż zaledwie około 500 km, do ure- 
gulowania zaś pozostaje ponad 7.000 klm. 

Z powyższych cytr wynika, że mimo corocz* 
nie zwiększanych kredytów na drogi wodne, 
dotychczas osiągnięte wyniki są — przyznać to 
trzeba — jeszcze niewielkie. 
dziedzinie są kolosalne, a wymagają sum tem 
większych, że musimy odrobić to, czego nie dali 
nam dokonać zaborcy, jak również i to, czego 
nie zdołaliśmy spełnić w ckresie rozbudowy 1 
urządzenia naszej młodej państwowości. 


| NADESŁANE. | 
Zarząć Domu Modlitwy 
przy ul. Szpifalnej b. 24 


zaczn< urzędować w sprawie przydziału miejsc 
na nadchodzące Święta uroczyste. — Uprasza 
się zatem reflektantów. aby zgłosili się najpóź- 
niej do dna 14 września gdyż po upływie tego 
czasu miejsca będą bezwzględnie przydzielone 
nowozgłaszającym się odbiorcom. — Godziny 
urzędowe w każdą niedzielę od godz. 4. codzien 
nie zaś od godz. 7'30 do 9 wieczór. — Biletów 
wstępu do domu nie posyła się. 2695x 


ZARZĄD, DOMU MODLITWY „DEIEKESA” 


DT opona mobe "1 W won MZ 
zawiadamia. że sprzedaż biletów wstępu do 
Świątyni ra rok 1930/31 odbęduie się w naste 
pujących dniach: 

Niedziela 7 września od godz. 3—5. 

Nieaz.ela 14 września od godz. 3—5. 

Niedziela 21 września od godz. 3—6. 

Miejsca nie wykupione do tego terminu odstą 
pions zostaną nowym zgłaszającym się człon 
2960x 


Potrzeby w tej | 
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Lekarz chorób dzieci 


Regina TUROWA 


|Kraków: "Podgórze, Krzkusa L. 8 
Telefon Nr. 117-65 
powróciła 


Dr.Fryderykaĝmeisenówna 


lekarz chor. skóinych i kosmetyki lekarskiej 

przeprowadziła się i ordynuje obecnie 
Kraków, ulica Sławkowska b. 9 
Telefon 129-82 


O074x 


ts0L08 


! INSTYTUT LEKARSKO-KOSMETYCZNY 


a — R PA a 


Dr. Fryderyki Ameisenówny 
Kraków, ul. Sławkowska 9. Telet. 129-82 


Dr. AUGUSTA MANDLOWA 


Tarnów, ul. Gołdhammera 3. Telef. 407 
powróciła 
Adwokat 


Dr. Aleks. Fustern 


powrócił 295 
Kraków, ul. Wolska 11. Tel. 111-61 


Acćwokat 


Dr. igna : Aleksandrowicz 
Kra "> Lam ię Główny L. 6 
wrócił 2942sa 


Ta E a techn. dentystyczny 


O. STEIN 


powrócił. 
Uprawniony techn. dawca 


J. LESSING 


powrócił i przyjmuje 
Kraków, Grodzka 8 od 9—1 i od 3—6 


Dentysta Goldmann 
Sławkowska 30 -- powrócił 


2°75x 


: Zarząù Sfcw. Merkaz Jeszija 


zawiadamia, że w nadchodzące święta uroczy” 


ste odbędą się modły w lokalu przy w. Krowo- 
dersk'ei 65. — Bilety nabywać można w lokalu 
Stow.. Szlak 13, od godz. 7—9 wiecz, zaś w 
niedzielę przez cały dzień. 1330g 


SZALOM ASZ Przedruk wabreniony 


Powrót Chaima Leńerera 


Autoryzowany przekład Leona Templera 
43) (Ciąg dalszy. ), 

Kiedy Lederer wrócił do donm, domownicy wje- 
dzieli już, co zaszło. Morris uwiadomił o tem 
matkę telefonicznie i oto przyjęła go. niby ciężko 
chorego: 

— Chaim, co się z tobą dzieje? Chaim, Chum! 


Tego samego wieczoru stało się coś jeszcze bar- 
dziej okropnego. 

Kiedy Lederer siedział z żoną sam w stołowym 
(córka zupelnie już przeniosła się do Morrisa), 

zaproponował jej, by porzucili wystawny dom i 
dzieci i wrócili dokądś na Essex, — albo Norfolk- 
Street i nanowo podjęli dawny tryb życia. 

— Myślisz, że nie rozu niem cię — odezwała si? 
Ledererowa, doprawdy nie pojmując, co mąż ma 
km myśli, 

— Będziesz zapewne mniemała, że zwarjowa- 
łem! — mówił Lederer — ale, jeśli rozważysz mo- 

słowa głębiej, zrozumiesz, że mam słuszność. 
dość długo, zania wpadłem na to. Dobra: 


też rozpatrzyłem sprawę, nim nabrałem przekona- 
ria, że trzeba nam to uczynić 

— Ale, co takiego? 

— Przypomnij sobie życie. jakie prowadziliśmy 
iedyś w tem dawnem mieszkaniu przy Norfolk- 
Street, kiedy pracowałem jeszcze w warsztacie ja- 
ko zwyczajny robotnik, a ty zajęta byłaś gospo- 
darstwem domoweim. Prowadziliśmy wtedy błogi 
żywol, jak już nie może być bardziej błogi. Kocha- 
liśmy się oboje, kochaliśmy dzieci Bylismy uczci- 
wymi, rzetelnymi ludźmi. Z trudem zarabiałem na 
kawałek chleba i wraz z wszystkimi gnębionymi 
ludźmi marzyłem o lepszym i piękniejszym Świe- 
cie. żywiłem wiełką nadzieję i wiarę, jak każdy 
rzetelny człowiek. Życie zdawało mi się piękne. 
Praca wydawała mi się piękna i słodka. Posiada- 
łem wszystko  Posiadałem wiarę — czy rozu- 
miesz? Wiarę w ludzi, wiare w świat. A cóż mam 
teraz? Wspaniałe pokoje. Lecz poco i naco? W 
sercu mojem pustka, bo nie mam już wiary w 
sprawę. Postarzałen się. Jak długo jeszcze po- 
żyję? Trudne przeżyć bez wiary ostatnie lata, ja- 
kie przypadło jeszcze żyć człowiekowi. Czy rozu- 
miesz mnie? Dlatego byłzm tak zgorzkniały, tak 
niedobry dla ciebie, dla dzieci. Czy myślisz, że nie 
wiem, jak byłem niedobry? Wiem, że uprzykrza- 
łem wam życie Wiem, ale nie mogłem dać sobie 


| rady, Rozpacz krzyczała ze mnie. Widzę śmierć 


przed oczami, a nic mam niczego, czem by ją przy- 
jać, chyba te puste, wystawne pokoje wraz z tłu- 
slym rachunkiem w banku jaki pozoslawiam dzie- 
ciom i który nazbieralem kłanstwem, zlem, cudzą 
pracą. Czy to wystarcza? Pobożny Żyd miewa 
przynajmniej wiarą w mesjasza. w swial przy- 
szły. Lecz co ja mam” Nie! Nie! Czy teraz rozi- 
miesz już moją gorycz? 

Żona wysłuchała Lederera uważnie. Wysłucha- 
la, że coś go dręczy Posłyszala krzyk. który się 
wydzierał z jego serca i slarała się zrozumieć go. 
Znów odezwało się w niej dawne, dobre serce i 
oto zdawało się. że z nod popiołu boyaciw zirów 
dobywa się język dawnego płomienia miłości ja- 
ki palił się za dni nędzy 

Fodeszła ku niemu i objsła go w głębokie 
współczuciu i miłości Łzy stanęły w starych jej 
oczach i zaryły głębokie bruzdy na grube: war- 
stwie pudru na twarzy 

— (Co ty mówisz Chaimie? Jakto nie masz m- 
czego? Masz przecież dzieci! Udane dzieci. dzięki 
Bogu! Cóż m brakuje? Przez całe życie pracowa- 
łeś ciężko i uczciwie Nikogo nie okradłeś, niko- 
go nie oszukałeś i cieszysz się, dzięki Bogu, do- 
brem imieniem. masz też dostateczne dochody. 
Czego chcesz właściwie? Czego ci brak? 


(Ciąg dalszy nastąpi.). 
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7 śziejówkarierySamKatza 


Sam Katz ma dziś 38 lat. Urodzony. w Rosii, 
prz vi do Chicago, mając cztery miesiące. 
Jeso miodsze rodzeństwo przyszło na Świat już 
w Aricryvce. Ojciec Sama był właścicielem za” 


kładu fryzjerskiego, prosperującego tak do 
brze, że Katz-senior mógł dzieciom dać odpo- 
wiedrnie wykształcenie. Młody Sam. odznacza” 


iący sie wybitną muzykalnością, za swoich cza 
sów studenckich zarabiał na Życie, grając na 
forteriame w jednym z tak zwanych „Nickelo- 
dceonów*, będących prototypami dzisiejszych 
kinoieatrów, Ostatecznie jednak nabył on kino, 
w którem był tylko muzykiem i interesy popro- 
wadził tak dobrze, że w przeciagu roku — z po 
mocą ojca, który został jego wspólnikiem — 
skupił szereg innych „Nickelodeonów*. Po urły 
wie jeszcze roku przystąpił do spółki z braćmi 
Balaban, którzy posiadali w Chicago szereg 
podobnych teatrzyków. W owym czasie dzisiel- 
si magnaci filmowi Zukor, Laemmle i Fox byli 
również tylko właścicielami niepozornych kino- 
teatrzyków. 

Firma Balaban i Katz była pierwszą w Ame 
qvce. która zorientowała się w przyszłych mo” 
Żliwościach kina i wprowadziła w czyn szereg 
nowatorskich w tej dziedzinie pomysłów. Na- 
zwiska ich były już wówczas słynne, gdy zbu 
dowaii w Chicago w roku 1917 pierwsze luksu- 
sowe kino t. zw. „Central-Park Theatre“. Kino 
to wprowadziło, jako nowość krzesła obite aksa 
mitem, instalacje chłodzące, orkiestrę symia” 
Biczną oraz rewię dopełniającą programu filmo 
wego. Dziś jeszcze w trzynaście lat po otwar 
ciu, kino to może Śmiało konkurować pod wzglę 
Gem wygody i współczesnych urządzeń z nal- 
młodszymi rywalami. 

W ślad za Central -Parkiem otwarto Tivoli, 


Rivierę i szereg innych luksusowych teatrów, ' 
tak, że Chicago stało się wkrótce jednem z czo“ 
łowych miast kinematograficznych. Producenci 


| 
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i biura wynajmu ubiegały się o to, by filmy ich ' 


ukazywały się w teatrach Balabana i Katza. 
Powodzenie to powołuje do życia nową organi” 
zacię t. zw. Balaban & Katz Midwest Company, 
której kierownikiem zostaje Katz. Jest to łań- 


cuch teatrów, obeimujacy kilka miast amierykań | 


skiego Midwestu. Powoli zaczynają się do tego | 


lańcucha przyłączać i inne organizacie teatral- 
ne, obeimujące pozostałe Stany i organizacja 
rośnie na sile i znaczeniu. Kiedy przed sześciu 
łaty kina amerykańskie przechodziły ciężki kry 
zys finansowy, teatry pracujące pod kierun' 
kiem organizacji Balabana i Katza nie były za” 
chwiane w swych interesach. 

W tym właśnie czasie postanowione zostało 
połączenie łańcucha teatru Paramount-Famous" 
Lasky z teatrami Balabana i Katz. Paramount- 
Famous Lasky dysponowało grupą złożoną z 
kilkuset teatrów. Grupa ta połączona z teatrami 
RBalaban-Katz otrzymała nazwę Publix Teatre- 
Corporation i stanowi najpotężniejszą organiza- 
cję teatralną Świata. 

Publix nosiąda dziś w Ameryce 1563 teatry, 

ńrvch ilość widzów dochodzi do cyfry prze” 
ciętnel dwudziestu pięć milionów tygodniowo. 
Na newjorskim Broadway dysponuje Publix po- 
za teatrem Paramount jeszcze kinami Criterion, 


Rivoli i Rialto. Publix jest dzięki sprężystemu ' 


kierownictwu Sama Katza najbardziej wpływo- 
wą grupą teatralną w Ameryce. Od niedawna 
połączona została oficjalnie z Paramountem, 
czemu dano wyraz w zmianie nazwy tei wy” 
twórni, tytułującel się odtąd Paramount*Publix- 
Corporation. 


RE Soi 


NOWE FILMY 


„Birsehenlied aus Heidelberg" 


W Berine wyświetlono już studencki film , En 
Burschentied aus Heidelberg“, o którego nakręcaniu 
płsalisny swego czasu w „Nowym Dzienniku*. Jak 
tytuł wskazuje, ma to być fflimowa dłustracja heide’ 
berskie; picni studenckiej. Jest to jednak obraz o 
przykrej, t zw. „blaszanej* romantyce z popiianiem 
łz wszystkiemi mnemi „speciałnościane'* niemiec 
kich korporantów. Rzecz osobliwa, że film ten wy 
konała taka wytwómnia, jak „Ufa*, Obraz „zjeżdża“ 
również i demokratyczna prasa n'emiecka. Skądinąd 
stychać że „Pleśń Heidelbergska' miała być odo? 
wiedzą, czy „konkureńoją" ciekawej « pieknej „Dre: 
groschenoper ', 


—— 


Dokoła „Parady Paramountu“ 


Jesi to fiim dźwiękawo—kolorowy. 35 «u znanych 
aktorów bierze udział w tym iikmie, mianowicie: Ge 
orse Bancroft Evelyn Brent, Maurice Chevalie 
Clive Brook. Nancy Carrod, Denis K.mg, Gary Coz 
per Jannes Hall. Ruth Chatterton, Z reżyserów pra 
cul takie sławyjjak: Ernest Lubitsch, Lothar Men 
des, ldmund Gouiding, Rowland V. Lee, V'<ter 


Schertz ger, Dorothy Arzmer, Frank Tuttle, Edwar. 
Suthe-and, Otto Brower, Edwin Knopi, lisie Jans 
Trzz mumery z Mauricem Chevalier reżyseruje E: 
nest Lubitsch. Kostimny przygotowu:e znany kroj 
czy Psramountą, Traws Banton. Pół tuzina najlep 
szyc1 arch: extów zajętych jest przy przygotowv 
waniu dekcracji, Znany balctrnistnz Broadway'u, Da 
wid Bennet, przygotował wspaniałe tańce. Muzykę 
przygorowal: znakomici kompozytorzy operet=w* 


Z welu numerów „Parady Paramourtu* wyróżnić 
należy riędzy innemi scenę apaszowskhą z Miuurizcim 
Chevałer i Fvełyn Brent. „Pieśń szubienicy” z Dan* 
sem K'rgem „Czas milości“ z Charlesem Rogersem. 
i Lilien Rot „Tonreador“, hiszpańska parodja z 
Kay *rancis, jako Carmen i Harry Greenem iako 
torrexdorem. George Banurojt wkaże się obok Wilia 
ma Austina | Kay Francis, jako lew salonowy. Clive 
Broock w roli Shenoka Holmesa, wraz z Wfiliamem 
Powzaliem, Ergeme Palette i Wamercm Oland, uka 
żą się w scenie z życia detektywów, 

Filir posiacać będzie konierencierkę paska. którą 
poprowadzą w mim pan) Mira Zimińska i p. Marjnsz 
Muszyński. którzy w tym cefu udali sie już do Pa 
ryża, 
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Eisensfein załamał się? 


Eisenstem załamał się zupełnie? Świadczyć o tem 
może jego sentymentalny romans p. t. „Tęsknota*. 
Wokół trzeci pieśm cygańskich osmił reżyser Bry 
czną zkcję bimową, która jednak niebardzo nawet 
odpow ada tym pieśniom. Romans składa się z 3-6ch 
zweorek. W pieiwszej zwrotce jest główmą osobą 
przyroda pośród jesiennej burzy, w drugiej zwrotce 
tęskłńiwa młoda pani, patrząca 2 okna na zimę i śpie 
waijąca przy fortepianie owe pieśni W trzeciej zać 
zwro.ze zakwuta wkcsna, przyczem dama owa prze 
nosi się z teyc powodu aż w niebo. gdzie dalej nd 
swoje Nesnki. A zatem pory roku i miłość, miłość 
bez partnera. 

Tak bywa, jeśli konstruktor, !eśli człowiek mózgu, 
zabierz stę do spraw Serca, Pisensteim załamał się? 
Być może, że to tylko chwitowe wyczerpanie, wyko 
leienie z szyn, bo i tu gdzieniegdzie pokazuje się 
przecież lwi pazia świetmego reżysera, 


— 


Przyjdź na rendez-uons! 


Jest to rodzapiu wodewił filtnowo— 
dźwikowy. 

Kazdy mąż i każda żona mewa wszak choćby dro 
bre tajemnice. Oczywiście, że w związku z tem p> 
zostaie zwykłe i złe sumienie! U pani Antoinerte 
ujawasa się to w pelnem zakłopotania iąkanu a p 
Leona kołinenz staje Się curaż bardziej  olasny, 
szyja coraz cludsza. kedy obawia się, że otoczenie 
wpada na utrzymywane przezeń stosunki z p. 
Lulu Tym razem „randki“ odbywają stę pod poza 
rem godziny śpiewu“. 

Finwwo.—aźwiękowy wodewil ten J. Pvusgeta I 
H. Fake reżyserował Karol Boeses. Dialogi napisal 
W. Hasenclever, Ne też dziwnego, że wodewił prze 
dzierżgną] sie we wcale miłą farsę dźwiękowo—-fil 
mową. Publiczność serdecznie się śmieje, a to w ta 
kikh raza.h iest chyba rzeczą najważniejszą. bo wre 
dv zapomina się nawet o brakach strony dźw eko 
wej — w tym filmie. 


pewnego 


KRONIKA FILMOW A 
FIEŁWSZY DŻWIĘKOWIEC HARRY PEELA. 


Harry Peel 'c zpoczyna właśnie z Gemu nagrywać 
pierwsze Sc."v plenerowe dźwiękowca p. t. „On, 
albo ia“ Fim ien nakręcany iest pod reżyserią Har 
ry Peela. 


.GOGZINA SZCZĘŚCIA”. Tak: tytuł nos nowy 
dźw'ęyktw ec nemiecki z muzyką Jeana Gilberta. 
Roie główsie kremą miedzy innym Ewelina Hol:, 
Harald i amsen i Hans Reiman. 

HENNY PORTEN ukończyła przed niejakim cza 
sem pierwszy Gźwiękowiec p. t. „Skandal wokół E 
wy“. Fim ten wystawiono Wż w Wiedniu i w Zu 
rychu. ze zn cznem powodzeniem. 

FRITZ LANG rozpocznie na jesieni br. nagry- 
wać prrwsz” dźwtękowiec. Zawar! też z wytwórcą, 
S, Nehenzahiem, umowe w Sprawie nakręcemma wiel 
kiego krym'nainego fiimu dźwiękowego, którego sce 
narjusz napisze Thea v. Harbou, 


PREMJERA FILMU „KRÓL POETÓW”. W ubóeg 
łym :miesiąc- udbyła się premiera wielkiego koloro 
mo—dźwiękow'ego flimu, reżyserii Ludwika Bergera, 
w Cnterionis w Nowym Yorku, oraz w „Palm Be 
ach“ (Fiomida) Główne role odtwarzapą popułarnt 
artyśc amerrkanskfej operetki, Denis Kmg : Jearet 
te MacDona«. Fim ten ukaże się w bieżącym se 
zonie na ekranach warszawskich. 


NA OTWARCIE SFZONU JESIENNEGO W KINOTEATRZE DŹWIĘKOWYM „WANDA“ ŚW. GERTRUDY 5 
Czołowe arcydzieło wytwórni Metro— Goldwyn produkcji 1930 roku stanowiące rewelację współczesnej techniki kinematograficznei 
Potężny 100% dźwieękowiec rewjowo Śpiewny zakrojony na olbrzymią niespotykaną dotąd skalę 


TRUBADURZY NOWEGO-YORKU 


(MELODIA 
BRODWAYU; 


Dramat miłości i poświęcenia rozgrywaiący się wśród największych music-hallów i najsłynniejszych lokali rozrywkowych New-Yorku 
W rolach grównych: ANITA PAGE, BESSIE LOVE, CHARLES KING oraz słynny zespół „ZIEGFIELD-REVUE* 


Niezwykle efektowne sceny rewjowe w naturalnych kolorach. 


Produkcje słowne w języku angielskim, 


Nad program rewia w naturalnych kolorach Gus Edward. — Początek seansów o godz. 5, 7, i 91* w niedzielę o godz. 3, 5, 7, 9% 


6 Zachód 
słońca 
Sobota 6. m. 14 
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Pod adresem ministerstwa 
Poczt i Telegrafów 


Kupcy i przemysłowcy dzielnicy Kaz.mienz zwra- 
Kają się za naszem pośrednictwem do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów z usilną prośbą o przedłużenie 
czasu urzędcwania do godz, 7-mej wieczorem w u- 
rzędzie pocztowym nr. VI. przy Augustjańsk ej. W 
interesie Ster gospodarczych leżałoby również o0- 
twarcie w tymże urzędzie pocztowym trzeciego 0* 
kienka przy kasie, 

Należy wyrazić zdzawienie, że Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów w Krakowie, której powinny być prze 
cież znane stosunki panujące w miejscowych urzę 
dach pocztowy.wh, dotychczas me zaradziła niedo- 
maganicm panującym w urzędzie pocztowym przy 
uł. Auęgusrjańskiej, gdzie powtarzają się bezustanne 
scysie i zaża'enia z powodu niemożności załatwie- 
mia na czas licznych rzesz kupieckich i handlowych, 
zamieszkałych w tej dzielnicy i korzystających inten 
sywnię z poczty, Może wreszcie Ministerstwo 
Poczt : Telegrafów usunie te niedomagania, zwła- 
szcza że chodzi tu o drobny stosunkowo wydatek 

—- NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z so- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: ul Grodzka 
22, pł. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12 
Dietla 36 i Brodzińskiego 1. 

— DZIENNIKARZE WŁOSCY W KRAKOWIE. 
Wczoraj przybyil do Krakowa dwaj dziennikarze 
włoscy: p. Egisto De Andreis, korespondent rzym- 
skiej „La Tribuna“ i p. Luigi Crucilla, redaktor 
rzymskiego Giornale d'italia“. Obaj gośce zło- 
żyli dnia 5 bm w godzinach p *zedpołudniowych 
wizytę p. Wojewodzinie Pobędą oni na terenie 
Wojewodztwa Krakowskiego parę dni, poświęca- 
jac je na zwiedzanie w 'owarzystwie konserwato- 
ra wojewódzkiego dr Terleckiego, zabytków mia- 
sta, nadto salin wieliekich. Zakopanego i Morskie 
go Oka, poczem udadzą się do Lwowa, jako na- 
siępnego etapu swęj okrężnej podróży po Polsce. 

— Z POCZTY. Z dniem 9 bm. uruchomiono w a- 
gencji pocztowej w Jurgowie powiat Nowy Targ 
centralę telefoniczną dła ruchu telefonicznego ze 
służbą dzienną od 8—12 i 15—18 z przerwą w po- 
łudnie. 

— CENY NA TARGU. Mleko niezbier. 1 litr. 
35—40 gr, ser krowi 1 kg. 080—1 zł, masło zwycz 
4—4%0 zł, cebula 20—25 gr, pietruszka 28—30 gr, 
pomidory 200—%6 gr, jabłka 0.30—1.200 zł, gruszki 
0.80-—2 zł, śliwki 060—1.60 zł, borówki litr 30—35, 
gr, winogrona 1 kg 2.50—260 zł, kury szt. 4—7 zł 
kurczęta para 3—6 zł, kaczki szt. 3—5 zł, gęsi 
szt. 8—12 zł, karp żywy 1 kg. 4—450 zł, szczupak 
żywy 6—7 zł, sandacz żywy 6.50—7 zł, brzany 
5—6 zł, świnki 4—5 zł. 

— W KOMISARJACIE P. P. w PODGÓRZU 
poranił się odłamkami żarówki w k'atkę piersio- 
wą Zacny Kazimierz l. 29 z Prokocimia wielo- 
krotnie notowany w kronikach policyjnych zło- 
dziej, Po opatrzeniu Zacnego przez lekarza Po- 
gotowia Ratunkowego, pozostawi mo go w are- 
szcie. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK Ww KOPAL- 
NI. Dnia 2 bm. uleig nieszczęśliwemu wypadkowi 
w kopalni Kościuszko w Jaworznie powiat Chrza 
rów Jan Baran (lat 19) pomocnik maszynisty. 
Baran w czasie jazdy na maszynie zatoczył się 
w pewnej chwili z powodu nierówności terenu, a 
upadając, chwycił się koła rozpędowego, będące- 
gc w ruchu, które urwało mu palec wskazujący 
u lewej ręki, Rannego przewieziono do szpitala. 

— SPADAJĄCA JABLOŃ POWODUJE ŚMIERĆ 
CZŁOWIEKA. Błażej Banduła z Nielepic powiat 
Chrzanów umieścił w dziupli starej jabłoni szina- 
tę namoczoną nafta, którą podpalił w celu wytę- 
pienia szerszeni, poczem ogień ugasił ale tak nie- 
dokładnie, że następnego dnia jabłoń poczęła się 
palić. Ponieważ ogień zagrażał domowi Banduły 
i jego sąsiada Kazimierza Gibasca, przeto oby- 
dwaj poczęli jabłoń ścinać. W chwili gdy jabłoń 
poczęła się chylić do upadku Gibas nie zdążył 
na czas uciec, tak, że został upadającem drzewem 
przygnieciony i doznał złamania obu nóg poniżej 
kolas i zgniecenia kimūki piersiowej. Ciężko ran- 
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Ważne dla wykorców do Sejmu i Senatu 


Wykorzystaicie jeszcze ostatni dzieńl 


Na ulicach miasta ukazały się następującej tre- 
ści ogłoszenia Magistratu miasta Krakowa: 

„W celu uzupełnienia i uzgodnienia Katastru wy 
korców do Sejmu i Senalu R P., Magistrat wzywa 
wszystkie osoby 

) będące obywatelami polskimi, 

b, urodzone w dniu 29 sierpnia 1909 lub wcze- 
śniej. 

c) zamieszkałe w Krakowie w przededniu *roz- 
pisania wyborów tj. dnia 29. 8. 1930, nadto, 

d) o ile chodzi o osoby urodzone w latach 1906 
i wcześniej jeżeli przybyły do Krakowa po dniu 
3 grudnia 1927, 

aby zgłosiły się w nisprzzkraczalnym terminie 
«o dnia 6 września br. w lokalu przy ul. Kanv- 
niczej Nr. 18/II w godzinach od 8—12 i od 17—19 
celem zamieszczenia ich w katastrze wyborców. 

Zgłaszający winni przedłożyć dowody osobista. 
Lb ma nn I 


nego przewiozła rodzina do szpił tala św. ŚW. EEE 
w Krakowie, gdzie jednak iekarz odmówił przy- 
jęcia z powodu niemożliwości uralowania życia. 
Rodzina zabrała go wobec tego z powrotem i Gi- 
bas zmarł na wozie w okolicy Zabierzowa. Winę 
ponosi Bandula. którego doniesiono sądowi. 

— PODPALACZE DOMÓW. Dnia 4 bm. o godz. 
2245 wybuchł pożar w domu Andrzeja Knapika 
w Korabmikach powiat Kraków i zniszczył dach 
domu murowanego. Szkoda wynosi 4000 zł. Ogień 
został podłożony W tym samym czasie podłożyli 
prawdopodobnie ci sani sprawcy ogień w zabu- 
dowaniach Jana Czopka i Jana Ożoga w Korabni- 
kach jednak ogień na czas spostrzeżono 1 ugaszo- 
no, Sprawcami. są dwaj nieujęci narazie osobnicy, 
których widziano uciekających w czasie pożaru. 
Dochodzenia w toku 

— ZA KRADZIEŻ ROWERU. Szybowicz Ta- 
<leusz (lat 20) bez zajęcia i stałego miejsca za- 
mieszkania, przytrzymany został za kradzież ro- 
weru wart. 320 zł z sieni domu przy ul. św. Ja- 
na 4 na szkode Franciszka Bujaka 4 Giebułowa. 


Uznanie dla Insfyfutu Wychowawczego 
dyrekiora G. Spierera 


Dua 31 serprnia odbył się z okazj: zakończe: 
mia wakacyj popis w Instytucie Wych. dyr G. 
Spierera. Wychowankow e wykonali program 
bez zarzutu. który pod wzgledem pedagogicz- 
mym, tak z dziedziny wychowania umysłowego 
jakoteż i fizycznego stał na wysokim poziomie, 
a ich zewnętieny wygląd świadczył o tem, że 
ferje spędzili w atmosferze prawdziwego słoń- 
ca i radość: W imieniu licznie zebranych Rodzi 
ców podziękował p. komtnolor Zimmer założy- 
cielowi Instytutu dyr. G. Spiererowi, jego zac 
nej Małżonce i Gronu Wychowawców za m>- 
zolną, ale owocną pracę. 

Popis wywarł na wszystkich jaknajkorzyst: 
niejsze wrażenie. 2990x 
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Najwiekszy wybór nowości 


Najdogodniejsze warnnklabonamentu 
masz tylka 


w Bibljotece Literackiej 


ulica Stradom L. 19 
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KOMUNIKATY 


— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY 
W KRAKOWIE. W związku z Kongresem świato- 
wym dla Pracującej Palestyny, który odbędzie się 
w dniu 27 września w Berlinie, odbędzie się dziś 
w sobotę o 8-ej wiecz w lokalu Poale Sjonu, Pod- 
brzezie ł} 4, II p. of. Ukonstytuowanie Komisji 
Wyborczej. Wszystkie ugrupowania biorące u- 
dział w Kongresie, mają wysłać po jednym przed- 
stawicielu. 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR, Dziś w sobotę 
spacer organizacyjny. Zbiórka na pcczątku Błoń 
punkt, o godz. 3-ciej. W razie niepogody, o godz. 
4-iej pierwsze powakacyjae zebranie w lokalu, 
połączone z pogadanką i Żywym Dziennikiem. 

— „BRITH TRUMPELDOR* (Zielona 17) Dziś 
w sobotę o godz. 3'10 pop. zbiórka gniazda. 

— ZSMR. „MASADA“. Dziś w sobotę V Walne 
Zgromadzenie o godz. 330. 

— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW HAPOEL, 
(Dietla 59, I. p of) Dziś w sobotę Pogadanka lite- 
racka prowadzona przez kol dr. D. H. Besena. 


NONNRONŁROH 
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W tym samym lokalu zgłoszą się wszyscy wy- 
borcy uprawnieni do głosowania przy  obe:nie 
rozpisanycn wyborach do Sejmu i Senatu R P, 
którzy w roku 1928 byli objęci spisem wyborców, 
iecz w międzyczasie zmienili adres zamieszkania", 

We własnym interesie, dla uniknięcia reklama- 
cyj, w.nny csoby, kóre przy ostatni.h wyborach 
nie miały jeszcze z powodu młodego wieku (nieur 
kończenia 21 roku życia) prawa wyborczego, lui 
też te osoby, które dopiero po wyborach do ciał 
ustawodawczych do Krakowa przybyły, zgłosić 
się jeszcze dziś w biurze magistratu przy ul. Ka- 
noniczej Nr. 18, II piętro z odpowiedniemi dowo- 
dami, Osoby, które po ostatnich wyborach zmie- 
nily swoje miejsce zamieszkania w obrębie Kra- 
kowa, winny także dziś w godzinach między 8—12 


przedpoł, lub 17—19 popoł. zgłosić się w wyżej 
fodanem biurze. 


Adwokat 


Dr. Teodor MOLKNER 


prowadzi kancelarję adwokacką 2958s 


ul. Grodzka 59. Telefon 158-02 


Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 


— „NAPOLEON ONDULACJI'. Taki tytuł ma 
komedja znanej pisarsziej spółki paryskiej Ar- 
monta i Gerbidona, której premjera odbędzie się 
dzisiaj w teatrze im J. Słowackiego. W 6-<iu 
krótkich obrazach przedstawia ona zawrotną kar- 
jerę mistrza ondulacji we Francji, który ze skro- 
mnego przedmiejskiego fryzjera staje się boży- 
szęzem najwytworniejszeżo świata kobiecego Pa- 
ryża. Rolę tę odtwarza p. Fabisiak, w jednej 
z głównych ról kobiecych występuje poraz pierw- 
szy p, Barbara Ludwiżanka, która dotąd z wiel- 
kiem powodzaniem pracowała na scenie poznań- 
skiej. Ponadto w obsadzie są pp: Bednarska, Kloń 
ska, Kostecka, Leszczyńska, Walewska, Zalewska 
Żmijewska, Kaczmarski, Kułakowski, Pawłowski, 
Turski, Utnik Nowe dekoracje p. M. Różańskiego. 
Reżyserja p W Nowakowskiego. Komedja pow- 
tórzona będzie także jutro wieczorem. Jutro o g. 
3'30 popoł. pierwsze popołudniowe przedstawie- 
nie sezonu: „Mysz kościelna“ z pp.: Zaklicką, Ko- 
stecką, Szymańskim, Dabrowskim, Kułakowskim, 
Leliwą w rolach głównych. W poniedziałek na 
przedstawieniu popularnem „Niebieski lis“. 

— Z TEATRU REWJI „BAGATELA“, Dziś 6 
bm. o godzinie 715 i 930 powtórzona będzie re- 
wja pt: „I znowu Bagatela gra", która zdobyła 
sobie opinię pierwszorzędnego na europejskim po 
ziomie stojącego widowiska. Kasa jest czynną bez 
przerwy od godziny 10-tej rano do godziny 10-tef 
wieczór. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Napoleon ondulacji“ (premjera — nọ- 

wość). 
Niedziela: pop „Mysz kościelna" (cery zmiżone); 
wiecz. „Napoleon ondulacji". 


„BAGATELA* 

Sobota: „1 znowu Bagatela gra" 

Niedziela: „I znowu Bagatela gra“. 
— 3 2. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: AA puszczy”. 
WARSZAWA: „W szponach Azjatów“ 

iiam Haines, Anita Page). 
— Q 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Rio- Rita“. 
WANDA: .Trubadurzy Nowego Jorku '. 
UCIECHA: „Żelazna maska‘. 
SZTUKA: „Wesele w Hollywood" 
| muz. OOOO i A ——_ 
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— DNIA 7—9 BM. ODBĘDZIE SIĘ ZJAZD 
POLSKICH LEKARZY w Starym Smokoweu w 
celu zapoznania się z tamiejszemi urządzeniami 
leczniczemi. 

— POALE SJON (Podbrzezie 4). Dziś o 3 pop. 
zebranie członków z porządkiem dziennym: 1) 
Kongres dla Pracującej Palestyny 2) Sprawy ore 
ganizacyjne. 
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„NOWY DZIENNIK", niedziela 7. IX. 1930 mma 7. IX. 1930 


Rozmaitości ze Świata 


W jaki sposób nastąpiła sanacja 
gospodarcza w Chicago 


Przed kdku miesiącami Chicago niemal nie 
ogłosiło bankructwa. Nie było w kasach pienię 
dzy ua wypłatę pensyj dla policji 1 urzędników, 
groziło zamknięcie szkół, ponieważ nie było 
węgla. Po kilku miesiącach sytuacja uległa ra 
dykalnej zmianie na lepsze i tak się poprawiła, 
że obecnie w kasach miasta zmajduje się powa 
żna nadwyżka dochodów nad wydatkami. 
Przyczyną deficytu miasta była kiepska gospo 
darka. Miasto wydawało dużo pieniędzy. nie 
oglądając się wcale na dochody. Jak długo ban 
ki udzielały kredytu, wszystko szło starym po 
rządkiem Dopiero gdy banki odmówiły kredy” 
tu, a także i rząd zachował się zupełnie bier- 


"me, sytuacja stała się nader groźna. Wówczas 


zaapewwano do inicjatywy prywatnej. Zebrano 
naprzća wśród 50 miljonerów 50 miljonów do 
łarów na cpędzenie najkonieczniejszych wy” 
datków, ale pieniędzy tych nie wydano dotych 
cząsowej admimistracji miasta, lecz powierzono 
je koinitetowi kontroli. Tą samą drogą zebrano 
jeszcze wśród ludności 300 miljonów dolarów 
i powierzono je również komitetowi kontroli. 
który zajął się sanacją gospodarki miejskiej tj. 
pnzedcwszystkiem ściąganiem podatków Sytua 
cja w krótkiin czasie tak się poprawiła, że spła 
como zaciągnięte długi a w kasach miasta jest 
teraz dość pieniędzy. 

Chicago uchwaliło też przystąpić do prac 
pizygotowawczych nad urządzeniem wielkiej 
wystawy Światowej, którą się ma odbyć w ro 
ku 1933. a która z powodu braku  fumduszów 
miała być odłożona. Jednem słowem Chicago 
może znowu przystąpić do rywalizacji z No- 
wym Jorkiem, co oddawna stanowi jedno z 
głównych zadań tego najbogatszego miasta na 
świecie. 


Odkrycie najstarszego słownika 
świata 


Francuska ekspedycja archeologiczna, która 
20d przewodniątwem znanego strasburgskiego 
ancheoioga Dra Schaefera, znajduje się w Syrii, 
odkryła miny starożytnego miasta Saputy. 
Miasto to, znane w Syrii dotychczas tylko z le 
zend. znajdowało się w pobliżu Latakji. Saputa 
przed 5.000 lat prowadziła ożywiony handel a 
ełówiym artykułem eksportu był bronz. Wy” 
kopaliska przyniosły bardzo interesujący mate 
rjał, na podstawie którego ustalono, że Saputą 
rządził przed 5.000 lat samodzielny książę. któ 
rego nazwiska nie zdołano stwierdzić. Ksią- 
łę rezydował we wspaniałym zamku. którego 
ruiny zostały obecnie wydobyte. Znaleziono 
tam tibljotekę, zawierającą wielką ilość tabli- 
czek z palonej gliny. Tabliczki w dobrym sta- 
nie pizechowane, zawierają napisy w dotych” 
czas nieznanych językach. Ponieważ napisy te 
nastęnuwały po sobie w tym samym porządku, 
wyłoniła się hipoteza, że mamy do czynienia z 
najstarszyi: słownikiem świata. 

Praca fiłologów nie była łatwa, ponieważ kup 
ey Saruty posługiwał się aż sześcioma ;ęzyka 
mi. Językiem dypleiratycznym był język babi 
łoński który w owym ceasie odgrywał taką 
samą rolę, jaką teraz odgrywa francuski, W 
same; Sapucie mówiono po semicku, natomiast 
uczen! i duchowni używali języka sumeryj 
skiego. Czwartym językiem był język egipski, 
piątyni język mykeński. którym mówiono głó” 
wmie w półroonej Syrjh a szóstym chetycki. 
wprowadzony przez kupców z Małej Azji Tłu 
maczeń z jednego języka na drugi dokonywali 
specialni tłumacze, posługujący się przytem 
słowmikem. zawartym na tablicach z gliny. Na 
jednej z tych tablic ustalił Dr. Schaefer nawet 
ełownik symonimów 

Ten nalstars=" `n być prze 
wiezicny dr Du s 2a | wstawiony w pary 
siem Muzeum Sztuk. 
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Mumja żony w salonie 


w Dūsseldorfie miała ostatnio miejsce 
tajenmicza i dotychczas niewyjaśniona afera, 
której bohaterem jest zamieszkały w tem mie 
ście cd dłuższego czasu włoski adwokat na“ 
zwiskiem Mancini. Ów Mancini trzymał u sie 
bie w domu mumię swej żony. która zmarła 
przed, kilku laty. Z początku  przypus.czano, 
że Mancini czyni to z miłości do zmarłej żony. 
ale kazało się, że w tym samym pokoju, w 
któryir leżała munja żony, przyjmował Manci 
ni swe przyjaciółki | urządzał istne orgje. Do 
wiedziała się o tem policja. która poleciła Man 
ciniemu, by w przeciągu czterech dni pogrzebał 
swą żonę Gdy termin ten minął okazało się, 
że mumia 1agle zmiknęła. Przeprowadzono re- 
wikje w domu i znaleziono mumię na strychu. 
Przewieziono ją na cmentarz i pogrzebano. Do 
tychczas policja nie zdołała ustalić, dłaczego 
Manc'mi trzymał mumię żony u siebie w domu. 


Satyr z Lyonu 
Wyjaśnienie tajemniczej aiery 


W Lyonie rozegrała się w ostatnich dniach 
niezwykle sensacyjna afera. Na jednem z przed : 
mieść miasta mieszkał starszy i bardzo bogaty 
jegomość, nazwiskiem Filip Bulla. Prowadził 
Życie bardzo skromne, chociaż wiedziano. że 
jest bardzo bogatym człowiekiem. Powszechnie 
opowiadano sobie, że we willi trzyma Bula nie” 
przebrane skarby w brylantach, złotych puha- 
rach i innych kosztownościach. Bulla mieszkał 
w tej willi ze swoją wychowanicą Alicją, którą 
adoptował. Alicja była niezwykle piękną dziew 
czyną, ale życie jej nie było usiane na różach, 
stary bowiem jej opiekun był wielkim sknerą. 

Przed kilku dniami zauważono, że okna domu 
nawet i w dzień zasłonięte są firankami, Gdy 
przez kilka dni nie widziano ani starego pana, 
ani jego wychowanicy, zawiadomiono jednego 
przyjaciela, który miał dostęp do tego domu. 
Drzwi były zamknięte, wobec tego wezwano 
policję, która wyłamała drzwi. Znaleziono na 
łóżku zwłoki Filipa Bulli, a obok łóżka skrwa- 
wiony topór. Skonstatowano, że pancernej ka 
sy nie uszkodzono, klucze od tej kasy miał za- 
mordowany przy sobie. Otworzono kasę i zna- 
leziono w niej olbrzymią ilość kosztowności. Po 
nieważ mord rabunkowy był wykluczony, prze- 
to padło podejrzenie na Alicję, której jednak 
nie można było odnaleźć, Przypuszczano. że A` 
licja zamordowała starego do spółki ze swoim 
jakimś kochankiem, a następnie uciekła do Pa- 
ryża. Przesłuchano jedenastu młodych  męż- 
czyzn, którzy w taiemnicy przed starym utrzy” 
mywali z piękną Alicją stosunki. Wszyscy je 
dnak zdołali wykazać swoje alibi. 

W kilkanaście godzin później znaleziono w 
pobliskim lasku młodą dziewczynę w podartych 
sukniach i nieprzytomną. Przewieziono ią do 
szpitala i rozpoznano w niej Alicję, Gdy na dru 
gi dzień przyszła do siebie, opowiedziała Ali: 
cja, że w nocy obudziły ją wołania o pomoc ado 
ptowanego ojca. W sypialni zastała jakiegoś 
mężczyznę o niesamowitym wyglądzie, który 
toporem staremu zadawal cios po ciosie w gło 
no ; Pra ~e hunej 
i zranil ją “žes. Gdy przyszla do siere zna* 
lazła sę w pewnej chacie w lesie, Człowiek ów 
usiłował ją zgwałcić, ale udało się jej uciec. 
Na podstawie opisu Alicji aresztowano morder- 
cę w osobie Jerzego Varicliona, który napadał 
w okolicy na kobiety i znany był pod nazwą 
„Satyra lyońskich lasów“. 


Pidżama zamiast krat żelaznych 


W  lefiesscnGity stanie Missour., otwarto 
wzorowy zakład poprawwy dla młode. tnych 
przestępców W zakładzie m niema żadnych 
okratcwań, ryglów, zamków, wartowni z uzbro 
jonymił strażnikami itp. Miodocianym przestęp” 
com, przysłanym z wyroku sądu do zakładu 
poprawczego odbierane zostaje w chwili prze 
stąpienia progu zakładu, ich ubranie w zamian 
za które otrzymują pldźamę i parę rannych 
pantofli Dyrektor wydziału karnego stanu Mis 
souri uważa Że jest to najlepszy sposób prze 
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B. B. w Jugosławii 
(Telegram dku „Nowego Dziennika“) 
Wieden. 5. 9. Donesza z Białogrodu: Rada 
ministrów „a posiedzemiu, odbytem pod prze- 
wodnctwe:. gen. Żivkovica, omówiła linje wy. 
tyczme datsie! akcji rządu w myśl manifestu 
królewskiego. W komum'kacie. ogłoszonym pa 
tem posiedzeniu, powiedziane dst. że powrót 
do systemu dawnych stromni.iw politycznych 
przyn ósłby 


wie rządu oświadczają. że zdecydowani są 
współpracować w przyszłości na tej podstawie 
bez względt na dawniejszą przynależność par 
tyjną. Koła polityczne widzą w tym komunika 
cie zapowiedź utworzemia part! państwowej 
w Jugosławii. Został już nawet wybrany komi 
tet, złożony z 4 ministrów, celem wypracowa 
nia statutu nowego stronnictwa. 


OzcadzoU budżetowe 
we Francji 


Paryż. 5. 9. (U) Premier Tardie odbył 
wczoraj konferencję z ministrem ke A w 
sprawie wysuniętej przez parlament zapowie- 
dzi daleko idących oszczędności budżetowych. 
W miarodajnych kołach paryskich twierdzą, 
że Tardieu wyraził pogiąd. iż proponowane 
przez niek:óre ministerstwa redukcje sum bu” 
dżetowych uważa niewystarczające, wskazu” 
jąć na to, że przedewszystkiem w budżecie 
min. robót publicznych należy przeprowadzić 
poważne oszczędności. 


Spadek importu a: g elsk'ego do 
Indyj pod wpływem ruchu 


boikotowego 


Berlin. 5. 9. (U) O skutku, jaki indyjski 
ruch bojkotcwy wywarł na wywóz angielski 
do Indyj, augielksi urząd dla handlu zamorskie 
gu wydał komunikat. według którego wywóz 
towarów au:gielskich do mdyj spadł w drugim 
kwartale br o jedną piątą w stosunku do tego 
samego czasokresu ub. r 


Związek roboln ów arab- 
skich w Palestynie 


W :ędeń. 5. 9. (U) W Palestynie utworze 
ny został związek robotników arabskich. Nor 
woutwerzory związek wysunął szereg postu" 
latów. a miammwtte wprowadzenie  ośrnogo* 
dliimnego dnia pracy, podwyższenia płac ubez 
pieczenia na wypadek ran od «sionych przy 
pracy oraz utezpieczen'a enieryialnego Poza: 
tem zwięzek zajmie s.ę szerzeniem oświaty 
wśród robctn ków. 


Burzi we demonstracje 
w Smvrn'e 


Londyn 5. 9. (R) Jak donoszą z Konstan 
tynopola, podczas demonstracji w Smyrnie. ja' 
ką urządzono na znak sympatii dla przywód: 
ców nowej partii opozycyjnej Fethi beja, are 
sztowała policja przeszło 300 osób. Podczas Ści: 
sku zepchnął tłum 3 policjantów do morza, 


Katastr« teimy wylew 
Bremaputry 


Berlin. 5, 9. (U) Drusszą z Londynu że 
większa część prowincji Asza uległa zupełne 
mu zniszozeniu wskutek wylkowu Bramaputrv. 
100.000 osół, poniosło olbrzymie straty mate- 
rjalne i pozostało bez dachu nad głową. Wszel 
kie połączenia telefoniczie i telegraficzne są 


pmzeTrw ame. 
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ciwdziałania uciekaniu. Bewiem w tym strojt: 
negliżowyin będzie każdy z wychowańców od 
uzuwał takie samo skrępowanie, które fie po” 
zwaħ przyżwoitem: człowiekowi wyjść na uli 
cę i pokazywać się publicznie w pidżamie i 
rannych pantofiach Nadto policja Jefferson-Ci* 
ty stpostrzegłszy na uliky micdego chiuca w 
podobnym stroju, wiedziałaby że ma do czynie 
mia z uciekuuerem z zakładu. 


szkode życiu narodowemu i pań”. 
stwowemu Z tego powodu wszyscy członkko”' 
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Straszny ckraz zniszczenia na SanD 


Fotwerne iczm:iary ketastrofy — 1600 zabitych? 


"Telegram w'isny „Nowego Dziennika”) 


Nowy Jork. 5. 9. (R) Z chaotycznych wia- 
domości, jakie napływają z okolic nawiedzo* 
nych tornadem na San Domiugo n.e można so 
bię jeszcze wyrobić pojęcia o całokształcie klę 
ski, Pewneri jest jednak, że rozmiary katastro 
ty są wpzcst potworne. W mieście San Do- 
mingo niema prawie ani jednego domu, który” 
by nie wykazywał Śladów zniszczenia. Naogół 
miasto przedstawia obraz jednego wielkiego 
rumowiska. Liczba ofiar wciąż jeszcze nie jest 
ustalona. Niektóre wieści mówią o 1000 zabi- 
tych i około półtora tysiąca rannych. Mimo 
wydatnej pomocy amerykańskiego Czerwor:e* 
go Krzyża i ludności! okolicznej. sytuacja staje 
się z godziny na godzinę coraz groźniejsza. 
Ciemne indywidua wykorzystują zamęt i plą 
drują. Pomagają im w tem zbrodniarze, którzy 
zbieg z więzień. Dla chorych i rannych brak 
medykamentów i opatrunków. Dothiiwie daje 


się ludrośc. we znaki głód ' brak wody. W no- 
cy miastu tonie w zupełnym mroku, por-eważ 
elektrownia uległa zniszczeniu. 

Początkowo obawiano się, że huragan który. 
miał t«ndencję posuwania się w kierunku półno 
cno zachodu:m nawiedzi także Kubę lub Flory 
dę. Ponieważ jednak wiatr w górach na San 
Domingo stracił znacznie na siłe. przeto nie na 
leży się obawiać aby mógł dotrzeć do Kuby. 


Wiadomości o 1000 zabi- 
tych potwierdza sie 


Nowy Jork. 5. 9. (R) Delegat amerykań- 
skiego Czerwonego Krzyża, kapitan Antonio 
Silva donosi z Santo Domingo, że podczas tor- 
nada ic00 sób zostało zabitych i 2.500 rannych. 
Ponad 4.700 budynków legło w gruzach a 200 
zostało poważnie uszkodzonych. Około 3 tysią 
ce rodzin pozostało bez dachu nad głową. 


- Krwawe demonstacje aniyrządowe © 
w Buenos Aires 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Nowy Jork 5. 9. (R) Jak z Buenos Aires 
donoszą, studenci urządzili tam wczoraj póź- 
nym wieczorem demonstrację antyrządową, 
podczas której doszło do krwawego starcia z 
policją. Na ulicy 5 de Mayo wywiązała się za” 
cięta walka, przyczem 2 osoby zostały zabite a 
30 osób odniosło rany. Także w innych czę- 
ściach miasta doszło do awantur. Podczas po- 
siedzenia rady ministrów około 2 tysiące stu- 


dentów  usiłowało wtargnąć do budynku rządo 
wego, zostali jednakże odparci przez policję i 
zwolenników prezydenta  Irigoyena. Dziennik 
„La Nacion“ donosi, że cały gabinet prosił © 
dymisję i nakłaniał również prezydenta do ustą 
pienia. Prezydent jednakże dymisji gabinetu 
nie przyjął ani sam nie chce ustąpić, Sytuacja 
w mieście uległa ponownemu napięciu. Teatry 
i kina zostały zamknięte. 


ji OO E E O R ZO 


Siedztwo w sprawie ekscesów przesłał hitterowcom 2 miljony marek. Z sumy 


w Słobódce — ukończone 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 5. 9. (Sin) Z Kowna donoszą, 
iż długotrwałe śledztwo w sprawie ekscesów 
antyżydowskich w miasteczku Słobódka, które 
miały miejsce w sierpniu u. r. zostało ukończo- 
ne. Przed sądem stanie 17 osób w tem 14 cz'on- 
ków organizacji „Żelazny wilk“ i 3 policjantów. 


Mofzkin nie bierze udziału w kcengre- 
sie genewskim 


Genewa 5. 9. ŻAT. Przewodniczący kon- 
gresu mniejszości narodowych, który odbywa 
obecnie swe obrady w Genewie dr. Wilfan wy- 
raził ubolewanie z powodu nieobecności Leona 
Motzkina. który z powodu złego stanu zdrowia 


tej pół miliona przegnaczono na kampanię wy 
borczą i na opłacane i uzbrojenie bojówek hi- 
tlerowskich. 


Angielski przemysł węglewy ru- 
sza na podbój kra'ówe skandy- 
nawskich 


Londyn 5. 9. (R) Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie przedstawicieli przemysłowców 


węglowych, na którem uchwalono wybrać dele- ; ; pół do 34.44 i pół, Włoskie 3710—37.28, Szwajcar 


gację, która ma zwiedzić Szwecję, Norwegię i 
Danię, celem zbadania możliwości odzyskania 
utraconych swego czasu rynków zbytu na wę” 
giel angielski. Inicjatywa w tym kierunku wy- 


' szła od sekretarza stanu dla spraw kopalnia- 


nie przybył na kongres. Kongres uchwalił prze” , 


słać Motzkinowi dopeszę z życzeniami rychłe- 
go powrotu do zdrowia. W obradach kongresu 
bierze udział tylko trzech przedstawicieli ży- 
dowskich: poseł rabin Nurok z Łotwy, poseł Ro 
binsohn z Litwy oraz p. Tadger z Bułgarii. 


Kellog członkiem trybunału 
haskiego? 
Nowy Jork 5. 9. (R) Dawny amerykański 
minister spraw zagranicznych Kellogg wyraził 
gotowość przyjęcia wyboru, gdyby został wy- 


brany członkiem Międzynarodowego Trybunału 
Rozjemczego w Hadze. 


Wilhelm Il. skarży dziennikarza 
berlińskiego 
Sensacyjny proces w Berlinie 
Berlin 5. 9. (R) Przed sądem przysięgłych 
w Moabicie rozpoczął się dziś proces eks-cesa” 
rza Wilhelma przeciw odpowiedzialnemu reda- 
ktorowi berlińskiego dziennika „Morgenpost“, 
który swego czasu ogłosił, że Wilhelm wywołał 
wojnę Światową ponieważ był zainteresowany 

w rozwoju fabryki armat Kruppa. 
Hojny dar Wiikeima Il. 
dia hitlerowców 


Berlin. 5. 9. (R) Jeden z dzienników poran 
nych przy.ost dziś wiadomość, że eX kajzer 
Wislheim za pośnediżcęwem pewnego banku 


A O m aM — 


nych, Shinwella. 
Nieszczęśliwy wypadek w no- 
wo'orskiei kolei podziemnej 


Nowy Jork 5. 9. (R) Ubiegłej nocy wy- 
darzył się w pociągu kolei podziemnej wypa” 
dek, który omal nie przybrał rozmiarów kata: 
strofy. W przepełnionym pociągu, którym wra 
cali goście z teatrów, nastąpiło zwarcie przewo 
dów elektrycznych, wskutek czego 2 mężczyzn 
zostało porażonych prądem j w jednej chwili 


ingo i 


p 
Á A A OOO Z ZEE O O EZ O A ZE a. 


zapanował mrok. Wśród publiczności wybuchła | 


panika. Wszyscy momentalnie rzucili się do 


wyjścia. W ścisku przewracano i tratowano ko” 
biety i słabszych. Cztery osoby odniosły w ten / 


sposób ciężkie a kilka lżejsze rany. Ład przy- 
wróciła wkrótce policja i Straż pożarna. 


Grożny pożar na lotnisku 


Nowy Jork. 5. 9. (R) Na lotnisku wojsko- 
wem w Mitcheliield na Long Island wybuchł 
wczorai groźny pożar. który zniszczył cały 
kompleks zabudowań i warsztatów lotniczych. 
Były chwile że ogień zagrażał sąsiednim za- 
budowanio:n, tak. że mieszkańców musiano e 
wakuować. Wyrządzone straty wynoszą 300 ty 
sięcy dolarów. 
D H e aUu 
ZMARLI: 


Reich Anna | 73, Smoleńska 17, Halberstam 
Ester Marjen | 60. Dietla 36, Jucke Gitla 1 63, 
Jakoba 31. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków. 5. 9 Akcje utrzymane, Dolar bez zmiany, 
Akcie przemysłowe: Firley 27, Piasecki 10.50. 
Papiery procentowe: 4 proc. Prem, Poż. inwesty* 
cyina 113, 4 : pół proc. listy zastawne Banku Kra- 
jowego 56.00 4 i pół proc. Obligacje Komunalne 

Banku Krajowego 4l. 

Zebranie z'ełdowe przeszło pod znakiem tended" 
cj navgół utrzymanej Ruch panował nieco żyw 
szy. Robiomo Firleyem nieco słabiej i Piase.kim 
bez zmiany przy stosunkowo małych obrada 4. 
Z pamierów procentowych w znaczniejszych pozy 
cjach robiono 4 proc. Prem, Poż. mwestycyjną mo* 
cniej i 4 i pół proc. obłigacjami komunalnemi Banku 
Krajowego hez zmiany. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 4 pro 
Gal. Tow. Kred. Ziem. 46.50 : 5 proc. Poż, Konwer* 
syjna 55. Obroty niewielkie. 


Waluty i dewizy of:cielnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych t 
międzybankowych tendencja utrzymana, Usposobie 
nie spokojne przy dostatecznej ilości materjąłu. W 
Krakowie doiar gotówkowy 8.888—8.89. Czeki ban 
kowo 8.90—3,9l. Warszawa dolar 8.88—8.88 i trzy 
czwarte. czek: 8.90—8.90 i pół, Lwów dolar 8,88 do 
8.89, czek. E90—8.9I, Katowice dolar 8.88 i, jedna 
czwajta do 8.89 i jedna ozwarta, czeki 8.90 jedna 
czwarta do 8.9] i jedna czwarta. Notowanie dzien 
ne Banku Pelskiego niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 5 9 PAT. Akcje: Bank Polski 168 
1 pół. Pożyczki; 4-proc. inwestycyjna 113, 112 í 
pół, 5-proc. dolarowa 59 i pół, 7-proc. stabiliza” 
cyjna 8%, 10-proc. kolejowa 108 i pół, 8-proc. ML 
. Banku Gosp. Kraj. 94 


Waluty: Dolary 8.89 i pół 8.91 1 pół, 887 i pół 
Dewizy: Belgja 124.49, 124.80, 124.18, Budapeszt 
156.27, 15667, 15587, Londyn 43% i pół, 4344, 
43.25, Nowy Jork 8.906, 8.926, 8.886, Paryż 3606, 
35.12, 3494, Praga 26.45, 26.51, 26.39, Nowy Jork 
telegr. 8.916, 8936, 8.896, Szwajrarja 173410, 17353, 
17267, Wiedeń 12593, 126.24, 125.62, Berlim 21254. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 5 9 PAT. Waluty i dewizy: Berłim 
168.45—168.95, Budapeszt 123.19—124.19, Bukareszt 
4.21 i siedem ósmych do 4.23 i siedem ósmych, 
Londyn 34.37—34.47, Nowy Jork 706.45—708%, Pa 
ryż 27.74—2784, Warszawa 79.21 i pół do 29.49 í 
pół, Zurych 13719—13769, Amerykańskie 708.80 
—107 80, Niemieckie 168.20—168.80, Angielskie 3428 


skie 136.90—137.70, Czeskie 20.93—21 05,  Węgier-. 
skie 123.78—124 18. 


Papiery wartościowe: Renta majowa 169, Ren- 
ta lutowa 171, Renta koronowa 1.6%, Losy Tw 
reckie 21 i jedna czw. Lwów Czerniowce 42 i je 
dna czw. Zieleniewski 28.4, Galicja 20. 


Uwaga: Giełdy zurychskiej z powodu zaburzeń 
atmosierycznych nie odebrano, 


||. RO z — O | 


— SRARANIEM KOMITETU RODZICÓW PRZY 
PRYW, ŻYD. GIMN. KOED. W KRAKOWIE odbę 
dzie sę w niedzielę dn, 7 bm. o godz. 6 wieczorem 
w sa'. gimnastycznej zakładu (Brzozowa 5) więczo 
rek pod tytuiem: „Życie i humor na kolonji“. Celem 
wieczorku jest zapoznanie Rodziców z życiem mło 
dzieży na kclonji szkolne'. Na wieczorku wy głoszo 
ne będa naj!ensze utwory naszych uczestników, re- 
cytowwle na licznych wieczorkach kolonijnych. 


N 


— ZWIAZEK KULT.OSWIAT. „JAWNER* (Sə- 
bastjara 36. parter) komuw:kuie, iż po kiłko-tygodn:o 
wej przerwie zostają wznowione wszystkie przed- 
mioty wykłacane w soboty popoł. przez l. W. Ka- 
hanezo O 2.5 „Talmud“. od 4.30 .Tnach*". Wstęp 
wolny, Jutro w niedzielę o godz. 3-ciei popol. po 
gadanka n, t: .Aktualia* prowadz” kol. Jako» 
Apie hanm. 

m E ZO ——h— 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
rrerumeratv ra miesiacwpres'eńbr. 
»strzymzm 7 dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 


_ Str. 16 


WOLNE Wwy | 
EEZZEJ POSADY 


POTRZEBNA zdołna, in_ 
teligentna «kspedjentka: 
Juliusz Nacht, Koletek 3. 
Zgłoszania m.ędzy godz. 
2—3 pon. 2983er 


PRZYJMĘ panicukę do 
hicresu w wieku 16—13 
iat, Z coulem wrzynianiem | 
Nrelętwey z prowincji. | 
Szetirccher, Kraków, ul. 
1321x 


Łobzow ska 43. 
FOSAD 
ZM POSZUKUJĄ 


MAGISTRA farmacji no- 
typu, z praxtyką 3- 


| 
pern 
micsię.zną poszukuje dal | 
szej praktyki w aptece. | 
Zgłoszenia pod „Mag! ! 
stra“ do Adm. „N, Dzien | 
nika”. 1332 
| 


TECHNICZKA dentysty- 
czna, pracułąca w złocie 
i kawczuku, poszukuje po 
sady, ewentualnie ma pro 
wincji. Zgłoszenia do Ad 
mik „Now, Dzienniłoa'* 
pod „Młoda techniczka”. 
1340x 
MŁODE, pracowsto, ucz- 
ełwe, bemdzieme mal- | 
żeństwo poszułaiie pos: 
dy stróżowskiej. Najłep" | 
sze referencje. — Jan Ce 
Jei, Kraków, m. Grzegó 
rzecka 13. 13362 


PRAKTYKANTKA biurc | 
wa, z ukończonym kur | 
sen handłowym, po- | 
szakuje posady. Łaska 

we zgloszenia pod „PI | 
mość” do Adm, „N. Dzien | 
nica”. 123% , 


SKLEPY na krawiecki — 
hafoia raka modniarski, — 
sklad farb — lekki prze- 
mysń, — centrum Dębnik 
do wynajęcia. Wiado- 
mość: „Au Bon Manche" 
Szpitalna 11, 


DO WYNAJĘCIA: sto- 
doła do przeróbki na ga. 
Taz. Lokale przemysło 
we, szopy, stajnie, plac: 
Goteb, Jasna 8. 

1336 


2962ch 


PRZYJMĘ urzędniczkę 
hub uczenicę na mieszka. 
mie z utrzymaniem. Wia. 
ul. Starowiśln: 
13315 


domość: 


L. 36. Il. piętro, 


| metodą „Globus“, 


NAUKA 
[M i WYCHOWANIE 
ABSOLWENTKA filozo 


| 
| 


fii udaścia lekcyj języka | 


niemieckiego i francoise 
go. Zgłoszenia z grzecz' 
mości przyjmuje: Wem- 
beng, Miodowa 20. 
1337g 


LEKCYJ gry na | tortepja 
mie początkującym i za- 
awalnsowałtymm — udziela 
znany kompozytor. Ceny 
przystępne. Dia młodzie 
ży szkolnej ulgi. Zgłosze 
nia: Diatfowska 7, III. p. 
wprost schodów, między 
godz. 4—5 popol, 2950x 


UCZ SIĘ języków ZĄ 
cykh! francuskiego, nie. 
mieckiego, ang elskiego. 
która 
jest najłaiwiejsza, a nas- 
ka koszinje tylko 20 gro- 
szy dwiemnie. Po ukoń 
czeniu dyplom. i bezpła- 
tme pośrednictwo pracy. 
Prospekta darmo. Na od. 
powiedź znaczki, „Stu 
djum, Kraków, Karmel- 
cka 35. 2980ar 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko 


, respondencyjne, profess- 


ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żyrawia 42, Kursy 
wyuczają listownie: bu 
chalterji, rachunkowoś.. 
kupieckiej, korespondent 
che handlowej, stenogra 


fji, nauki handlu, prawa. | 


kaligrafji, pisania na ma 
szynach, towaroznaw' 
stwa, angięlskiego. fran 
cuskiego, memiëckieg? 
pisowni, gramatyki p%- 
skiej, oraz ekonomii. Po 
skończeniu Świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 
2916x 


1.60 ZŁ., 


2967x 


| 


UWAGA! 


Z dnicm dzisiejszym 


Restauracja KIRSCKEERG 


KRAKÓW, DIETLOWSKA 48 


wydaje obiady z Z duń — 1.30 Zł, z 3 dań — 
z 4 dań 2.00 Zł. — Również wydaje 
się obiady warszawskie z 6 dań — 3.50 Zł. — 
Kuchnia wyborowa. ściśle rytualna. 

O liczne odwiedziny uprasza 


WPISY 


uwa dolegliwosci 
nóg. W zmacnia i orzeź- 
wia zbojałe stopy 
Iakoratarjum Chemiczne 


JDI OL” 


Warszau:, Flekioralna ż( 
Gdzie niema wysyłamy 
pocztą po wpłaceniu na 
konto P. h. O. 13.07 
44 175. — Pudełko za- 
wiera soli na 7 kąpieli. 


ORZEŹWIAJĄCY WYCIĄG 
2 IGLIWIA SOSNOWEGO 


wian Kurs smażenia konfitur 


soków. przyrządzana kompotów zimowych, kon 
serw jarzynowych i marynat, urządza od dmia 9 bm. 
szkoła zawodowa „Ognisko Pracy“ w Krakowie. — 
Ze względu na spóźnioną porę roku termin nie be 
dzie przesuzuęty. Likzba uczestniczek 12—14 osób. 
Wpisy i informacje codziennie, z wyjątkiem sobót. 
w kancelarii szkoły w. Mikołajska 9, II, piętro, od 
godz. 11—2-g'ej. 


1320bp 


KSIĘGARNIA 
POWSZECHNA 


KRAKOW 
UL. TOMASZA 20 


poleca 
swój bogato zaopatrzony skład 


książek szkolnych, map, 
atlasów i t. p. — i= 


DO SZKOLY ZRUOGOWEJ 
dla śzięwcząć żydowskich 


Ognisko Pracy w Krakowie, na dział gospodarstwa 
domowego odbywają się codziennie w kancełari 
szkoły przy uł. Mikołajskiej 9, IL piętro, od godz, 
11—1 z wyjątkiem sobót. — Wszelkich informacyj 


udziela się tamże, 
: urtownie t częścicwo NAJTANIEJ 


FIRARKI w Kraboaskie; Fabryce Firanex 


MICHAŁA WEITZA, FLORJAESKA ŻA 


IiMAILRJAŁY tapicerako- dekoracyjne 


ZARZĄD. 


| 
W.elk: wybór 
| 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 7 września 1930 


SPRZEDA: MASS 


| 


| WYTWÓRNIA Kilimów 


| 


| 


| 


FIRANKI 


ariystyczny<r  tEbrytz. 
ny skłać dywanów oeren 
tainych Ceny mskie 

warunk. dagcdne Gri 


nerowa, Kraków Tarło 
wska 6 l meire boczna 
Zwierzynieckiej, 1298x 


MEBLE KUCIIENNE 
przedpokojowe w wyko 
uaniu  pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastjana 7. 595x 


„DYWAN 
TKALNIA DYWANOW 
' KALIMOW 
KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi 9. (linia tram. 3) 
poleca 


DYWANY I KILIMY 


Lezkonkurency rt lanic. Klinika 
dla nuprawy dywanów parakich 
kilimów. — ielalon Nr. 116% 


Grana Prix złoty mędal 
Biuksela 1480 


od najtań. 
szych do najwykwintnie 
$zych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
niej Tiauguta 5. obecn.e 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- 
go). 462x 


SZYLDY EMALJOWA- 
NE solidnie, szybko, ta- 
nio wykonuje tyłko EMA 
LJARNIA, Fabryka szyi. 
čów emaljowanych, 
Kraków, Dietiowska 34. 
Telefon 147-139. Cenn ki 
— Oferty beznłatn'e. 

2901 x 


BO wo ama Tzw i DEB: 


| PRZYJMĘ dwie uczeni 


| 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
towarów kolonjalnych, delikatesów, 
konserw, jakoteż win i likierów 
po przystępnych cenach 


WOJCIECH OLSZCWSKI 
KRAKUW, MAŁY RYNEK 


UWAGA: Zakupione towary odsyła się do domu 
o oznaczonej godzinie, 


ZAWIADOMIENIE. 


modlitewuików hebrajskich, 
Machzorim z tłumaczeniem , polskiem, 


skiej kebraiskiej Żydowskiej, 
czeniach — wielki wybór Tałesów po!eca 


ce na mieszkanie 2 utrzy 
maniem i opieką szkolną, 


Zgioszenia u p. Gizsi 
Kanieroweżł, Kałw aryj- 
i ska 39. 1314x 


jak: 
nienńieckiem : 
żydowskiem Sidurim i t p. w pięknych oprawach 
luksusowych, oraz nalmowsze dzeła z *"eratury pol 


w oryginale i (tuma: 
295bp 


Nr. 238 


ROŻNE WSO 
WYTWÓRNIA firanek 

kap w wielkim wyborze, 
Cony konkurencyjne. =» 
Przyjmuję do haftu; m 
Girossięki, Krakowska 14! 


DWIE uwczenice z umzy* 
mauiam, przy mteligenti 
nej rodzinie — opieką 
zapewniona — lazienka; 
Zgłoszenia z grzeczmości 
u p. Zimmeta, Dieta 31, 
Il. piętro. 18264 


JEŻELI W. P. raz dè 
swoją garderobę 

i farbować do naszej 
micznęj Pralni 1} Farbias=, 
ni, to jesteśmy peważ, ŻĄ 
zostanię W, P. nasza, n 
łą klijentką. „Jutrzenk 
„hemiczna Pralnia « Par- 
warna, Kraków, Dębu 
ki, ul, Kilińskiego 17. m 
Fije: św. Tomasza 48. 
Wielicka 13, Zygmunta 
Augusta 6, Madalińskie. 
go 1, 


„EGA“ Fabryka bielizny 
Szewska 4, I. piętro, po” 
leca haftowanie, mereż- 


kowan.e,  dzaikowane, 
najtaniej. Wykończenie 
pierwszorzędne. 2935er 


KAMERA, skład apars 
tów i przyborów f0tOgre 
fi.znycn wykonuje 
wszelkie roboty amator 


: skie — tego samego dn 2 
* Kraków, ul. Szewska 27 


telefon 12298. 1006x 


LATTE KORADL 
obecnie 
Kohn i Menenberg 
Kraków,Crodzka9 
poleca 
na sezon obecn; 
wszełką garderobę 


dziecięcą. 
SŁECJA NCSC 
NA SEZON SZKOLNY 
MUNDURA! 
diu wszystk:ch szkół. 
tartuszk!, płaszcze. 
swetry : wyroby 
pończuszn cze 


SREBRNĄ anty: zną bro 
szkę, wysadzawią djamecń 
cami, zgubiiam w drodze 
lietlowska, płac Nowy. 
Znalazcę wynagrodzę. — 
Feiner, Dietlowska 54, II, 
Piętro. 1334€ 


= "1 
BEZPŁATNIE! Opowiem 
Ci kim jesteś, kim być 
możesz, Określę szczegó 
łowo Twa charakter, 
zdolności, przeznaczenie. 


, Nap'sz naiychmias: imię 


Masto pofeniało 


POKÓJ dla 1—2 panów 
do wynajęcia: Sternberg 
Dietla 59. 1327g 


KUPNO BNE 


KUPUJĘ garderobę mę 
ska używamą, Zawiado 
mienie  pocziówką ub 
nsiune: Schmaus, Kraków 


g= Kraków, pl. Dominikański 3 
MASZYNY do p.sania | | poleca obiady z 3-ch dań P a FZ 
stare kupuje gotówka: ; 
Löwenstein, Zwierzyn * i 
ka 8. 2952x | 


2561x Znane z dobroci 


j, Masło deserowe z [ybnej 
z pasteryzowanej śmietanki 


| 
| 


poleca po zniżonych cenach firma: :-: $: 


Wojciech Olszowski, Kraków, Mały Rynek 


(0) Ha się uprasza 


w Frakowie z odnoszen. do domu z „ 620 > s» 1860 
Na prowincji 2 przesylką pocztową s » 660 = w 1980 
Zagra ta z przesylka pocztowa Ś „1000 „ œ» 30'00 


„NOWY DZIENNIK” wychodz: codzienne także w poniedziałki i dni poświąt 


r || 


rok, miesąc urodzenia. 
otrzymasz określenie wa 
żniejszych faktów życia 
— darmo. Niniejsze oglo 
szenie, 75 gr. (znaczki 
pocztowe) na przesyłkę 
załączyć, — Warszawa 
Psy:hografolog Szyller 
Szkolnik, Nowowiejska 
L. 32. 2977x 


SKIBA Michał, ur, w r. 
1900 w Trzebusce p. Kol 
buszowa, unięważnia zgu 
bioną książeczkę wojsko 
| wą, 2976x 


Księgarnia SIMCHE TRINK 


Rzeszów, Galęzowskiego 1 


-— 


Dnia 1 sierkmia b. r. otworzyłem przy 
ul. Foselskiej 18 róg Grodzkiei) pod nazwą 


„ERTER KRAKGESKI" 


(daawnięj Lektor) 


WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK 


obficie zaopatrzoną we wszystkie nowości i posta- 
ram się zadowolnić nawet najbardziej wymagających 


Czytelników. 1. M. PECHNER 


PRENUMERATA: w Krakowie ! na prow. miesięczn ZL 6'00, kwarial Zł. 18'00 | OGŁOSZENIA: a (adw upo obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, — Strona w 


tekście i nacesłauem ma 3 lamy po 74 miim. —— Strona ta tekstem 6 la- 
mów po 37 miim, — Najmnieisze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
CENY w ziotych; L strona ]'25.— Tekst 1—. Nadesłane 0'75, — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratala- 
cje 1250, — Za zastrzeżenie miejsca dolicza slę25%, 


Wydewca: Za Spółkę Wyd. ..Nowy Dziennik": Zygmunt fochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. ! 
Redaktor odpowiedzialny: Zygłryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Ma%symiijatna Feldmani 


